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Błp. Dr. S A M U E L  W A H R H A FT IG
Kraków. 8 listopaaa 

Żydostwo Małopolski, a w  szczególności żyaostwo 
Krakowa okryte jest ciężką żałobą: Dr. Samuel W ah r  
haftig zakończył wczoraj wieczór życie.

Trudno nam wprost nakreślić te słowa, niewypowie­
dzianie trudno oswoić się z ich treścią: jeden z naszych 
najlepszych, najdroższych, najserdeczniejszych rozstał 
się z nami na zawsze. Wiedzieliśmy od dawna, żę test 
chory i cierpiący, wedle możności oszczędzaliśmy Go 
ostatnio w  pracy społecznej i partyjnej —  nie przeczu­
waliśmy jednau. że koniec ratiejdzie tnk rychło 1 tak 
niespodziewanie. ' *

Odszedł od nas uLochany nasz Samuel Wahrhaftig: 
weteran starej swardjl sjonłstycznej. oddany żydostwu 
1 sjonizmowi całą duszą i całym wrodzonym sobie entu­
zjazmem, człowiek* który przy swoich 54 latach poświę­
cił pracy publiczne] przeszło pełnych lat trzydzieści.

Ale kochaliśmy Go i byliśmy doń tak głęboko przy­
wiązani nie tylko dlatego, że był nam zawsze świetlanym 
a przytem skromności pełnym wzorem, jak służyć trze­
ba idei —  wytrwale, cicho, ofiarnie, z całego serca i 
z całej duszy, —  ale przedewszystkiem z tego powodu, 
że jako człt lek był uosobieniem dobroci, szczerości 
i rozrzewniającej wprost serdeczności

W ostatnich latach był politycznym referentem na 
szal or ganizacji, rep,ezentował spiawy żydowskie przed 
władzami rządowemi i samorządowymi. Jako taki wy­
świadczył niezliczonej ilości Instytucyj i usob prywat­
nych, bez względu na ich przynależność polityczną, 
niepospolite wprost usługi: był orędownikiem każdej 
słusznej 1 dobrej sprawy. Wieln Żydów nasiej dziemlcy 
zapłacze gorąco, gdy się dowie, te Dr. Wahrhaftig 
ne żyje.

Afe nfetyfko na tem polu, gazte był wprost niezastą­
piony, zapisał się Samuel Wahrhaftig złotsmi głos&ami 
w  dziejach naszego ruchu i w  sercach naszego społe­
czeństwa- Przez długie fata dzierżył godność nrezesa 
naszej organizacji w Zach. M^łopołsce i Śląsku, był du­
szą i motorem wszelkich prac partyjnych, twórcą wieln 
Instytucji 1 placówek publicznych.

W  uznaniu Jej ft wartości, Jego przy wiązania do Idei, 
doświadczenia- rozsądku, trafnego zawsze daru oriento­
wania się w  każdej sytuacji —  obdarzyła Go organiza­
cja nasza najwyższemu godnościami jakie ma do swej 
dyspozycji. Błp. Samuel Wahrhaftig był członkiem Ko­
mitetu Akcyjnego Światowej Organizacji Sion‘stycznej, 
a ostatnio Rady Agencji Żydowskiej. Na liście senackiej 
województwa krakowskiego Jest przy obecnych wybo­
rach —  nieżyjący niestety, już dzisiaj! — Samuel W ah r  
haftig czołowym kandydatem, na liście sehnowej zajmu­
je drngle miejsce, bezpośrednio po Ozjnszu 1 honle. 

Ozem Samuel WahrhałNg był dla „Nowego Dzien­

nika" —  tego nie można w  paru stówach, w  part* metr 
tościwie suchych słowach, powiedzieć. Był głównym  
założycielem naszego pisma, prezesem dyrekcji, a 
w ostatnich latach, do ostatniej chwili żyda. prezesem 
Rady Nadzorczej naszego 'wydawnictwa. a |© to to^ły 
tylko tytuły i godności: w  rzeczywistości był stosunek 
Jego do naszego pisma jak najbardziej osobisty w  naj­
lepszemu tego słowa znaczbiflu —  stworzony przez, siebie 
organ żydostwa polskiego obdarzał bezgraniczną pieczo­
łowitością i najgorętszem przywlazaniem.

Przed czterema lały święciliśmy —  takzt I na tych 
łamach —  tubileusz Jego 50-Iecit Jakże strasznie, żc 
musimy Go dzisiaj zegnać już na zawsrc!

Żegnaj najlepszy Druhu I Towarzyszu! Dochowamy 
Ci, co śmiertelni ludzie mogą dochować najceimłe! 
szego — wierną pamięć i głęboką, peuią miłości wdzłę 
czność. Na kartach zaś historjl odrodzon -go narodu ży* 
dowskiego, na bartach rucha słońskiego żyć będziesz 
wiecznie, po wszystkie czasy, jako jeden z Tych, którzy 
w  pracy mozolnej całego swego życia i w  trudzie serde­
cznym aż po deskę grobowa, wykuw ali lepszy los i ler 
szę kitro dla swego narodu.

W SffSTi-

H!. p. dr. Samuel Wahrhaftig urodził się w grudniu 
| 1876 r. w Jarosławiu, gdzie ukończył szkołę średnią. Stu 
| dja prawnicze odbył na Uniwersytecie Jagiellońskim w 
I Krakowie. ; tu odbył też praktykę adwokacka- Od szere- 
, gu lat należał do najpopularniejszych i najbardziej po­

ważanych adwokatów w  naszem mieście. Jako reprezen­
tant sfonistów był w  r. 1918 członkiem prezydium Żydo­
wskiej Rady Narodowej, a w  r. 1920 koontowany zestal 
do Rady wyznaniowej krakowskiej gminy żydowskiej, 
w której zasiadał też ostatnio. wybrany w  pierwszem pow 
szechnem głosowaniu w  r. 1929 O licznych godnościach 
iakiemi obda"zyła bł- p. dr. Wahrhaftiga Organizacja 
Sjońska na własnym terenie iziałania oraz o niespoży­
tych zasługach przedwcześnie Zmarłego dla naszego ru­
chu i żydostwa knurowskiego, piszemy wyżej.

B* n. dr. Samuel Wahrhaftig ciernia? od kilku lat 
na chorobę nerkową i niedomogi sercow* które stały się 
przyczyna przedwczesnego zgonu. Nieodżałowanej pa­
mięci dr Wahrhaftig osierocił żone i małoletniego syn­
ka.

Wjartómość o przedwczesnym zgonie bł. p. dra 
W ahrhaftiga rozeszła się wczoraj wieczór lotem błyska­
wicy no mieśc;e. budząc wśród całego społeczeństwa 
domskiego najgłębszy żal i gorące współczucie.

Termin pogrzebu i program manifestacy.i żałobnych, 
nodnmv w  iutrzejszym numerze-

Cześć Pamięci drogjAgo Przvwódcv i niestrudzone^ 
go Bojownika nasze.i idei odrodzeniowej!
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DZI Ś  w sobotę, dnia 8 listopada 1930 r. o godzinie 8 wieczór odbędzie się 
w sali Teatru Żydowskiego przy ulicy Bocheńskiej 7

Z G R O M A D Z E N I E  P R Z E D W Y B O R C Z E
Referują: Adwokat Dr. IGNACY SCHW ARZBART i Rabin N A F T A L IH A L P E R N
Żydzi! Wyborcy! Jawcie się licznie! Blok Narodow o-Żydow ski w  Malopolsce

[ U ładzi cierpiących ut żołądek, kiczki i   m
[ materji stosowanie naturalnej wody gorzkiej ^Fraaek- 

szka-Józefa" pobudza prawidłowość funkcyj narządów 
trawienia i kieruje odżywcze dla organizmu de 

| krwiobiegu. Żądać w aptekach i drogerjach.

zadajcie niefamliwych 
PŁYT GRAMOFONOWYCH E S T A

Zd ro w y pomysł
Kraków, 8 listopada.

(Th )  Faktycznie, że nie dla ukucia jakiejś ta­
niej pochiechy, tylko dla samego skonstatowa­
nia prawdy, należy podnieść ze satysfakcja, że 
w  swoim ciężkim sporze z rządem angielskim. 
Sydostwo nie jest przez świat opuszczone. W  
Samotności, ale nie „świetnej1*, pozostaje lord 
Pass field ze swoim sztucznym uporem, i on mu 
Si się trzym ać w  bardzo niewygodnej i niez­
miernie ciężkiej defenzywie. Nam przychodzi 
.w pomoc istotnie cały świat, o ile się uznaje 
'„optima pars pro toto1*, że najlepsza część sta­
łe  za' całość. Niema kraju, w  którym nie zgłosili 
Się ja? dotychczas w ielcy politycy, prawnicy, u- 
Czeni wszystkich dyscyplin społecznych z enr 
fałyczną' obrona „nabytych* praw narodu ży ­
dowskiego a zarazem ze stanowczem potępie­
niem dla rządu angielskiego. który z obłudnem 
słowem na ustach i złą wolą w  sercu wychodzi 
ha ohydny rabunek wobec —  jak się jemu przy­
najmniej zdawało —  bezbronnego narodu ż y  
dowskiegó.

Ni© jesteśmy sami, a p. Sidney W ebb w yła­
dowuj© najstarsze swoje sofizmaty, a choćby 
najordynarniejsze krętactwa, ażeby świat prze­
kona?!, ?e mu się krzywda dzieje ze strony tych 
którzy się skarżą na jego ,-Biała Księgę**- Jak- 
?eż? W szak on pragnie ty lko  jak najpewniej do 
konad dzieła odbudowy żydowskiej siedziby 
narodowej, ty lk o  że musi właśnie teraz szukać 
Wolnej zjenri.

W  jednem ze swoich licznych sprostowań, któ 
frg go wprost nieśmiertelną śmiesznością okry­
wają, dosłownie tak powiada: „Przyznaję, że 
ja te? całe) burzy protestów przeciw deklara­
cji rządu brytyjskiego w żaden sposób nie je­
stem w  stanie zrozumieć. Mnie samego posądzi 
słe ł> bezwstydne złamanie słowa, danego przez 
Wielką Brytanię, i o odrzucenie mandatu. Mo­
gę tylko przypuścić, że ci, którzy tak twierdzą, 
jeszcze nie mieli sposobności, przeczytać sobie 
„Białej Księgi*- I tu zaczyna się stek sofizma- 
Sów bez końca i bez —  wstydu.

W ięc  jakżeż? T o  on przeciw mandatowi? Kie 
8 y  właśnie odwrotnie rzecz sie ma- Cała dekla­
racja rządu ma tylko jeden cel: potwierdzić u- 
roczyście i stanowczo mandat palestyński.

Mówią, że on wstrzymuje imigrację —  kiedy 
on właśnie pozostawia wszystkie kategorie r  
migrantów nietknięte, a wstrzymuje jedynie imi 
grację elementu robotniczego. Naturalnie, że 
„zapomina* wyjaśnić, że ten element stanowi. 
80 —  90 procent całej im igracji i że faktycznie 
chodzi o tych ludzi, k tórzy pustynie zamieniają 
na kwitnący ogród, bo pracują nietylko musz- 
knłami, ale Całą duszą.

A co do tego elementu imigracyjnego. to lord 
szlachetny „wyjaśnia** naiwnie i fałszywie, że 
wprawdzie wynalazł on ten pomysł, że imigra­
cja ma bvć uzależniona od stanu bezrobocia nie 
ty lko u Żydów, ale też u Arabów. Ale to prze­
cież nic nie znaczy i żadnej przeszkody nie 
stanowi. T o  zarządzenie jest bardzo niewinne ! 
znaczy tylko tyle: Gdyby sie pokazało, że jakaś 
specjalna im igracja może powiększyć bezrobo­
cie n Arabów, to trzeba będzie ią liczbowo zasto 
sować do siłv absorpcyjnej całego kraju. Chy­
ba nie potrzeba dla raszych czytelników dodać 
że co stowo to nietylko nonsens, ale też fałsz.

A szlachetny lord kończy: „Uważam nową po

, litykę rządu jako politykę ekspanzywnego roz­
woju terytorium mandatowego... ażeby uzy­
skać nowe obszary dla żydowskiej imigracji.-/ 
Naturaln.e, że sobie trudu nie zadaje, by w y ­
jaśnić, w  jaki sposób chce uzyskać te nowe ob­
szary, skoro równocześnie się żali, że ma de­
ficyt jednego miljona dunamów, potrzebnych 
dla Arabów, których, oczywista, należy do osła 
fniego zaopatrzyć obficie w  ziemię.

O l tak brnie Passfield w  swoich sofizmatach 
i nie może się wygramolić, chociaż sobie krę­
ci sztuczne drabiny z kłamstwa lub conajmniej 
z nieuczciwych —  niedomówień.

A kiedy ten nasz w róg jest omotany ohydna 
pajęczyną swoich sprostowań niedorzecznych, 
które nikogo nie przekonywują. to my słyszy­
my meżne słowa obrony z wszystkich stron. 
Jakby koncert najlepszych rozlega się w obro­
nie tej ostatniej nadziei narodu żydowskiego.

W ie lcy  politycy francuscy przypominają, jak 
to już w r. 1918 ostrzegali pr?<(i Anglia • dora­
dzali, oddać mandat nad Palestyna Francji- 
Tak było istotnie. Żydos^wo jednak myślało, 
że właśnie naród Bibiji będzie najodpuwiednie.i 
szym opiekunem. Toć to była chwila żyw ego 
romantyzmu, k iedy manenia kwitły i rosły, a 
co najlepszego byfo w  duszy ludzkiej rwało się, 
by nadać słowu podniosły ton. a myśli wyso­
ki polot. W tedy  sobie ludzie chętnie dowierzał' 
W szak złączyli się, by społem odbudować lep 
szy świat od tego. który wojna zniszczyła Nic 
dziwnego, żeśmy chętnie zawierzył; Anglji. któ 
ra istotnie wówczas wobec nas operowała swo 
ją znajomością Bibiji i tej księgi nad księgami 
bezwarunkową czcią. Anglja kocha kraj Bibiji. 
ma głęboki sentyment dla narodu Bibiji, — ona 
dochowa wierności. A  przytem mówiono sobie, 
że ona też z egoizmu bęcjzie chciała mieć ży 
flowską. a nie arabską Palestynę, co zresztą po 
dzień dzisiejszy każdy mądry i daleko widza 
cy polityk angielski przyznaje. Ot dlatego zo­
staliśmy przy Anglji.

Kto wie. czy  się dobrze stało. Po litycy  fran­
cuscy twierdzą, że Francja wrażliwsza jest na 
punkcie — honoru-..

Tak —  te rozważania może teraz nie są na 
czasie, a może o tyle także nie są takie pilne, 
że głosy angielskich polityków każą nam wie 
rzyć. że Passfield i Shiels są zupełnie izolowa­
ni. Nietylko znane odezwanie się Baldwina, A- 
m ery‘ego. L loyd George a i innych miarodaj 
nych polityków każe nam zachować wiarę w  
naród angielski, ale przedewszystkiem głosy 
niepolityków. tylko praktycznych i teoretycz­
nych prawników. Znać, że Passfield trafi! swo-

Jednorazowa próba przekona każdego o jafcnf-i
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Wojciech O ls zo w s k i, Kraków, M ały Rynek
Dla P. T kupców, restauratorów, pensjonatów, 
kawiarń spółdzielni odpowiedni rabat.

ją niezgrabną łapą w bardzo czuły nerw, bo w  
poczucie prawa.

Otóż w ielcy prawnicy angielscy ośw iadcza­
ją, że Passfield popełni! istotnie złamanie dane' 
go słowa Ale me o  to idzie. W ysuwają orni 
coś bardziei realnego, bo łamanie prawa międizy 
narodowego, co już pod grozą unieważnienia 
danego zarządzenia przez czynniki obce jest 
najzupełniej niedopuszczalne. Skoro jednak Pas 
sfield nie chce odstąpić od swoich nieszczęsnych' 
pomysłów, to prawnicy angielscy przeciwsta­
wiają im pomvsł bardzo dobry, bardzo zdrowy, 
ażehv- przedłożyć całą sprawę do rozstrzygnię­
c i  Trybunałowi Międzynarodowemu w  Hadze. 
Jest może w  tym pomyśle także i patriotyzm 
angielski, ażeby dobrowolnie * z mniejszą kom­
promitacja dla Anglji stało się to, co się może 
siać przymusowo i z bardzo dużą kompromfta 
cia Bo oto ten oomysł nam sie bardzo podoba, 
i my z niego w  danvm wypadku skorzystamy. 
M v pójdziem'v do Hagi ze skargą na władzę 
mandatową. M y zaskarżymy, ohydną „Bała 
Ks-;ęgę‘ ‘ przed najwyższym trybunałem, jaki so 
bie państwa i narody stworzyły. Owszem — 
niech najlepsze prawnicze głow y się nad tem 
zastanowią i niech orzekną, czy wykonanie man 
datu palestyńskiego jest jeszcze w  pemym toku. 
kjedy się zakazuje nabywania ziemi i wprowa 
dzania elementu pracującego.

Nie jest może całkiem jasne, czy nasza dro­
ga do Hagi prowadzi przez Genewę, czy  też 
istnieje prosta lin ja. To  już jest kwest ja techni­
cznego wykonania- Główna rzecz jest. że sam 
pomysł oddania sprawv Trybunałowi Haskiemu 
jest dobry i zdrowy. Haga będzie mogła także 
jakieś słowo powiedzieć o rzekomej równowar­
tości postanowienia o żydowskiej siedzibie na­
rodowej i o przestrzeganiu praw arabskich. T o  
byłoby niezmiernie ważne, ażeby się raz jakaś 
autorytatywna korporacja prawnicza tym za­
sadniczym problemem zajęła. Nam się to wyda­
je niesłychanie niedorzecznem. gdy się zrównu 
je nowe skonstruowane ad hoc prawo, w zg lę­
dnie nakaz, z jakiemś ogólnem formalnem o- 
strzeżeniem. Haga chy, ba tę pomyłkę wyjaśni.

Na wszelki, wypadek — to jest szczęśliwy po­
mysł, ażeby ca ły  spór z rządem angielskim 
dostał się na wokandę Trybunału Haskiego-

Harry Sacher przeciwko dymisji Uf eizmanna
L o n d y n .  7. 11. ŻAT. W  ciągu drugiego dnia 

obrad Sjońskiego Komitetu W ykonaw czego to­
czyła  się namiętna dyskusja dookoła rezygna­
cji Weizinanna i ewentualnej rezygnacji całej 
Egzekutywy.

Harry Sacher zarzucił opozycji brak konkre­
tnego programu politycznego. Dymisja W eiz* 
maona, zdaniem Sachera, była nie wewnętrzna, 
lecz zewnętrzną demonstracją przeciwko poll 
tyce Białej Księgi. Błędem byłoby prosić Weiz- 
maana o cofnięcie rezygnacji, lecz wyrażenie

votum nieufności Welzmannowi przez A. C. by 
loby fatalnym aktem politycznym. Okres cza­
su, dzielący nas od Kongresu będzie miał decy 
dują-ce znaczenie. W  tym okresie przesądzony 
będzie los Białej Księgi, toteż Egzekutywa nie 
może opuścić swego stanowiska.

Następnie przemawiali Dizenhoff, Farbstein i 
Hindes, którzy domagali się w  myśl uchwał 
Centralnego Komitetu Sjońskiego w  Poisoe re 
zygnacji całej Egzekutywy.
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|  Po zgonie W. p. Samuela Wahrhaftigal
Żałobne posiedzenie Rady Nad­
zorczej, Dyrekcji i Redakcji 

„Nowego Dziennika**
Natychmiast po otrzymaniu smutnej wiadomo 

ści o przedwczesnym zgonie błp. Dra Samuela 
Wahrhaitiga, długoletniego prezesa Dyrekcji i 
Rady Nadzorczej naszego wydawnictwa o d b y  
ło sic w gmachu „Nowego Dziennika" posiedzę 
nie żałobne, w którem wzięta udział Rada 
Nadzorcza. Dyrekcja 1 Redakcja w  komplecie. 
Krótkie przemówienie wygłosił przewodniczą­
cy Dyrekcji p. Dr. Sai :el Liebeskind. który 
uczcił pamięć Zmarłego, wspominając o Jego 
wielkich zasługach około założenia i dalszego 
rozwoju ..Nowego Dziennika".

Przemówienia żałobnego wysłuchali zebrani, 
stoiąc. poczem przewodniczący na znak żałoby, 
zamknął posiedzenie.

Żałobne f-os edzen eEgzekutywy 
Organ zacii Sł"onsL’ ei
dla zach. Małopolski i Slaska

Bezpośrednio po zgonie błp. Dra Samuela 
WahrUaitiga pod wrażeniem strasznego ciosu, 
jaki spotkał Organizację Sjonską, zebrała się

Follezcrc są M  pbiuefu HM cm rifó
L o n d y n  7 11. (L ) Po ostatniem zwycięs- 

wie konserwatystów w. wyborach gminnych od 
tieśli znowu konserwatyści wspaniały sukces 
vyborcAy w okręgu Shipley w hrabstwie York 
>hir:i. Angielskie kota polityczne uważają to, 
’a tłlznakę rychłego upadku rządu Mac D ona t 
/a. P rzy  poparciu liberałów posiada obecny 
zad jeszcze pokaźną jakkolwiek niezbyt^ trwałą

tTelezrurr, własny .płowego Dziennika"

Bankiet pożegnalny na cześć p. Deweyo
(Telefon- naszego kottspondenta)

W a r s z a w a .  7. 11. Sin. Dziś wieczorem od 
był się w  wielkiej sak hotelu Bristol uroczysty 
bankiet pożegnalny ku czci doradcy finansowe­
go rządu polskiego p- Deweya który opuszcza 
Polskę. Dłuższe przemówienie w ygłosił mini 
ster skarbu p. Matuszewski, który na wstępie 
nakreślił dziejowy obraz rozwoju stosroków e 
konomieznyoh w  Polsce w wiekach ubiegłych, 
wskazując na trudności, które Polska miała dc 
zwalczania. Przechodzą do stosunków dzisiej­
szych. ośw iadczył minister, że od chwili uzyska 
nia niepodległości Polska napotyka na tesame 
trudności- co przed wiekami. Trudności te zwoi 
na znikają. Napór idący ze wsohodu został od 
party- Polska odzyskała dostęp do morza, obc 
cnie zaś zbliżamy się do ostatniej trudności

zm ierzając ku stabilizacji stosunków wewnętrz 
nych w państwie. Z kolei porusza mówca sto 
sunki polityczne w  państwie, twiedrdząc m. >n„ 
iż brak trwalej w iększości w parlamencie w y ­
kluczał z góry odpowiedni rozkw*t gospodarczy 
państwa. Wkońou minister zaznaczył, źe  w y ­
nik nadchodzących w yborów  może zaważyć 
na szybkim gospodarczym rozwoju Polski. Ja 
ko największą zasługę rządł w dziedzinie gospc 
darczej podniósł mówca utrzymanie równowa­
gi w  budżecie.

Następnie przemawiał p. Dewey, który przed 
stawił sytuację gospodarczą w  Polsce na tle o 
gólnego kryzysu ekonomicznego i oświadczył- 
że Polska ma przed sobą znakomite widok1 roz 
woju.

O ryginalny cel podróży
Przy sprawdzaniu dokumentów pasażerów, przy 

byłych do Jednego z angielskich portów z Ameryk: 
połicja zwróć la uwagę na paszport pewnej młodej 
Amerykanki, gdzie pod rubryką „cel podróży" wi­
dniało:

,,W poszukiwaniu męża“
Policja początkowo wyraziła wątpliwość .o d 

treści wyżej wspomnianej rubryki, jednakże młodi- 
Amerykanka zupełnie ne zmieszana oświadczyła 

— Moją zasada jest mówić prawdę. Przyiecha 
lam do Euro-py. aby znaleźć sob e rręź? r>lategr 
tcd prosiłam, aby w paszporcie wpisano jaki Jest

Egzekutywa Organizacji Sjonskiei dla zach. j 
Małopolski i Śląska i jej Rada Centralna w  kooi 
plecie na żałobne posiedzenie.

Prezes Egzekutywy dr. Schwar/bart uczcił 
pamięć niezapomnianego naszego Druha i wielo 
krotnego prezesa Egzekutywy, który złożył 
niespożyte zasługi dla ruchu sjońskiego we  
wszystkich dziedzinach działalności, służąc cr 
fiarnie Wel słońskiej każóem drgnieniem Sw e­
go serca.

Zebrani wysłuchali przemówienia, stojąc.
Egzekutywa i Rada Centralna uchwaliły urzą 

dzić pogrzeb błp. Dra Wahrhaitiga na koszt 
Organizacji, poczem przewodniczący na znak
żałoby, zamknął posiedzenie.•

Żałobne posiedzenie Dyrekcji 
Zyd. Banku Kredytowego

Celem uczczenia pamięci błp. Dra Samuela 
Wahrhaitiga, dyrektora Żydowskiego Banku 
przy ul. Stradom 13 żałobne posiedzenie Dy­
rekcji.

Generalny Dyrektor Banku p. Abraham Nuss- 
baum w krótkich słowach uczcił pam ęć błp. 
Zmarłego, podnosząc Jego wybitne zasługi dla 
instytucji, poczem na znak żałoby, posiedzenie 
zostało zamknięte.

większość. W  ostatnich tygodniach wyioniły 
się różnice zdań między Partją Pracy a libe­
rałami, z których wielu glosowało za konser­
watystami, co wskazuje na ich niezadowolenie 
z rządu robotniczego. Obecna sytuacja ocenion** 
jest jako nader krytyczna, mogąca każdej chwi 
Ii doprowadzić do upadku rządu-

I

■ M B M H H B B B H M m n S K l i n i

J e d y n i e  *
u; n a j s z c z ę ś l i w s z e j  K o l e k t u r y

B R A C I S A f T E R
K r a k ó w , r  w i t e k  G ł .  6

możesz się łatw o wzbogacić!

S z a n s e  w y g r a n i a

w obecnej lo ter ji są  kolosalne 

GŁÓWNA WYGRANA:

u. 1 1 1 . 1 0  u.
23 p r e m i e !

Ponadto wygrane po: 
zł. 400. C00, 300.000, 200 000, 100.000, 

75.COO, 50.000, 25.000 itd. itd.

Co d r u g i  lo s  w ygryw a!
Ciągnienie L klasy jaz 18 i 19 b. ta. 

Ceny losów  niezm ienione!
Ćwiartka zł. 10 Potdwka zt. ZO 

Cały los zł. 40
Zam ów  b e z  zw łok i

Lo s Loterii Państwowej
iłpono«| poniższaj karb- 

W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście

KA R TA  ZAM Ó W IEŃ
Do Braci Safier, Kraków, Rynek gl. 6-d.

Niniejszem z zmawiam

_ _  losów ćwiartek po zł. 10.—
losów- połówek po zł. 20.—

  losów całych po zł. 40.—

> ależytość Złotych____________  uiszczę po
olrzs mamu Josow blankietem nadawczym P. K.
O. Nr. 400.117 przez firmę załączonym.

Imię i nazwisko: _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
Dokładny adres-. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

I

Pierw szy p o lsk i pasażer  
kolejowy

Wśród amatorów przejażdżki pierwszą w  święcie 
koleją żelazną w 1830 r. znalazł s-ię również Połak. 
Byt nim ks ążę Leon Sapieha, młody i pełen zapa­
łu działacz, późniejszy mąż stanu, pierwszy mar­
szałek krajowy Galicji, który bawił wówczas w An 
głji na studiach przemysłowych. Z Manchesteru do 
Liwerpooiu jechał na lokomotywie. Przy tem otwar 
cłu został zabity minister Hosk nsson, kjtóry w y­
siadł 7 wagonu i szedł między torami, wówczas gdy 
po drugim torze nadjechał inny pociąg.

Tory kolejowe były tak blisko sieb.c zbuck>wane, 
że przy m janiu snę pociągów ściany wagonów o 
mały włos się nie stykały ze sobą. Wskutek tego 
minister został zgnieciony między dworna pociągami 
i zginął na miejscu.

właściwy ; prawdziwy ceł mojej podróży. Nie wi­
dzę w tem nic komprom tutącego uważam, te nie 
ma powodu, aby fakt ten ukrywać przeć ktokol­
wiek.



btr 4 *NOW Y DZIENNIK", niedziela 9. XI. 1930 Nr. 296

Dziś w sobotę S bni. wspaniała premjera w  kinoteatrze SZTUK A. Ostatni krzyk szampańskiego humoru i wesołości:1 Zdnwiiii oczekiwany najroz-

koszniejszy, najweselszy arcyfilm śpiewno- m u^uuy. C Z A R  M E K S Y K A N K I  dzieło niepospolitej piękności. olśniewające pnie 
pych cm i czarem! królewski luksus wystawy — aireszc k  pil anicaji — hjutmor flirt. — Radość! Pałace miljnjdbró\v.| — Alc-ja na lądzie i w po 
wietrzu! Obraz, który łączy wybuchowy boi nor sytuacji z porywającem napięciem treści!! Znana z Rio- Rity para najznakomitszych salonowych ko 
mików- akrobntów: B. Wheeler i B. Woołsey rozśmieszy wszystkica do łez!! W  filmie występująnajwspanialsze girlsy, największe śpiewaczki i 
śpiewacy oraz tancerki Ameryki. — Cała plejada artystyczna Nowego Świata. Jest to najdroższa rewja, jaką dotychczas Ameryka wyprodukowała.

{  TE  A T  RU L ITE R A TU R Y  i S ZTU K I
— „ŚWIĘTY PŁOMIEŃ" MAUGhAMA. Teatr m.

im. J. Słowackiego występuje dzisiaj z premiera 
sensacyjnej sztuki Wiliama Somarset Maugharaj 
„Święty płomień" („The Sacred Ftanic"), wtóra 
współcześnie grana jest w setkach teatrów w  Euro 
pe i Ameryce. Przyczyny tego powodzenia szukać 
należy w wyjątkowej zręczności i takoie, z jakim 
świetny pisarz przeprowadził pełen napiec a, .nie­
zwykli wypadek kryminalny „Światy płoindeń" 
grany będzie takie jutro i w por,„ec.z: ałefc. Jutro, 
w  niedzielę popołudniu , sukcesowa „Przeprowadz­
ka" Rostworowskiego. We wtorek, dnia 1J bm.. ja­
ko w dzień Święta Niepodległości daje teatr miej 
shł dwa przeostawienia. Wieczorem: uroczyste
przedstawienie „Dam i huzarów", arcydz eła Fre­
dry. Abonentom stałych miejsc zatrzyma się je do 
poniedziałku potótoła. O godz. 3.30 dane będzie uro 
czyste przeJstawienie dla młodzieży szkolnej tej 
samej komedói Fredry. Oba przedstawień a poprze­
dzą uroczyste przemówienia.
: — Z TEATRU REWJI „BAGATELA". „Cudze 
Chwalicie swego nie znacie" — sami nie wiecie, jaką 
piękną rewię w Krakowie pos adacie. Barwny finał 
m całej Polski jest entuzjastycznie witany przez pj 
hbczmość — prawie wszystkie numery są bisowane. 
Kasa czynna codziennie bez przerwy od godziny 
■i wieczór.

_  MURZYNI ZNOWU W  KRAKOWIE. Wobe: 
«leprawduipodobnego powodzeń a, jakem się cieszy 
Jht rewja-operetka murzyńska podczas swoich w y  
Skępów w „Bagateli", dyrekgja sprowadza ich je­
szcze na diwa dtni. W  dirtach 13 i 14 bm. odbędą się 
4 przedstaw*enia o zwykłych godzinach, tj. c 7J5 i 
&30.

— JEDYNY KONCERT ROMANA TOTENBERUA, 
dtaiecwo* atsego skrzypka-wiirtuoza, sol sty wielkich 
koncertów symfonicznych, odbędzie się w niedzielę, 
9 hm. w  Starym Teatrze. Młody artysta dzięki swe 
mm talentowi wrodzonej muzykalności i nadzwyczaj 
■ej tecfmior zyskuje lOde we wszystkich centrach 
muzycznych pełna uznanie zarówno prasy, jak pu 
Ufcznośca.

«— ELLA ILBAK, słynna estuńska tancerka, któ 
rej każdorazowy występ na największych europej- 
afcfch ■ «iueryfLaósJj>-h scenach jest rewelacją tego 
fenomenalnego talentu, wykona w  niedzielę, dnia 
9 bm. na estradzie sali Bodeńskiego szereg świetnych 
piasty- znych tańców.

—  SZLACHETNY GEST SINCLAIRA LEYISA. Od 
maczany nagrodą Nobla itnerikańsk pisarz Sin­

clair Levis przyjął nagrodę z tern, iż rrzeanaoza ją 
dla OTdołrAimego a nieznanego jeszcze pisarza amc 
ryfcańslścgc, ażeby umożliwić nai rozwinięcie ta­
lentu pisarskiego.

Pamiętaj: 
Twój numer

ZEBRANIE DZ<EVCZAT ŻYHOWSKIEH
odbędzie się w lókalll org. WIZO Rynek gł. 29, 1. p. 
dziś w sobotę dnia 8 bm. o godzinie 4-ej podot.

___________ R eferu ją  Pan ie : ŁOHNOWA i ROSTOWA________

Dwie listy demagogii i doktrynerstwa
Ja k  b e d zie  glosow ał Zyd-socjalistaT

TEATR IM J. SŁOWACKIEGO
Sobota: „Lwdęty płomień" (premjera, nowość).
Niedziela: pop. „Przeprowadzka- (eony zniżo­

ne); wiecz. „Święty płomień".

„BAGATELA*
Sobota: „Cudze chwalicie, swego nie znacie*.
Niedziela: „Cudze chwalicie, swego nie znacie" 

(3 przedstawienia).

TO  K O W O
MAURICE CHEVALIER ZBYT DUŻO ZARAB IA

Najwięcej zarabiającym artystą Francji jest w 
obecnym momencie bezsprzecznie Maurice Cheva- 
lier. Fakt ten ostudził nieco ogólny entuzjazm dla 
dawnego ulubieńca. Wszyscy mają pretensje do 
Chevaliera, że nie ma otwartej ręki, że nie jest 
hojnym, ba opowiadają sobie rozmaite anegdoty o 
jego skąpstwie, które nazywają już nawet skner­
stwem. Ostatnio dowiedziano się, że Chevalier 
zaangażowany został do Londynu, gdzie otrzymać 
ma za 11 występów miljoin fi ankcw.

Cheyalier odcznł już zmierzch swej popmłarno- 
ści we Framcji. Dwa razy wygwizlamo go w  Pa­
ryżu. a trzeci raz w  Nicei, nie dlatego, by gorzej 
śpiewał, ale dlatego, by go niejako przywołać do

Obok naszej listy ogólno żydowskiej Nr. 14 
istnieją w  Krakowie i w  innych miastach Mało­
polski jeszcze dwie inne listy żydowskie: Usta 
koalicyjna Bundu i Poale Sjonu prawicy oraz 
lista Poale Sjonu-lewicy. W ięcej list nasze par 
tje —  pożal się Boże —  „proletariackie* w y­
stawić nie mogły, z tej prostej przyczyny, że 
ich więcej już niema. Obie więc te listy pracuja 
z całym aplombem. urządzają zgromadzenia, 
wylepiają afisze, rozdają ulotki —  jednem sło­
wem. agitacja wyborcza wre w całej pełni. Je­
ślibyśmy się zapytali, jaki jest cel tych wszyst 
kich zabiegów i tej całej gorączkowej lataniny, 
to bylibyśmy istotnie w wielkim kłopocie- O u 
zyskaniu choćby tylko kawałeczka lub koniusz 
ka mandatu przez obie te listy —  gdyby się na­
wet były. co ze względów pryncypia'nyeh było 
..absolutnie*' niemożliwe, połączyły —  niema o~ 
czywiście żadnej mowy. Ideowo-propagandysty 
czna konieczność policzenia swych głosów nie 
wchodziła chyba także w  racnubę. ponieważ 
dop,ero przed półtrzecia laty odbywały się w y ­
bory do Sejmu, a więc „liczenie* głosów, tak 
że obecny „plebiscyt** jest zupełnie bezprzedtnio 
towy, gdyż w  ciągu tych półtrzecia łat nie za­
szły przecież w  liczebności tych stronnictw ża 
dne większe zmiany. Gdy się tak namyślamy 
nad przyczyną wystawienia tych list. dochodzi­
my do przekonania, że Rund wystawił w tym 
celu listę, aby pokazać Poale SjonowHewicy, 
że jest od niego silniejszy, a Poale Sjon-lewica 
wystaw ił na to swoja listę, ażeby pokazać Bun 
dowi, że nie jest od niego znowu tak bardzo 
słabszy...

Pisaliśmy już przed kilku dniami na tern miej 
scu, że w  żadnem innem sroreczeństwie podob­
ne doktrynerstwo partyjne byłoby wprost nie 
do pomyślenia- Każda lista wyborcza musi osta 
teczn e mieć jakiś sens. Jeśli jakaś grupa so­
cjalistyczna dąży z całą świadomością do tego, 
aby utrącić Iubconajmniej narazić na- szwank 
ogólną listę swego własnego społeczeństwa, to 
musj chyba mieć przyttm  wytknięty jakiś inny 
pozytywny cel. W  naszym wypadku takim po­
zytywnym celerp byłoby dopomożenie w  ja­

kiejś formie do zwycięstwa i n n e j  listy socja­
listycznej, skoro zwycięstwo własne listy jest 
z góry wykluczone. Tymczasem cóż się okazu­
je? Nasi domorośli ultiaradykalni „marksiści**

przez wystawienie dwóch swoich śmiesznych i 
beznadziejnych list narażaja na szwank nietyk 
ko listę ogólno żydowska, ale w pewnym stop- 
nm także listę polskich socjalistów. Nie naszą 
oc?ywiścw jest rzeczą zajmować się polska lis­
ta socjalistyczną, oceniając jednak sytuacje w y  
borcza zupełme obiektywnie, stwierdziś należy, 
że oderwanie kilkuset głosów, któreby w  danym 
razie padły na listę PPS., może bardzo łatwo 
liście tei zaszkodzić- W  świetle tego właśnie 
stoswku obu R cli żydowskich list socjalisty­
cznych do listy ogólno żydowskiej z jednej, a 
listy polsko-socjalistycmej z drugiej strony, u- 
w H r^ tra  się całv skończony absuid obu tych 
list. W ystaw iono je bez potrzeby, bez koniecz­
ność5 fvlko w tym celu. ażeby innym listom za­
szkodzić.

Cały nonsens tych Fsr wystenuie na jaw je­
szcze pod innym względem, już nie wyłączni© 

, lokalnym. Oto na liście Bundu figuruje jako so- 
I iusznik Poale Sjon-orawica. Rozumielibyśmy 
' jeszcze oaheję obu tych stronnictw na podłożu 
1 iakiejś ogólnei koalicji wszystk;ch, bodaj tvk 
: ko żydowskich stronnictw socjalistycznych- Po 

krewieństwc jednak między Bundem a specjal­
nie Poale Sjonem-prawicą jest poprostu niezro- 

i zum ałym paradoksem wyborczym. Poale Sjon - 
! z ran-'ca stoi na gruncie sionistycznym i bierze 

udział w kongresach sionistvcznych. Bund zaś 
| jest. oook komunistów, zaciekłym i najzagorzal 

szym wrogiem sjonizmu i dieła palestyńskiego, 
j Skąd więc nagle ta miłość i ten sojusz? C zy  

wybory są na to. ażeby odebrać ludziom ro­
zum —  i tc w  jakim celu? —  dla umożliwien-a 
Bundowi uzyskania ewentualnego, mocno ewer 
tualnego mandatu w  b. Kongresówce.

Socjaliści żydowscy, choćby nawet sympaty­
zujący z Bunden. lub Poale Sjonem, bardzo 
gruntown-e namyślą się. zanim mieliby oddać 
głos na iedną z tych dwóch nonsensownych, be* 
nadziejnych. czysto destrukcyjnych list. Żyd-so 
cialista dopomoże w dniu wyborów do zw ycię­
stwa liście ogólno-żydowskiej, broniącej intere­
sów całego społeczeństwa żydowskiego, bronią 
cej mężnie żydowskiego prawa do pracy, —  
liście, na której czele stoi człowiek szczerze po­
stępowy i gorący demokrata dr- Ozjasz Tbon.

(bJ

ris soir“  — Paweł Renom ogłosił nawet coś w  
rodzaju listu orwartego do Ghevaliera, w  którym 
upomina go, by nie dał się olśnić mamonie, albo­
wiem „każda kreatura skazaną jest w  ostatecz­
ności na oomoc wszystkich'*. List ten nie pozostał 
bez rezultatów: Chevalier, z ciężkiem sercem, o- 
fiarował kilkaset tysięcy franków na budujący się 
szpital dla dzieci...

241 KLM. NA GODZINĘ NA MOTOCYKLU
Na toTze -wyścigowym w. Cork (Irlandia) znako-m: 

ty motocykl sta angielski, Wright Joe, pobił świata 
wy rekord szybkości motocyklowej, ustanawiając 
świetna przeciętną 241.2 Bit*. na godzinę, przyczetn 
w chwili największej szybkości miał on 244 kim. 
na godzinę.

Rekord dotychczasowy należał do Niemca Henme 
go i wy mis ił 224 kim. na godznę, rekord więc po­
prawiony został bardizo zmacanie.

PRZEŻYW SZY LA T  150„
W  Novaiguassc (Brazylja) zmarł- w  tyóh dmiach 

w  wieku 150 lat niejaka Rosa Aco6ta Staruszki 
była matką 14 synów i 4 córek, którzy ją ob

pćr«%dlui. Felietonista paryskiego dziennika „Pa-darowali 124 wnukami. Posiadała pozatem 230 pra

wnuków, oraz 14 pra-prawnuków, z których naj­
starszy liczy 13 lat.

NOWOCZESNA LUKRECJA BORGLA
W  Aiu®sburgu toczy się proces Aminy Moniki Ł ir 

tzepbeTKer, oskarżonej o dokonanie 13 zamachów 
trocie ielśłricn?

Wsipótc-esina tu Lukrecja Borg a otruła własnego 
ojca 1 matkę, która umierając, przestrzegała T-nu- 
Joów, by nie przejmowały pożyw enia z ręki swe! 
wyiodmed matki,.

Z zeznań pewnej radzimy wynika, że oskaTŻoma 
podczas przyjęcia poczęstowała gości młeki-em, za 
tratem arszfcntkiem. Na rozprawde wyszło na jaw, 
że pew em niezma)Jtny, wstąpiwszy na drwię do 
LuuzenbergproweJ, będącej wlaśoicieJką tartaki' pc 
częstowany został kubkiem zatrutego młeka.

Proces trucicieffld, siymąicej ze sw.ej odrażającej 
orzj-doty fuzycznei, gromadzi wielkie tlluoiy cieka­
wych w  salt sądowej.

Rozpowszechniajcie
„ N O W Y  D 2 . I E N Y  1IK“
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Z G R C M A D Z E R t E  P R Z E E t t f Y B D P E Z E
Referować będą: D r .  O U A S Z  T E t O H ,  —  D r .  S a m s e l  H S r s c h fe ld
^deząteK o godzinie 11*30 przed pot. Blok Narodowo-żydowski w  Ma/opolsce.

H U  {  g ą . t p a  op . j k  B ft  n a j n o w s z a  m a r k a  3687.-

W l i  D c T A  s n i i g c  w c e w  a k a l o s z y
HYRAJIANE NOWOCZESNEM URZĄDZENIEM Z NAJl EPSZEJ GUMY są  TPWa ŁF, LEKKIE 1 TANIE 
Skład Konsy gnący jiiy: KFAKOW, Dl^TLOWSKA 55. — Telef. 160-0?
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K ry zy s  gospodarczy w  Polsce, 
a k ry zy s  św iatow y

Referat dyrektora Instytutu Badan Koniunktur Uospod&rwzycli i Cen, prof. Edwarda Lipińskie­
go w  Towarzystwie Ekonomistów i Statystów Polskich.

Warszawa, 29 października

K ryzys światowy, który wyraża się głównie 
w  spadku cen płodów rolnych i surowców — 
zartracza? na wstępie swego referatu p. p-of. 
Lipiński —  ma swe źródło przedewszystkieni

w’ przewrocie technicznym.

Pfzew rót ten doprowadził do przesycenia 
rdflPij płodami rolnemi i w  Stanach Zjednoczo 
nych A P  np- spowodował w ostatmch latach 
wzrost produkcii pszenicy o 20 procent i zmniej­
szenie sił robotniczych o 1̂ 5. Zmiana nosobu 
unrawy zboża prowadzić może do dalszego po­
głębienia k"n>zvsm Pów n^ż dla surowców, stro­
na techniczna posiada decydujące znaczen;c 

Pdlszym czynnikiem kryzysu jest 

wzmoiona racjonnliżdcfa. 
zw'nzann z ołbrrvm>em zwiększeniem kosztów 
-tałych, obnażających poszczególne Dlacówki 
Gospodarcze szczególnie dotkliwie w okresach 
'-ryzysu test rzeczą charakterystyczna że ra 
''innalizacia. iiiniacr na celu zniżkę cen. dopro- 
w.-uPii przeważne do wysokich cen. do czego 
przyczynia sie w dużei nnerze

kartdizacia produkcji, _

betJaea z kniei trzecim poważnym czynnikiem 
Przesilenia światowego. Karteliżacja  ̂ w.. śrve 
Pie pozwalająca na pewną elastyczhość produ­
kcji, staie się poważna przeszkoda dla procesu 

przystosowywania gospodarstwa społecznego 
do potrzeb chwili bieżącej.

Czynnikiem zaostrzającym kryzys jest m. in. 
także

zhythie obciąźenii ludności podatkami

jakoteż wysokie płace w niektórych krajach 
Pozatem grają tu rolę również inne czynniki

I zmiany. Stąd pewne przesunięcia w stmktarze 
' zapotrzebowania.

Kryzys za-wyezaj poprzedzony zostaje

inflacją Rredytową,s
jak widzieliśmy to w  Stanach Zjednoczonych, 

j gdzie przyczyniła się ona do rozdęcia siły na* 
J bywczej ludności i innych ujemnych zjawisk 
J gospodarczych. To  same zjawisko zresztą moż 
! na było zarć^rwoW nć I  nas w Polsce w la- 
: tach i9?7—28, kiedy tó Sztucznie — w drodze 

stale prolongowanych weksli —  tworzono ka- 
i nifat. przeznaczony na inwestycje.
! ' Kryzys polski — zaznacza z naciskiem retc- 

rent — nie by! wywołany kryzysem świato- 
; wym. który -'jawił sie już wtedy, gdy był kry­

zys w Polsce i w Nieme^ech Światowy kryzys 
ndhyia ' ż  na naszem gospodarstwie społecz- 
nem tv!ko jako zjawisko wtórne. Swiatowość 
Hdwićrti prźeailenia gospodarczego może mieć 
swe źródło jedynie w braku dopływu kapitałów 
: w ŹttitnejSźónym wywozie w poszczególnych 
kr- inćh.

Należy hrlyiać. że w pe .vnych krajach z tych 
bfh vn vch nrzyc^yn powstają kryzysy autono 
micon- iłytegiiincn sic w miarę napięcia kryzv 
su światowego. To samo zjawisko miało miej­
sce w Polsce gd 'ie  kryzys światowy orzedhr 
żvł i zaostrzył nas* kryzys, zwłaszcze ieśli cho 
dzi o rolnictwo. Nasze zaś wewnętrzne przesi- 

; lęriie wyraziło się w pierwszym rzędzie w osła 
• bieniu siły nabywczej społeczeństwa ; w znacz 

nem zmniejszeniu wywozu polskiego. To  też 
i nonrawa sytuacji gospodarczej u nas może 
się odbyć z przyczyn czysto wewtiętiznvch, tj- 
gdy odciążony od nadmiernych zapasów rynek 
pozwoli poszczególnym gałęziom naszego go 
spodarstwa przystąpić do rozszerzenia rożmia 
rów wytwórczości. W  tym wypadku istniejący

Powstają nowe gałęzie przemysłu (sztucznego , obecnie spadek ccn surowców może być nawet 
jedwabiu, radiowy itp.) wówczas, gdy siła na ' nodmetą dla rozszerzenia produlrcji przem y 

bywcza w najlepszym wypadku pozostała bez lowej. M G
cOo-

P. D i w i y  o sytuacji go sp o d arn ej
Na wieczorze pożegnalnym w Poznaniu p. De 

wey wygłosił dłuższe przemówienie, w czasie Ittó- 
rego m in. oświadczył;

Prze* Lętny oLywatel w swem codzienne-i życiu 
I skłonny jest do urabiania sobie sądiu według tycli 
czyim'!.ów które dotyczą go osobiście, lub też we 
dług ołiolicMOŚci, istniejących wokoło mego, za 
imast śledadć mełodyenrie postęp, dókonującj się 
vy c3%ff- szeregu lat Ponieważ jednak było to 
moim obowiązkiem, śledziłem te® rozwć i mo­
gę zapewnić panów, że Polska jako całość może 
słusznie tm jo ić  się tem, co zostało dokonane

W  djjgu ostatnich dwu lat przeżyliśmy niezmier 
nie t-uduy okres gospodarczy i wierzę, że osią 
gnąłteny już najniższy stopień i wkrótce przej­
dziemy na wyższy szczebel poprawy Mogę panów 
zapewnlć, że koniunktura .stmeje obecnie na ca­
łym n u u  i jaat a-m wynikłem roajwo»a poro-

1 *en®yeh stosunków oraz, że s-padCK cen na pro- 
! dukty pierwszej Dolrzeby nie ominie a ii jednego 

państwa, a wiole krajów cierpi więcej niż Polska.
Polska może być dumna i cieszyć się. że pomi 

ino, iż ceny na produkty rolne są b.irdzo niskie, 
jest lo trudność rynków swialowych. na którą 
żadne państwo nie może mieć wpływu, lo jednak 
tc gosnodarcze problemy, Które mogą by- uregu­
lowane dzięki rozumnemu doświadczę fiu. zosta­
ły w odpowiedni sposól) rozwiązane, wskutek cze­
go Polska posiada zrównoważony W lżel. dodatni 
bilans handlowy i stuą walutę, a linanSr kraju 
jako całość są w świetnyen warunkach i gotowe 
bdpowiedzieć na przebudzenie się życia gospodar­
czego, które, jestem tęgo pewien, nastąpi przed 
rpływem niewielu miesięcy.

Następnie p Dewey wyrażił żal. że musi Pol 
kku opuścić i wzniósł loast na cześć nerotu; poi 
slaegio.

PfńjBhf im enienih poaalku wojskow ego
Komitet dla spraw podatkowych czujny od sze­

regu miesięcy w Ministerstwie Skarbu staną. i*a 
stanowisku, że uzdi owicni; stosunków, w dziedzi­
nie podatków bezpośrednich musi pójść przede- 
wszystkiem po drodze skasowania tych podatków, 
kióre nie dają żadnych dochodów Skarbowi Pań­
stwa.

Do takich podatków należy przede wszy stkieić t. 
zw podatek wojskowy. Podatek ten pobierany 
jtst od osób, które podczas poloru otrzymały ka- 
tegorje G, D lub E. Podatek ten iest niewielki wy­
nos. od 10 do 20 złotych rocznie od osoby, zależmie 
od kategorji Daje to skarbowi tak małą kwotę, 
która j ozaien. przyczynia się tytko do zbyteczrytŁ 
wydatków. Wydatki związane z ściąganiem, wy­
miarem kontrolą podatku wojskowego wynoszą 
kilkakrotnie więcej niż dochód z tego podatku 
Komitet wysuwa zatem konkretny wniosek W spra 
wie zniesienia podatku wojskowego. Ustawa taki 
ma być wniesiona na Sejm.

W s p ra u lL zoiiwladczefi dla oadb* 
udlpgajijByBń się t .h o n c ^ je

Ministerstwo skarbu wydało — o czem już dono­
siliśmy —  wszystkim izbom skarbowym zarządze­
nie, aby- we wszystkich wypadkach, gdy zachód* 
potrzeba uzupcLiienda podań o koncesje monopolo­
we jakimikolwiek zaświadczeniami władz adtnim- 
stracyjnych, żadaty tych zai-.viadczeń bezpośrednio 
od jjetentów, a nie zwracały się po nie wprost do 
władz administracji . ogólmf.j.

Zan rdzenie to ma na celu zap *wr *iie nak - 
żrych skarbowi państwa opłat słemodowycn od 
fycb zaświadczeń; w  spadkach  Dowiem udziela­
nia zaświadczeń po zez władne admiuistiacjr ogód- 
rej oezpośredł-k. izbon si arbowysn opłaty tr nłc 
oyly od pe.-ntów ściągana

Procedura taka nie dotyczy wypadków, g i} wwa- 
dza skarbowe zasięgnąć pragną u władz adknlnł- 
sti icytinych apinji o osobach, zabńęgaiącyicŁ o kon­
cesje monopolowe.

N i t  będzie ustaw y o handlu na .<rty
Kupcy, sprzedający towary' na raty, zabiegali ir 

swoim czasie o wydanie specjalnej ustawy 0 
<llu ralalm^m Podnoszono konieczność irałeżytcflo 
zahezpieozenia kupca dającego towar b?Z piemę- 
<l.zy i narażającego się na poważne straty W rańo 
niewypłacalności klijenta.

Z drugiej strony o wydanie takiej uitawy na­
biegały stowarzyszenia pracowmicze, których cUO* 
kowic przeważnie Kupują towary na raty Stowa­
rzyszeniom tym chodziło n zawzpdeczeme goOBSł- 
wycii cen na towary i ndironienie nabywców pnaed 
lichwą kupców, sprzedających towary na raty.

W nioski te bvłv przrd:m; -»tem i jeważań W mł 
nisle.-stwie przemysłu i handlu. Ostatecznie poeta- 
nowiono ustawy nie wydawać. 23ozyiy <jr, im to 
dwa jzowody. Po pierwsze wzgląd, że prawo cy­
wilne należycie zabezpiecza interesy obu stron, a 
pó drugie że fakt pobierania od klijentów we­
ksli zmienia charakter tranzakcji — z handhi na 
raty — tworzy się handel przy pomocy środków 
obiegowych, zastępujących gotówką co nie może 
podSegac żaomyit s)« wjalnym przepisom — poaa 
prawem .ywiłnerm.

BŁBKTRYPrKAJDA POUSKT P,ze<lstaw!ciele
zagranieziiye!) firni eleklryfikaeyjnych. które zło­
żyły oslntnio nfe.rty do Mlnishu-sk^a Robót Pu- 
hlicznydi na przeprowmlze.nie prnc elektryfika- 
cyj;n\yh w różnycli dziel licach krain, zgłosiły o  
hocnie jwośbę. by -07pa1 rżenie ofert zostało przy­
spieszone. Ogółem ministerstwo ma już około 10 
ofert firm zagranicznyeh. a to amerykańskich, 
f i ancu.Si.kh i l>cl.gi;skieh Prace nad zbadaniem 
warunków, wysuwanych w ofcrtacl). rozpoczęte 
być mają przez Ministerstwo niezwłocznie.

Tym P. T. Prenumeratorom z pro­
wincji, Itórzy nie oduow*a bezzwłoczuir 
prenumeraty na miesiąc listopad l .  r, 
wstrzya?amv z dniem 12 * bm. wysyłkę 
naszego pisma.
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F U L E N O W O C Z E S N E
C*ny znacznie zniżone 
Warunki dogodne S. ANISFELD H R A H Ó W  

PL. DOMINIKAŃSKI L.
H«k założenia 1880 4

50-letni Szalom A s z
W ielki jub ileu sz literatury żydow skiej

Chciałbym byście na chwilę zapomnieli o wy­
borach, o obłudzie lorda Passfielda, kłopotach 
Brianda i o obecnej „gadaninie" na temat rozhrc 
jenia i byście się ze mną ,-ofnęli o 30 lulka lat 
wstecz. Biorę was za rękę, i do znajdujemy się w 
Warszawie w małym skromnym pokoiku przy uli 
cy Ceglanej. Przy biurku siedzi starszy zażywny 
pan o szlacheckich wasach i dużych czarnych o- 
ezach, czasem melancholijnie zadumanych, ale czę­
ściej płonących ogniem entuzjazmu. Obok niego 
siedzi chudy staruszek o słodkiej twarzy pełnej 
dobroci i robi papierosy. Przed biur ki en- stoi 
trzech młodych ludzi, jeden chudy, mały o oczach 
opowiadających nam o bezsennych nocach zwątpię 
nia, drugi silny, rosły, barczysty o władczych rę­
kach i śmiałych oczach, trzeci wysoki, szczupły o 
smiutnie zadumanym uśmiechu na ustach

Napewno zgadliście, że znajdujemy się w  pokoju 
!I L. Pereca, ze staruszkiem robiącym papierosy 
jest jego w 'erny przyjaciel Dienenson, że tymi* 
trzema młodymi ludźmi są Nomberg, Asz i Reisen.

Kańdy z tej trojki przyniósł wielkiemu już wów 
fez as pisarzowi Perecowi swe utwory do oceny 
'Asz i Nemberg przynieśli hebrajskie wiersze, a 
-Reisen już wó./czas pisał po żydowsku Perec md­
łością swoją otoczył, jak ojciec opiekował się każ­
dym talentem, który z małego prowincjonalnego 
miasteczka nieśmiało pukał do jego drzwi Jednym 
*  tych młodych ludz! szukających u Pereca rady 
I pomocy, był Asz, który do Warszawy przyjechał 
Z małego Kutna.

*  *  *

Trzydzieści kilka lat upłynęło od owei chwili, 
kiedy po raz pierwszy Asz zetknął się z Perecem. 
Rył wówczas młodym chł >pcem, któremu się chyba 
■Se śniło, że kiedyś będzie ś'viałowej sławy pisa­
rzem. Urodził się w roku 1880 w  Kutnie. Dzień je­
go nrtnrfzjii nfie jest ustalony, matka urodziła bo­
wiem zbyt dużo dzieci — Asz był piatem dizdec- 
kóeoi —  i  nie zdołała zapamiętać sobie dokładnie 
daty urodznai swych dzieci. Ale ponieważ człowiek 
musi uńeć swój dzień urodzin, przeto później do­
piero żona 'Asza obdarzyła go datą urodzin, usta- 
•a-wśająie 1. Bstopada jako dzień urodzin swego

Kuteo na Mazowszu jest i teraz jeszcze małem 
Lttasteozkiean, ale wówczas chyba bardzo małem.

Ojciec Asza był kupcem i przez cały tydzień był 
poza domem. Matka, któr? zdaje się jeszuae teraz 
żyje w Kutnie, pochodziła z rabinackiej rodziny 
i  była kobietą niezwykle wrażliwą Jak -wiadomo, 
As z w swojej twórczości niejeden hymn wyśpie­
wał na cześć matki, spłacając w ten sposób dług 
wdzięczności dla swei ukochanej matki. W  małe,.i 
miasteczku nie miał A sz dc >tępu do wialkiej świa­
towej literatury, umiał tylko po teOrajsku i pierw­
sze swe kroki stawia jako hebrajski pocla. Pó­
źniej przybywa do Warszawy i pod wpływem Pe­
reca zaczyna pisać po żydowsku. Pierwszym je­
go utworem był obrazek „Mojszale* ogłoszony w 
roku 1900 w tygodniku „Der Jud“ , wychodzącym 
w Krakowie pod redakcją A. S. Luriego. (Utwór 
ten ogłosiliśmy w przekładzie w ub. roku w  na- 
szem piśmie). Pierwszy iego zbiorek nowel i szki­
ców wyszedł w roku 190(3 pt. „In a szwerer Cajt". 
Już w  tych pierwocinach literackich wyczuć mo 
żerny, jak to się mówi, lw i pazur wielkiego talen­
tu. Są to liryczne Impresje trzymane jednakowoż 
na uwięzi dość wiernej obserwacji życia. Pierw­
szym utworem, który zwrócił uwagę na Asza i 
stał się podwaliną jego sławy, było „Miasteczko" 
wydane po raz pierwszy w  roku 1905 Jest to wła­
ściwie poemat o miasteczku, a ta forma właśnie 
poematu o dość lulnej zresztą konstrukcji pozwo­
liła poecie otoczyć umierające małe miasteczko 
królewskim płaszczem fantazji i wyczarować ja­
kąś czarodziejską baśń o siwobrodych Żydach i 
cnotliwych dziewczynach żydowskich. Asz jest w 
tym utworze przedewszystkiem lirykiem miłośnie i  
przytulającym skazaną na śmierć rzeczywistość J 
do swego kochąjącego serca. Wszystkie cechy cha- j 
rakteryzujące późniejszego Asza występują w tym 
utworze młodzieńczym pet.nyjm blasku. Asza nie 
jest i nie był nigdy tylko fotografem rzeczywisto­
ści, lecz dał się za rękę p-owadzić fantazji i wni­
kliwej intuicji Stworzył też w  miasteczku dzieło 
raczej fantazji a nie wierny obraz rzeczywistość1

»  * t

Później Asz staje się pisarzem żydowskiej inte­
ligencji. W  całym szeregu utworów (,.Meri‘ ‘. , Der 
Weg cu sich’ ,) i w swych dramatach' którym o- 
sobną należy poświęcić wzmiankę, maluje dolę i 
ratdolę błąkającego się żydowskiego dziecka, szu- 
kf jącego swej drogi wśród bezdroży europejskiej

Łulłiiry, Nie wszystkie te utwory są wa toscaowe. 
atle mimo wszystko jłozostaną jako dokument tydt 
czasów, w których zaczęła się k-ystalizować ży 
dowska nowoczesność. Asz staje się przedewszyst-i 
kiem reprezentantem młodzieży, wyohrazicaeieiJk 
jej tęsknot i jej osamotnienia. Nigdy nde potępir 
żyaowiskięgo drnecka, dla którego rodzice yajgni mt- 
W e f ami uie mają dość czasu. W  Mesjaszowych 
czasach", tym najsłabszym może pod wzgjłoden 
architektondki dramacie pisanym pod wpływem 
Wyspiańskiego, daje nam Asz przekroje trzeci ge- 
neracyj. Stary dziadek myśli tylko o wyjeźdzSe u  
Palestyny by tam dokończyć żywota. Ojciec Jest’ 
fabrykantem i wprzągnięty w jarzmo interesów^ 
nie ma nawet czasu by sie interesować, czem żrflf1 
iego dzieci. A  dzieci same sobie pozostawione błą­
dzą po zaburzonych gościńcach nowoczesnej kul-- 
tury i bardzo często odchodzą od żydostwa, jt ry c , 
kłaniając się Bogom.

Następuje w  roku 1910 pierwszy pou>ytt Asa t w  
Palestynie. Do jego bujuej wyobraźni przemawiał 
Ziemia święta, a swą wrażliwość artystyczną za­
czyna szlifować na bezcennym skarbie, jgilrim jest 
Biblja. Powstają wówazas pierwsze wrażenia i 
Palestyny i „Opowieści biblijne", które są k m io ­
tem żydowskiej prozy.

Po raz pierwszy wybiera się też do limeryki 1 
przywozi stamtąd powieść pt. „Ameryka", w  któ­
rej daje nam dzi >je biednego żydowskiego drieclrn 
wyrwanego z dawnego gruntu i zarzuconego do 
Sianów Zjednoczonych Podczas wojny przenosi 
się na stałe do Ameryki i staje się nawet amery­
kańskim obywatelem. Pisze cały szereg powieści 
z życia amerykańskiego („Omkel Mozes", „Matka*). 

*  *  •

Po wojnie następuje niej ika trzecia faza twór­
czości Asza. Tragiczne przeżycia żydostwa, pogro- 
tty, których zgroza orzechxizi nawet dantejską 
fantazję, ujarzmiają jego wielki talent. Asz snaje 
f-czed pytaniem: dlaczego właśnie żvdostwo ma 
bvć ofiarą wielkiej wojny? Jaką wartość przedsta- 
wia żydowska martyrologja? Gzy żydowskie cier­
pienie ma jakiś ukryty sens i znaczenie? By po­
krzepić swój naród i dodać mu otuchy, pisze dwie 
historyczne powieści tj. ..Kidfilz haszem" i „Cza­
rownicę z Kastylji". Można tym powieściom za­
rzucić. że nie dają nam odpowiedzi na dręczące 
pytania, ze są zbyt naiwne w swej apologetyce źy- 
d.ostwa,  ̂ale wielki i szlachetny patos Asza uskrzy­
dla nie ako jego talent do potężnego lotu w  dzie­
dzinie lirycznej epopei.

Po wojnie przyjeżdża Asz jako reprezentant a- 
rr■ęrykańskięsro żydosłwa do Polski, gdzie go 
wszędzie niezwykle uroczyście przVj.m<u.ją Dramat 
jego . Motke Ganew" odbywał wówczas triumfalny 
pochód po wszystkich scenach żydowskich. Asz z 
Polską nigoy nie zerwał, pozostał jej wiernym, a 
wszelkie napaści Nowaczyńskich i innych oszczer-

S Z E F A N  Z W E IG

Anfyhwarz Mendel
Z  „ M a ł e j  k r o n ik i * *  ż y c ia

Piwekla*1 Leona Templera
• ) (Ciąg dalszy.).

I  oda^a słuszność, dobra, rozrzewniająca pani 
Sporscfaifl, nasz przyjaciel Jakób Mendel nie popeł­
nił zaiprawdę nic nieprawego, a tylko (dopiero po­
tem dowiedziałem się reszty szczegółów) a tylko 
szalone, rozczulające i nawet w owych dziwacz­
nie — obłędnych czasach całkiem nieprawdopodo­
bne głupstwo, dające się wytłumaczyć jedynie zu- 
peł. em pogrążeniem, księżycową dalekością tego 
jednorazowego zjawiska.

Zdarzyło się. co nasiennie: w wojskowym urzę­
dzie cenzury, którego obowiązikiem było pilnie 
fezuwać nad wszelką korespondencją z neutralną 
zagranicą, wyłapano pewnego dnia pisaną i podpi­
saną przez niejakiego Jakóba Mendla pocztową 
ka<Hę zgodnie z przepisami zagraniczną na leży to- 
ścią opłacona, ale —  wypadek nie do wiary — 
skierowaną do nieprzyjacielskiego państwa, kart­
kę pocztową na adres Jean La'bourdaire‘a, księga­
rza w Paryżu, Quai de Grene'le wysianą, w której 
niejaki Jakób Mendel użalał się, że nde otrzymał 
ostatnich ośmiu zeszytów miesięcznego „Rulletin 
Bibljografiąue de la France", a to mimo, że zgóry 
uciśpił roczną przed,[>latę. Powoiany niższy urzę­
dnik cenzury, nauczyciel gimnazjalny, z osobistej 
skłonności romanista, którego zawinięto w  siwą 
bluzę pospolitego ruszenia, zdębiał, kiedy dostał 
w  ręce to pismo Durnv żart, ponyślał.

Wśród 2.000 listów, które cotydizień przetrząsał 
i rozpa trywał z Dowodu watah i wa ch relacyj i po­
dejrzani ych o szpiegostwo zwrotów, nigdy jeszc-e 
nie dostał w  ręce tak niedorzecznego faktu, by 
ktoś z Anstrji adresował list tak zupełnie bez tro­
ski do Franci1', a więc całkiem dobrodusznie kartę 
do nieprzyjacielskiego krain wrzucał poprostu w 
Ikrzł-nke nor*zfowa. iak gdvby od roku 1914. grani­
ce zaszyte nie b/ły kolczastymi drutami i jak gdy­

by co dmia stworzonego przez Boga — we Francji, 
w  Niemczech, w  Austrji i w Rosji nie ununiejszano 
nawzajem ludności męskiej o kilka tysięcy łudzi. 
Toteż zrazu schował tę kartę pocztową, jako o- 
sobliwośe w szufladę biuirka i nie doniósł o tej 
niedorzeczności.

Ale w  kilka tygodni potem nadeszła znowu kart­
ka pocztowa tego samego Jakóba Mendla, pisana 
do Booksller‘a Johin‘a Aldridge‘a, London, Hol- 
born Square, czy nae mógłby wystarać się o osta­
tnie numery czasopisma „An;tiquarian*. I znowu 
karta podpisana była przez tego samego dziwnego 
osobnika, Jakóba Mend’ a, który z rozczulająca, 
naiwnością wypisał pełny swój atb-es. Teraz za 
szytemu w mundur profesorowi gimnazjalnemu 
było już jednak trochę za ciasno w bluzie. Gzy 
ukrywał się w  końcu za tym głupawym żartem, 
jaki zagadkowy szyfrowany sens? W  każdym ra­
zie nauczyciel wstał, zesunął pięty i położył ma­
jorowi obiedwie karty na stół. Major po-wał w 
górę ramiona! osobliwy przypadek!

Nasamprzód uwiadomił policję, bv wybadała, 
czy naprawdę wogóle istnieje ten Jakób Mendel. 
W  godzinę potem dostawiono już Jakóba Mendla 
i odurzonego jeszcze niespodzianka poprowadzono 
przed majora Major przedłożył mu tajemnicze 
kartki pocztowe, czy przyznaje się, jako ich n.i 
dawca. Wzburzony srogim tonem, a pczedewszyst- 
kiem dlatego, że przerwano mu lekturę ważnego 
katalogu, zawołał Mendel głośno, niemal grubiań- 
sko: oczywiście, że on to wysyłał te karty. Ma 
się chyba za uiszczoną naprzód przedpłatę jeszcze 
prawo reklamowania abonamentu. Major przechy­
lił się ku porucznikowi przy sąsiednim stole. Oby­
dwaj mrugnęli na siebie porozumiewawczo: sma­
lony kiep! Potem rozważał major, czy półgłówka 
tylko surowo wyłajać i przepędzić, czy też sprawę 
wziąć poważnie. W  takich niezdecydowanych, kło­
potliwych w] padkach postanawia się niemal zaw­
sze w  każdym urzędzie — spisać przedewszystkdem 
protokół Protokół przyda się zawsze. Jeśli nie 
przyniesie pożytku, to w  każdym razie nie zawa­
dzi wcale, stanowiąc tylko Jeden jeszcze ]>etmy®kry

arkusz papieru zapisany wśród miiljona innych.
Tym razem jednak zaszkodził niestety biednemu, 

niczego meprzeczuwająoemu człowiekowi, bo już 
przy trzeclem pytaniu wyszło na jaw coś bardzo 
okropnego Nasamprzód zapytano, jak się nazywa: 
Jakób, recte Janków Mendel Zaród: domokrążca 
(nie posiadał mianowicie licencji księgarskiej, a 
tvlko zaświadczenie zezwalające na uprawianie 
handlu uomokrążnego). Trzecie zapytanie przynio­
sło z sobą katastrofę: miejsce urodzenia. Jakób 
Mende1 wymienił małą mieścinę w pobliżu Piotr­
kowa*) Major ściągnął brwi Piotrków czyż nie 
’eżało to w „Kongresówce", niedaleko granicy? 
Rzecz podejrzana! Wypytywał więc surowiej, kie 
dy uzyskał austriackie obywatelstwo. Okulary 
Mendla patrzały weń osłupiałe, mroczne i zdumio­
ne: nie .ozumiał dobrze. Do czarta, czy i gdzie 
ma papiery, dokumenty? Nie ma innych, prócz ze­
zwolenia na handel domokrążny. Major marszczył 
czoło coraz bardziej, A więc. jakie się ma sprawa 
z jego obywatelstwem, niechże wyjaśni raz wresz­
cie. Czem był ojciec, Austrjakiem, czy Moskalem? 
Z zupełnym spokojem ducha odparł Jakób Mendel; 
oczywiście obywatelem rosyjskim. A om. sam? Ach, 
on, by nie musieć odbywać wojskowej, służby, prze­
prawił sie był przez rosviską granicę jeszcze 
przed 33-ma laty i żyje odtą< w Wiedniu.

Major stawał się wciąż bardziej niespokojny. 
Kiedy tu uzyskał austrjackie obywatelstwo? Po- 
cóż, pytał Mendel. Nigdy nie troszczył się o takie 
sprawy. Tak więc, czy byłby jeszcze rosyjskim 
poddanym? A Mendel, którego puiste to wypytywa­
nie dawno już wewnętrznie nudziło, odpowiedział 
obojętnie: „Właściwie tak“ . (C. d. n.)

•) Jakób Mendel pochodził więc z Piotrkowa (t.
Kongresówki), choć autor w  cuągu opowiadania 
stale nazywał go Żydem „galicyjsktar", mając na 
myśli Żyd? „ze Vschodu", Żyda polskiego. Dla 
ścisłości przekładu rozmyślnie zachowaliśmy dro­
bne to niedopatrzenie, nie mające znaczenia z pun­
ktu widzenia toku opowieśd. (jjrzyti. Anm./
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bo wydatna i an.acena- 
12L A  H O L I I  Ł  na wątrobę 
i żóh-iowfc kamień... harhio pole­
cenia godna — Do nabycia w 
oryginalnych blaszankach z ety- 
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Hurtów ja  aprzeuu: tylko 
odsprzedawcom

h p a k u w ,  P o s e l s k a  3 3 .  Teiet. 106-42.

ców nie zdołają zm.euiić faktu, że jego stosunek 
do Polski był stosunkiem szczerej miłości Cier­
piał z tego powodu, ie od^od '.ona Polska nie oka 
zala zrozumienia <ila potrzeb żyd>wskich i ierau 
swemu cierpieniu nieraz dawał wyraz Teraz 
Wszelkie nieporozumienia są dbyba raz na Ławsze 
usuniętą, a Asz ma w kołach polskich literatów 
szczerych i odo mych przyjaciół.

Obpcpie znajduje się Asz u szczytu swego rozwo­
ju. Jpgo najnowsza trylogja powieściowa pt „Po­
wódź' usiłuje iąm dać c Tpow ied* na dręczące ka­
żdego człowieka w Europie pytanie, czepi jest 1 w 
jaki sposób powstałą rewolucja w Rosji. Do tę] 
powieści niebawem wrócimy, g.Jy wyjdzie jej trze­
cia część („Moskwa") w języku żydowskim.

Asz jest uznaną głową żydowskiej literatury, co 
nawet oficjalnie znalazło swój wyraz w powoła­
niu go na jednego z honorowych przewodniczących 
TEN-klubu we Wiedniu. Zawdzięcza to swoje za­
szczytne stanowisko wielkiemu swemu talentowi
i poczuciu odpowiedzialności, z jaką P”zez cały
czas traktował swój zawód pisarza.

■ *  *  *

Osobna należy się wzmianka dramatom Asza. 
Swą karjerę jako twórca dramatyczny rozpoczął 
Asz dramatem „Mit dem Sztrpm" (grany n też w 
polskiem tłómaczeniu pt ,,Z prądem i u nas r,a 
scenie krakowskiego teatru miejskiego) Europej­
ską sławę zdobył sobie Asz dramatem „Bóg zem­
sty", granym przez Reinhardta w Berlinie i ułyn- 
ną Komisarzewską w Rosji Właściwie jedngk 
twórcą dramatycznym Asz nigdy nie był. Każdy 
dramat jest yalką człowieka ze swen przeanacze- 
niem, a autor kształtujący tę waike musi być bez­
względnie okrutnym Jeśli się zbyi roztkliwia nad 
tragedją swego bohatera, jeśli zbył wyraźnie sta­
le po jego stronie, biorąc go w obronę przed ska 
mieniałemi formami społecznej etyki, rozsadza ar- 
cłjitektonikę swego dramatu

Liryk w A szu o rodewnem sercu, jego niezwy 
kia tkliwość i współczucie nachylające się nad 
każdą krzywdą człowieka, nic pozwoliły mu na to 
bezwzględne okrucieństwo, bez którego istnieć nie 
może żaden prawdziwy twórca dra na tyczny Jego 
bohaterzy nie biorą się ze życiem za bary. nie li­
nieją wcale walczyć, lecz ratują się przed suro­
wością życia w dziedzinę snów

Dziwna jest analpgja między nim a Żeromskim 
Tak jak Żeromski orzez całe prawie swe życie 
walczył, by opanować tormę dramatu, lak czyni to 
A.z. Wystarczy wziąć dla ilustracji pierwszy le­
pszy dramat Asza, choci ażby „Boga . emsty’ Jan­
kiel Szapsowicz nie usiłuje na wen walnzyć z ży­
dem, lecz domaga się od Boga cudu. a gdy cud nie 
nadchodzi, nazywa Boga „Bogiem zemsty**

Mimo to Asz "Tbogacił żydowski dramat o ca­
ły szereg utworów, które na długo potrafią się u- 
trzymać na repertuar ta. 1* K.

Z J L W I A D O H t E N I I !
Zawiadamiamy limejszem P. T. RsbL znuóć, żs po kmnpielnein zrekonssci uowaofti nasze wytwórn' 

MAC, oraz po uzuipelinieiniu i aiostoonaltjiu, naszy L maszyn sprzediajenij tarsu macr w oryginalnych 
opakowaniach, wedtofc najnowszych wymogów hyy itapcznych 1 zdogramowe. Mac? nasze są wyrabiane 
i opakowane — eiyfcietowane prawie t »  zupein :go doiyw. rac  Maco nasze polecamy każdenna, tak 
starszym, fak i dzieciom, gdy i są smaczne, ^ożywite i lekko strawne.

PIERW SZA KRAKOWSKA MECHANICZNA WYTWÓRNIA MAC

Bracip Sttlncp, Ifrsfców, t %  Utewrzyńct IG, tal. 106-95
Zamówienia z prowincji uufeu tecznia się odwrotnie za. ztaiiczką. 3655x

nuulidd SO iccia n^kisLn 
w  Palestynie

J e r o z o l i m a  (ŻA T .) W  związku z 50-ie- 
ciem urodzin W łodzim ierza Żabotyńsrtiego Brith 
Trumpeldor w Jerozohmie zorganizowało wiei 
kie uroczystości sportowe. Również w Tel Aw i­
wie odbył się obchód jubileuszowy pod przewo­
dnictwem Elj Huberlina, Rozowa i Szolusza. 

W  związku z jubileuszem Żabotyńskiego roze- 
szły się pogłoski, iż j^ąd zamierza zezwolić na 
powrót jego do Palestyny. W  odpowiedzi na 
zapytanie ŻAT-nej w kołach rządowych poin­
formowano. iż możliwość zezwolenia Żabotyń' 
skiemu na powrót do Palestyny nie wchodzi w 
rachubę.

Ci j * rzą d  brytyjski w yda nuwą 
deUar?cjĘf

Z Londynu donoszą, że memorjal w  sprawie 
palestyńskiej nie został zatwierdzony przez ga- 

• binet przed jego ogłoszeniem. Zachodzi tedy 
| możliwość, że rząd ogłosj dodatkowe wyjaś*
J  nietiie do Białej Księgi ,,News Chronicie1 do­

nosi. że rząd brytyjski jest silnie poruszony nr 
; enem protestacyjnym, jaki wywołała Biała 

Księga na całym świecie. Nie należy się przeto 
dziwić, pisze to pismo, że rząd przygotowuję 
nowe qświadczenie ?. polityce Palestyny, skoro 
osławiona dtklaracia lorda Passfielda ukazała 
się be; aprobaty .ządu, Co jest szczególnie za- 
dziwiajacem dla przeciętnego człowieka, p{szc; 
to pismo, to fakt, że jeden departament rządu 
ma dość odwagi wydać deklarację o dużej do­
niosłości w sprawie bardzo ioniosłego zagad­
nienia politycznego, nie pytając o opinję całego 
gabinetu, ktury może wszak wskutek tego po 
nieść klęskę.

Je n zrzR  tbnpn w yw iad lorda Passfiplda
Lord Passfield rozsyła obecnie na wszystkie 

strony oświadczenia i wywiady, broniąc Białej 
Księgi j cofając równocześnie niektóre jej za ­
rządzenia. Ogłosiliśmy wczoraj jego wywiad z 
Paryskiem ,,Matin‘". w  którym zaznaczył, że 
projekt kolonizacji Arabów dotyczy tylko nie­
wielkiej naści otób. W  wywiadzie ..Reynolds 
Ilustrated News*1 omówił lord p assfiełd sprawę 
imigracji. ]  w  tej sprawie cofa się lord Pas­
sfield na całej linii, chcąc dowieść, że wcale nie 
zamierza zamknąć imigracji dc Palestyny. „Sko 
ro zostanie udowodnione —  pisce loro Passfield 
—  że jakaś specjalna imigracja może wydat­
nie wpłynąć na zwiększenie się bezrobocia Ara­
bów. wówczas trzeba będzie specjalnie ustalić 
liczbę im igrantów1 I ten wywiad kończy lord 
Passfield* zapewnieniem, że nowa polityka zo­
stała zainicjowana na korzyść Żydów.

bord K o ts iM Id  o I3 »:e j ossiWsy 
dftklaraojf Balfoura

L o n d y n  (Ż A T ) 2-gc listopada w Związku 
Żyduwskich Towarzystw  Eilantropijnych w Lon 
dynie odbyło się zebranie z udziałem min. zdro 
wia pani Suzanne Lavrence. W itając zeDranych 
lord Rotschild oświadczył m- in.:

Dziś kończy się lat 13 od chwili, gdy na mój 
adres została wysłana deklaracja Balfoura. 

Lecz właśnie dziś w  13-tą rocznicę deklaracj 
Balfoura zmuszony jestem szukać słów. abi 
dać wyraz ternu nięsłych- ;mu roz^' ryczeniu 
jakie na carym świe-cie żydowskim wywołała 1

1 5 , -

1 8 , —

2 0 , — »

BOTY deszczowe
dam*ki«i. * wył»8an>i x ezarntjłabarginy ................... ..
di mikla ■ rkjau. r, V", ml cali i fa­my,, sarna. brona lub baig# , , . , sl.At lula wyi. z w yMfaml lakkta aała V fumy daaań w kwiat* brop_ , , sh
KALOSZE
damakia półkal. baz obc.............ri. 4.j(
datnikic na trykotowe) podazawca . zł. 9,̂ "̂ 
męakie za trykot. _  męakie A
podsz«wc« . . xł. I U*20 płytki# *ł 5f#70

„G E N T LE M A N "
ft-srti HoUdndBr Jd zs f fiorarBinHi

Ta/nów Dębica
3672x zaręczeni w październiku 1930 r.

Biała Księga rządu ai^gielskicgo. Żydm na u 1' 
łym świecie uważają t m. dokument za akt anu­
lowania deklaracji Ealfoura. Pułk. Charlee V*r 
lley-Cohen, którv przewodniczył na tem zebra­
niu oświadczył, że jeśli słusznem jest to co  mó­
wi lord Passf.eid, że Biała Księga nie oznacza 
zmiany dotychczasowej polityki palestyńskiej 
byłoby naisłusznieiszem cofnąć ter dokument, 
szczególnie jeśli jest on rzekomo źle zrozumia­
ny. nietylko przez Żyd ów. lecz również przez ta 
kich mężów stanu iag Baidwin i gen. Smnts- t

h za d  p a w n s h i  4 w ielki m oft! 
ie ro zo lim y

J e r o z o l i m a  (ZA T .) Sensację w kolach 
muzułmańskich wywoiat fakt. Iż rząd mianował 
jako członka muzułmańskiego sądu wyznanio­
wego pewnego .lotabla muzułmańskiego Beisan 
na miejsce zmarłego członka sądu w Gazie. 
Rząd zignorował przytem kandydata przedsta­
wionego przez wielkiego mufti Jerozolimy, nie 
bacząc na bardzo wydatne poparcie, jakiego sze 
ikowie Beer Szewa udzielili kandyuatowi muf- 
f i;go  Kardydat muftiego test bardzo bogatym 
effendim i należy do rodziny posudajądej 3HG 
tysięcy aunamów ziemi-
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DZIŚ w teatrze „U C ł E CH  A“ (Starow iślna 16) prem jera najw eselszego filmu 
ostatnich lat! Król komików w  nieprawdopodobnie w esołej kom edji pełnej

arcyzabawnych sytuacji p. t.

H A R O L D  L L O Y D  Rozkosze niebezpieczeństwa
Obraz kilkuset nowycli, niebywałych kawałów. —  W  sobotę przedstawienia o  godz. 3-ciei 
5'tej, 7-mej i 9-tei. —  W  niedzielę poranek o godz. 11-tej i popołudraiiu przedstawienia o  godz. 
3 'dej. 5'tej. 7'ircj i 9-tej. —  W  inne dni o  godz. 5'tej1, 7'm ej i 9-tej- —  Przedsprzedaż biletów: 
w  sobotę w  godz. 11— 1-ej, w  niedzielę od l l ‘ 15do 1-szej. —  Zniżki i wolne wstępy odwołane.

Biedny chłopak!
Już znowu masz ból 
głowy M Zaźyjże orygi­
nalnych tabletek Aspirinyl 
Możesz je nabyć w każdej 
aptece, gdyż prawdziwa 
Aspirina jesl powszechnie 
znanym środkiem dla 

uśmierzanie bólów1.

Istnieje tylko jedna
WA FR O N C IE  W Y B O R C Z Y M

W ybory m uszą być tajne!
Jawne w ybory sa n iezgodne z obowtazuiacem i ustawami!

Coraz częściej spotykamy się w  prasie sanacyj­
nej z rozważaniami na temat tajności wyborów, 
przyczem konkluzja, <ło jakiej dochodzą le pisma 
jest zgodna: tajność stanowi uprawnienie wybor­
cy z którego może on zrobić użytek, ale nic mu­
si. Ianemi słowy według tej interpretacji wolno 
każdemu wybopcy oddać głos w  sposób jawny. Ta 
z gruafcu fałszywa interpretacja wyraźnego brzmię 
uja odnośnych przepisów ustawy stanowi poważne 
■aebezpieczeństwo dla ogółu wyborców, gdyż je­
dnoznaczna jest z pogwałceniem wolności sumie­
nia i wprowadzić może moment przymusu do naj- 
donB.ośłqjszej czynności oby^waitelsldej, jaką stano­
wa akt głosowania. Coraz częściej słyszy się o 
uchwałach poiszwzagóŁnyoh konporacyj czy grup za 
radowych, oświadczających, że będą jawnie glo­
sować za BBWiR. Prasa sanacyjna propaguje to 
tośio, a nie brak też prób wykazywania na łamach 
kej} prasy, że odnośne przepisy ustawy nie zawie- 
la ją  kategorycznego nakazu tajnego głosowania. 
Wobec tego coraz bardziej rozpowszechnianego, a 
aęełn ie mylnego poglądu prawnego, warto przy­
toczyć odnośne przepisy zarówno konstytucji, jak 
I  ordynacji wyborczej, nie pozostawiające w tym 
Względzie żadnych zgoła wątpliwości. Art. 11 Kon. 
fityiucji z 17 marca 1921 opiewa: „Sejm składa się 
*  posłów wybranych na lał pięć, licząc od dnia 
Otwarcia Sejmu, w  głosowaniu powszeefanem, taj- 
Wrn, bezpośreduiem, rówinem i stosunkowam'. 
Tosamo posłań "wiernie zawiera art. 30 Konstytu- 
Up othmśnńe do członków Senaitu.

Z przepisów ordynacji wyborczej wynika wręcz 
łe  pogwałcenie zasady tajności wyborów może po 
ciągnąć za sobą unieważnienie wyborów w danym 
flfcręgo. Wedle art. 107 ordynacji ust. 2 „Sąd Naj­
wyższy unieważni wybór posła lub wybory za- 
jwotesiowame: jeżeli wybory przeprowadzone zo­
stały niezgodnie z przepisami niniejszej ustawy, 
a  uchybienia popełnione mogły wpłynąć na wynik 
Wyborów4*.

Wybory muszą zatem odbyć się wedle przepi­
sów ordynacji wyborczej, ta zaś w  tan siposób po­
zamawia w  art. 70 i  nast.: „titosowaide odbywa 
się zapomocą kart do głosowania. Karty do gło- 
aoWarda powinny być koloru białego... Karty do 
losow an ia będą wkładane do kopert ostemplowa­
nych stemplem przewodniczącego Okręgowej Ko- 
nadsji Wyborczej. Koperty powinny być sporządzo­
ne z papieru nieprzejrzystego w  formacie 9x12 
<»h. Wszystkie koperty przeznaczone dla jednego 
obwodu głosowania, powinny być jednakowej bar­
wy. Koperty nie będą oznaczone żadnym znakiem 
odróżniającym oprócz stemipła“ .

Widzimy więc, że ustawa nakazuje wyraźnie, 
ie  zarówno karty głosowania, jak i koperty nie 
mogą między sobą różnić się kolorem, a nadto, że 
koperty muszą być nieprzejrzyste i nie śmią być 
oznaczone znakiem odróżniającym. Wszystkie te 
przepisy służą oczywiście dla zapewnienia tajem­
nicy, na jaką listę wyborca głosuje

Jeszcze wyraźniejszy w  tym względzie jest dal­
szy przepis ordynacji wyborczej (art. 73 i 74), 
opisujący sam akt głosowania: wyborca otrzy
mujje ostemplowaną kopertę do głosowania i wrę-, 
cza przewodniczącemu komisji, który sprawdziw­
szy stempel na kopercie i nie zaglądając do jej 
Wnętrza, wrzuca ją do urny wyborczej... Przewo­
dniczący nie może przyjąć do głosowania karły, 
którąby wyborca pragnął oddać bez włożenia jej 
do koperty urzędowej...*1

Ustawa tu jasno i ni< wątpliwie nakazuje, aby 
nikt nie wiedział, jaki głos oddał dany wyborca. 

• * •
W  związku z powyższemi przepisami ordyna­

cji wyborczej, zamieszcza „Kurjer Warszawski** 
następujące uwagi:

„Wyborca, który zademonstruje swoją kartę 
wyborczą, pokaże ją przewodniczącemu, łub jakiej 
kolwiok z osób, będących w  lokalu wyborczym, 
unieważni tern samem swój głos. Unieważni dla­

tego, że nie głosował tak, jak to mu nakazuje 
ustawa, 'żc głosując, Uczył się nietylko z głosem 
swego przekonania, lecz z przekonaniem tego, ko­
mu swą kartę wyborczą pokazał. Demonstrując 
swą karlę, mógł bowiem mieć na względzie bądź 
wpływanie na przekonanie innych, co byłoby za­
bronioną przez ustawę agitacją w lokalu wybor­
czym; bądź też zadokumentowanie podporządko­
wania się woli innej, niż jego własna, co mogłoby 
być dowodem wymuszania. .

Gdyby przewodniczący komisji rzucał do urny 
okazane publicznie karty wyborcze, to lem samem 
ustaliłby treść kart nie demonstrowanych Zaró­
wno on, jakoteż będąoe w lokalu wyborczym oso­
by- zrozumiałyby, że nie demonstruje swojej karty 
ten, kto głosuje inaczej. Tajne wybory zamieniły­
by się na jawne w stosunku do wszystkich wy- 
boiców w  danym okręgu. Fakultatywność publicz­
nego zademonstrowania karty wyborczej stałaby 
się przymusem dla wszystkich, to zaś również da­
wałoby podstawę do skasowania wyborów*.

•  •  r

O cytowanym przez nas powyżej przepisie Kon­
stytucji pisze tow. dr. Schwarzbart na łamach 
„Chwili**:

„Art. 11 Konstytucji jest tak jasny, tak niedwu­
znaczny, w  sweni ujęciu tak kategoryczny, że po­
dziwiać poprostu trzeba odwagę tych komemato 
rów, którzy, chcąc weprzeć w  ten przep's sens, 
który z niego ani nie wynika, ani wedle grama­
tycznej stylizacji ani wedle intencji ustawy.

Gdyby Konstytucja chciała uzależnić tajność wy 
boru od woli wyborcy, byłaby to wyraziła i powie 
działa, że głosowanie może być tajne albo jawne.

Prawem, a nie obowiązkiem, jest wogóle akt 
wyborczy, skoro ani Konstytucja, ani żadna inna 
ustawa nie zna, jak np. w Czechosłowacji, prze­
pisu o przymusie głosowania.

Z chwilą jednak, gdy wyborca decyduje się do 
skorzystania ze swego prawa , i przystępuje do 
aktu wyborczego, zastosowanie się do wyraźnego 
pr zepisu art, 11 jest jego obowiązkiem i to obo­
wiązkiem bezwzględnym, którego ani on, ani nikt 
inny zmienić nie może.

Wniosę., stał się jasny: oddanie głosu w sposób 
jawny powoduje nieważność głosu, a w konsek­
wencji przewodniczący Komisji wyborozej takiego 
głosu niema prawa odebrać. Obojętnem prżytem 
jest,w jaki sposób to ujawnienie nastąpi**.

Rząd wobec wyborów
Mowa min. Składko wsklego we Lwowie.

Minister spraw wewnętrznych gen. Slawoj-Skład- 
kowsłd wygłosił we Lwowie w sali Teatru Wielkie 
go odczyt, zatytułowany „Nastroje wyborcze*1", w 
którym powiedział tn. ja.:

-.Jak rząd ma się ustosunkować dc nastrojów wy 
borczych?

Do rządu obecnego należy ukształtowanie żyoia 
polskiego na najbliższe jutro. Rząd nie może być 
obojętny. Rząd musi zaangażować się w nastrojach. 
Sumieniu naszemu odpowiada, hy Polska szła drogą, 
którą prowadzi ją genjusz Marszałka Płsudstóego.

Janie oświadczam, że w moich konferencjach ze 
| starostami mówię im, by tak prowadzili nastroje, 

aby ta jedyna kJea zatriumfowała. Nie kryję się z 
tern, tak Jak nie kryłem się z moją działalnością 
przed Sejmem. Nadużyciem wyiborcaetn było przy 
poprzednich wyborach to, że szeTeg pairtyj szedł do 
wyborów z nazwiskiem Marszalka na ustach a po­
tem zdradził jego ideały.

Jeśli rząd prowadzi rejestrację nastrojów, to nie 
może bawić się w  urabianie nastrojów na nczem 
nie opartych.

„Praca rządu przy urabianiu opirtji została nie­
słychanie przez i® uałtwiona, że na pi er wszem miej 
seu Isty BBWR stanął Marszałek Piłsudski. Od te 
go motnęotu ustają wszelkie dociekania. Z chwilą*

A S P I R I I N A S S
Każdo opakowania i każda tabletka otwU  
nalnoi Aspiriny opatrzona aj znakiem RAYcA

S

gdy na pierwsze,m miejscu tej fety stanął Marszałek, 
to drugorzędną jest nzeczą. kto będzie wybrany z 
jakiegoś okręgu, bo o wszystkiem będzie decydował 
genjusz Marszalka Piłsudskiego. Nie będę wyliczał 
za rządów Marszalka pobudowanych elektrowni, ki 
iouietirów dróg, szkół, bo kto ma zią wolę, tego i 
cytry nie przekonają. Ja państwu ręczę, bo innej 
gwarancji dać nie mogę, że mocny ustrój konstytu­
cyjny, samorządowy i administracyjny da Polsce 
genijiusz Marszalka Piłsudsk ego.

Kobiety żydo w skie w Podgórzu 
za  listą nr. 14

We czwartek wieczór odbyło się w Podgórzu, 
w sali gminy żydowskiej, przy ui. Józefińskiej 1 * 
cenne frekwentowa.n.e zgromadzenie kobiet-wybor- 
czyń żydowskich w Podgórzu. Zebranie zagaiła p. 
drowa Ida Jasseniowa, poczerni wyczerpujące refe­
raty wygłosili p. dr. Tek łuna n n o w a r dr. Kalman 
Stein. P. dr. Teicłumartnowa w pięknem i ze swadą 
wygtos.zan.em przemówieniu przedstawiła sytuację 
wyborczą oraz w wymowny sposób •określiła obo­
wiązki kobiety żydowsk ej wobec państwa, jak i 
społeczeństwa. P. dr. Steiu w interesującym wywo­
dzie nakreślił dziele dotychczasowej walki politycz­
nej żydostwa, a społeczeństwa żydowskie®o w Pol­
sce w szczególni o ś..i, podkreślając, że zwłaszcza ko­
bieta żydowska wykazuje, może nawet w silniej- 
szyin stopniu, niż mężczyzna, instynkt oiwme zrozu­
mienie i odczucie ideału żydowskiego odrodzenia, 
którego jednym z objawów jest nas.za polityka nero 
dowc żydowska. Wszyscy referenci w gorących sło 
wach przedstawił;, znaczenie i zasługi naszego czoło 
wego kandydata i przywódcy dra Oziasza Thona.

Zgromadzenie zakończyło się jednogłośnem przyie 
ciem rezolucji, wzywającej wszystkie kobiety żydo 
wsfcie w Podgórzu do głosowania 1 agitowania za 
listą Bloku Narodowo-Zydowsk ego Nr. 14.

Enfuzlasfyczny nasfró] 
dla 14-fhl w Przemyślu

(Kor. w l.) P rzy  udziale przeszło 1000 osób od 
było się dnia 6 bm. trzecie z kolej zgromadenie 
wyborcze, zwołane przez Blok N arodow cŻy- 
dowskl. Przemówienia wygłosili b. senator dr- 
Schreiber i dr. Reichmann. W śród entuzjastycz 
nego nastroju uchwalono jednogłośnie rezolu­
cję za listą Nr. 14-

LISTA CENTROLEWU W  PIŃSKU 
PRZYWRÓCONA

Komisja wyborcza okr. nr. 60 w Pińsku urn ewastir: 
ła ze względów formalnych listę Centrolewu do 
Seijmui.

Zasiadający w korozji oŁg, komisarz wyborczy 
wniósł przejjiw iei decyzji protest, uważając zarzu 
ty komisji za mielstobnę.

Na skutek tego protestu, komisja rozważyła po 
nowinie nasuwające się wątpliwości i przychylając 
się do wniosku komisarza, uznała fetę ar. 7 aa okręg 
nr. 60 za ważną.

KŁOPOTY ANGIELSKIEGO KOiRBSPON DENTA.
W  MOSKWIE

Agencja Reutera donoaJ, ze n korespondenta 
„News Cromiole“ p. A. L. Gholertona przeprowa­
dzono w Moskwie rewizję, która trwała preez trzy 
godziny. Mówią też powszechnie, ie Cholertom ma 
być z Rosji wydalony. Korespondencje Chalertooa 
były naogół objektywne, ale ostatnio nieprzychyl­
ne dla Stalina. Cholerton Jest obecnie w  Moskwie 
jedynym korespondentem pian aafiLetekkh.
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14Żydzi głosują w Małopoltce i na Slasku na
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OŚWIĘCIM PRZECIW „BIAŁEJ KSIĘDZE1'

(Kor. wł.) Celem zaprotestowania przeciwko 
zarządzeniu rządu angielskiego zawartemu W 
„Białej Księdze*1, odbyło się w sali kahału maso­
we zgromadzenie protestacyjne. Po zagajeniu ze­
brania przez dra Reicha, wygłosił gorące prze­
mówienie toW. dr. Goldberg. Zebranie zakończyło 
się uchwaleniem rezolucji protestacyjnej i odśpie­
waniem „Hatikwy*. — Niezależnie od tego odby­
ło się również wielkie zebranie protestacyjne 
młodzieży wszystkich frakcyj sjońskich, na któ- 
rem wygłosili nader ostre przemówienia Iow. Jó­
zef Mannheimer, N. Schaulberg i Ferdynand 
Wunsch. Zbiórka na 2FN. dala wynik doskona­
ły. (Iw)-

Z ŻYC IA  SJONISTYCZNEGO W E FRYSZTAKU

(Kor. wł.) W  niedzielę 2 bm. odbyła się u nas 
uroczysta akademja protestacyjna przeciw osta­
tniej „Białej Księdze*1 rządu angielskiego. Zagaił 
akademję tow. Sdiiff, przemawiali tow : Willner, 
Neigreschel i Engelhard! Zgromadzenie powzięło 
ostrą rezolucję, protestującą przeciw pogwałce­
niom praw narodu żydowskiego do Erec Izrael.

Ostatnio żegnaliśmy uroczyście odjeżdżającego 
do Nowego Targu naszego tow Schiffa, pierwsze­
go prezesa Org. Sjon. w naszem mieście, który 
położył wielkie zasługi dla naszej Org. i jako pre­
zes był powszechnie poważany i ceniony za jego 
pracę.

DiR. B. HAUSNER ZASTĘPCĄ KONSULA POL­
SKIEGO W JEROZOLIMIE

Jak już donosiliśmy, dr. Tytus Zbyszewskii zo­
stał odwołany ze stanowiska konsula polskiego 
w Jerozolimie i wyznaczony na stanowisko kon­
sula w  Chicago. Jak słychać, dotychczasowy rad­
ca handlowy w  Palestynie dr B Hausner, będzie 
tymczasowo zastępował konsula polskiego w Je­
rozolimie.

ZGON KOMPOZYTORA ŻYDOWSKIEGO

Onegdaj zmarł w Warszawie po dłuższej choro­
bie znany kompozytor i dyrygent żydowski Izak 
Szlóssberg, ceniony wśród bywalców teatru ży­
dowskiego w Warszawie. Szlóssberg liczył 53 lat.

UŚMIECH FORTUNY
„Hajnit11 donosi, że w ubiegła środę zgłosiła się 

W Banku Polskim w Warszawie pewna dziewczy­
na żydowska i przedłożyła dolarowkę, na którą 
Radła główna wygrana w sumie 8.000 dolarów. 
Jak się okazuje, szczęśliwą posiadaczką dolarow- 
ki j©st krawczyni z ul. Dzikiej.

KOSZTY UTRZYM ANIA W WARSZAWIE

Komisja do badania zmian kosztów itrzymamaa 
na posiedzeniu w dniu 5 btn. ustaliła, że koszity 
utrzymania rodziny złożonej z 4-ch osób w W ar­
szawie, w  miesiącu wrześniu 1930 r. w porów­
naniu z miesiącem sierpniem zmniejszyły się o 
0,2 proc., w miesiącu październiku 1930 r. w po­
równaniu z miesiącem wrześniem wzrosły o 0,2 
proc.

OSZUKAŃCZE t o w a r z y s t w o  a k c y j n e

Policja warszawska wpadła na trop szczególnie 
sprytnej szajki oszustów. Niejaki Stefan Troja­
nowski i Władysław Michalski założyli rzekomo 
towarzystwo akcyjne dla dostarczania produktów 
aprówiżacyjnych rozmaitym instytucjom wojsko­
wym. W  tym oelu zaczęli werbować akcjonarjuszy, 
przyrzekając im duże dywidendy. Aferzystom po­
szczęściło się. U kilku osób wyłudzili większe 
sumy, dochodzące nieraz do 20.000 zł, na sumy te 
wydali weksle gwarancyjne, a na dowód moż­
ności otrzymywania kredytu przedkładali sfałszo­
wany list notarjalny, udowadniający, że są po­
siadaczami majątków ziemskich w powiecie ostro­
łęckim. Aby nie wzbudzić podejrzliwości u akcjo­
narjuszy, towarzystwo to wypłacało nawet „dy- 
widcudy1* za rzekome transakcje. Ostatnio spólni- 
cy, mam urzędowi śledczemu, jako niebezpiecz­
ni, aferzyści, przestali wypłacać dywidendy. Akcjo 
uarjusze wnieśli wówczas skahgę do sądu i cała 
sprawa została ujawniona. Aferzyści zostali osa-
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W YROK W PROCESIE O NADUŻYCIA W BAN­
KU ROLNYM

Po 5-dniowej rozprawie zapadł onegdaj w są­
dzie warszawskim wyrok w sprawie nadużyć we 
Spółdzielczym Banku rolnym sięgających sumy 
100.000 zł. Główny oskarżony, były ksiądz i profe­
sor Jan Kwieciński został skazany na dwa lata 
więzienia. Reszta oskarżonych została zwolniona 
od kary Kwieciński, który w czasie procesu zbiegł 
z Warszawy przesłał do trybunału list, w którym 
pisze, że jest obecnie bardzo zajęty swojem.i inte­
resami i nie ma czasu przybyć do sądu. Do listu 
dołączył Kwieciński odezwę do narodu polskiego, 
w której usprawiedliwia się za swoje czyny o- 
raz zapowiada, że nadejdzie jeszcze czas jego re­
habilitacji.

WYROK U W ALNIAJĄCY W SPRAW IE O ZA­
BÓJSTWO KUPCA RUTSTEINA 

Sąd okręgowy w Wilnie rozpatrywał głośną 
sprawę wywiadowcy policji Turkowskiego, który 
w pościgu za rzekomym zbrodniarzem zastrzelił 
kupca RutsteLna. Policjant ów, będąc w ubraniu 
cywilnem, sposirzegł w nocy idącego ul Słowac­
kiego w Wilnie mężczyznę z zawiniątkiem w rę­
ku. Turkowski postanowił zbadać zawartość pa­
czki i szybko skierował się w stronę przechodzą­
cego chodnikiem Rutsteina, starając się go zatrzy­
mać. Rutstein, widząc człowieka ubranego po cy­
wilnemu, szybko biegnącego w jego stronę, w 
przypuszczeniu, ż ejest to bandyta, począł uciekać. 
Wywiadowca strzelił do uciekającego, kładąc go 
trupem na miejscu.

Sąd rozważywszy okoliczności zabójstwa, wy­
dał wyrok uniewinniający Turkowskiego. Powódź 
two cywilne w wysokości 20.000 dolarów zostało 
uchy lorne.

WYROK NA FABRYKANTÓW- PODF ALACZY 
Po trzydniowej rozprawie zapadł onegdaj w łó­

dzkim sądzie okręgowym wyrok przeciw fabry­
kantom podpalaczom.

Trzej fabrykanci, a mianowicie Rubin, Szajnfar- 
ber i Cukier zostali skazani każdy pc 4 lata wię­
zienia, żona Rubina na 3 lata, złodziej Chaim Spe- 
ktor, który w dziwny sposób znalazł się w czasie 
pożaru w pobliżu fabryki aa 4 lała więzienia.

PONURY DRAMAT MAŁŻEŃSKI 
W Gzerniłowie Mazowieckim w powiecie skała- 

okim, rozegrał się ponury dramat rodzinny o pod­
kładzie erotycznym. Przed niedawnym czasem po­
wrócił z Ameryki mieszkaniec tej wsi Antoni 
Stankiewicz, którego żona pod nieby+ność męża 
nawiązała stosunek miłosny z 21-letnim Józefem 
Bartnikiem. Kochankowie posianowili zgładzić ze 
świata przybyłego, zagarnąć przywiezione prze­
zeń pieniądze i wyjechać do Ameryki Namówiony 
przez Startkiewiczową Bartnik udał się naprzód 
do kabalarki Gitli Feurowej w Skalacie i prosił 
ją o dostarczenie trucizny. Gdy ta odmówiła, Bar­
tnik zwrócił się do Józefa Schwalbuesta. by za ce­
nę 100 dolarów zastrzelił Stankiewicza Schwalb- 
nest wziął zaliczki 20 dolarów i doniósł o wszy- 
slkiem policji. Bartnika i Stankiewiczów ą areszto­
wano i odwieziono do więzienia w Tarnopolu.

W A LK A  Z HANDLEM ŻYW YM  TOWAREM.
Międzynarodowe bandy nandlarzy żywym towa­

rem wykorzystują obecną lytuaeję gospodarczą 
Polski dla swych niecnych celów. Pauperyzacja 
ludności, szczególnie żydowskiej w małych mia­
steczkach, bezrobocie na fabrykach, brak środków, 
brak chętnych zawierania związków małżeńskich - 
Wszystko to stwarza dla handlarzy żywym towa­
rem doskonały grunt dla chwytania w sidła swe 
ofiary z pośród dziewcząt w Polsce 

Ostatnio coraz częściej zdarzają sie wypadki u- 
prowadzenia dziewcząt. Niewiadomo w jakim kie­
runku te dziewczęta są uprowadzane, faktem, jest 
jednak, że nie pozostają orne w  kraju a wywozi 
się je zagranicę.

Celem zwalczenia tego zjawiska ustanowiono 
specjalne dyżury W portach polskich na stacjach 
pogT a niemych, jak również w portach innych kra­
jów. Specjalni delegaci pilnują tych portów i kon­
trolują pasażerów, wyjeżdżających w charakterze 
emigrantów przez te porty z Polski.

D Z IŚ
W R A D  JO
(dnia 8 jX l b. r.)

ci od/..

H. N E E M A N
(lu iu ia  24 -s trU n oa )

STRASZNA ZEMSTA ZREDUKOWANEGO URZĘ­
DNIKA.

Miasto Kalisz zostało onegdaj wieczorem wstrzą 
śnięte zbrodniczym napada n nożowym, którego o- 
fiarą padł popularny w mieście syn dyrektora 
bar.ku handlowo- przemysł. Juljusz W. Thome.

Koło godz. 12-ej w nocy na jednej z ulic usłysza­
no przeraźliwy krzyk. Przybyli na miejsce prze­
chodnie znaleźli leżącego w kałuży krwi Thomego 
z ciężką raną brzucha. Ranny wkrótce zmarł.

Jak ustaliło śledztwo policyjne, sprawcą zama­
chu morderczego był były pracownik banku han­
dlowo- przemysłowego w Kaliszu Józef Tadeu- 
siak, który z zemsty za zwolnienie go z posady 
zamordował syna dyrektora. *

PRZYDAŁO SIĘ WYCHOWANIE SPORTOWEt
Z Lodzi donoszą: w Lokalu urzędu pocztowe­

go przy uł. Zachodniej dokonano dzisiaj niezwy­
kle zuchwaełj kradzieży Goniec jednej z lirm 
przemysłowych, 16-letni Salomon Malin wpłacał 
6.000 zł do kasy urzędu pocztowego. W  pewnej 
chwili podszedł doń jakiś podejrzany osobnik, któ­
ry uderzył go silnie w głowę, wyrwał mu pacz­
kę z pieniądzmd i rzucił się dc ucieczki. Dzielny 
chłopiec rzucił się w pościg za opryszkiam, który 
miał. jak się okazało spólnika. Uciekający opry- 
szek porzucił część łupu, mianowicie 4.000 zł, li­
cząc na to, że Małin przy zbieraniu pieniędzy za­
przestanie pościgu. Chłopiec jednak, jako dosko­
nały sportowiec, zebrał błyskawicznie pieniądze 
i puścił się dalej w* pogoń, dopędzając bandytę 
i skacząc mu z tyłu na plecy, dzięki czemu apry- 
szek został ujęty. Za drugim bandytą zarządzono 
poszukiwania.

Skazanie „proroka“ 7ako 
oszusta

„Prorok11 Józef Weissenberg założyciel dość po­
pularnej w Berlinie sekty religijnej, nazywającej 
się „ewangelickim kościołem wedle objawienia 
apostoła** św. Jana, stanął onegdaj przed sądem W 
Berlinie oskarżony o lekkomyślne zabójstwo. Akl 
oskarżania zarzuca Weissenbergowi, że pewnego 
droguerzystę, chorego na zatrucie krwi, leczył bia­
łym serem, czem spowodował śmierć pacyeota. 
Także tą samą metodą tj białym serem usiłował 
wyleczyć chorobę oczu pewnego dziecka, które 
w rezultacie tej kuracji straciło wzrok. Interesu­
jącą jest biografja oskarżonego, liczącego obecnie 
75 lat. W 11 roku życia, gdy rodzice jego zmarli 
na cholerę, oddany został do pewnego pasterza, 
który był też znachorem i leczył ziołami rozmaite 
choroby. Od niego nauczył się Weissenberg sztuki 
leczenia Później był murarzem, kelnerem, restau­
ratorem, aż w roku 1893 zjawił mu się Chrystus, 
który go wezwał, by porzucił świeoKą pracę i stał 
się jego apostołem. W roku 1905 założył oskarżo­
ny swą sektę, która się obecnie nazywa „ewange­
lickim kościołem wedle objawienia apostoła Jana*1 
Na pytanie przewodniczącego trybunału odpowie 
dział oskarżony, że nie musi badać chorych, którzy 
zwracają się do niego po pomoc lekarską, wystar­
czy bowiem tylko, jeśli rękę położy na głowę 
chorego i popatrzy mu w oczy. Wówczas widzi a- 
nioła stróża tego chorego i mb przed sobą dokła­
dny obraz choroby pacjenta. Biały ser zmieszany 
z odrobina soli jest doskonaleni lekarstwom, któ­
re pomaga przy wszelkich chorobach zewnętrz­
nych oraz leczy choroby wzroku.

Sekta Wedssenberga liczy obecnie przeszło 100 
tys. wyznawców, głową jej jest sam Weissenberg, 
a do pomocy ma dwóch zastępców Weissenbergo- 
w i i zastępcom doskonale się powodzi. Weissen­
berg został skazany na sześć miesięcy więzienia.
a l  c a p o n e  i  j a c k  Dia m o n d  w e  f il m ie .
Amerykańskie przemytnictwo alkoholu jest w A- 

meryce tak dalece popularne, -e nawet „Dziesią­
tą Muza* niem się zainteresowała Jedna z amery­
kańskich wytwórni przygotowuje film ze życia a- 
merykańskich przemytników. Scanarjusz do tego 
dźwiękowca pochodzi z pod pióra Bernauera i Mo- 
szkowskiego Głównymi bohaterami filmu mają 
być AJ Capone i Jack Diamond.



Str Jo „NOW Y DZIENNIK". Fu«dzi«ia 9. XI. 1930 Nr. 296

FILMOWY
E. A. DUPONT.

Film niemy czy d źw ię ko w y?
We ą i szca. > toczs dysku:, naó 

uan, czi pierwszeństwo przyznać dźwię 
kjowcom, czy tuż wrócić należałoby, przy 
najmaM obok dźwiękowców — *du, i 

do cnrodzMajwa fiknu niemego, przy 
czetn większość wytfituyct? głosów wy 
powiada ssę ostatbMj właśnie w obronie 
obrazów Biernych. Jednakże, dia bez&tron 
■ości, a *dSator ei aikera pass, w osr.be 
z f  usjfo reżysera obraza „Attaufcic" E. 
A  Dupoota:

B ) to natycłujis^ naprzód powiedz.cć odraau: ud 
atóf> do głowy ,66 tętn zwolentUuetn dźw.ękowca. 
RMl niemy umarł i przyjtać mogę, że pożegnanie 
się z nm nie sprawiało nfi zbytnich t,rud..ośc.. Nie 
musiałem wcal-e go rozważać, a podczas gdy nni 
wątpili ieszcze w przyszłość mru dźwiękowego ja 
zacząłem już obraz Atlantic' Nawet wtedy, U edy 
pierwszy ten mój dźwiękowiec ujrzał światło dz ęn- 
Be, cgół nie zdołał się jeszcze nastawić na Lmy 
dźwiękowe. Nie mówce to po to. aby śpiewać sobie 
samemu hymn pochwalny, stwierdzam tylko fakt.

Rzecz jasna, że dfw ęk owiec wymaca -upełn *  lu- 
Ł"j dramatUTg} . niż film orany 1 nieryUto a ama- 

innej. Ale są to -aagadnienla, Wtóre dadza się 
rozwiązać jedynie w drodze pnaiityczuiei pracy I 
które ”0®w .‘zu ą s>ę istotnie pośród pracy Zachodzi 
Jednak potem, lak to częstokroć wymżano. obok n- 
nych wątpliwości przeciw dźwiękowcom, jako naj­
ważniejsze zastrzeżenie to. że zachodzić będzie po- 
tęm niebezpięcaeńst-wo, iżby dźwiękowiec n e stał 
cię fotograiowanym i fonograficznym teatrem. Nie 
bmżo o tern być mowy, jak ir.e może 1 o tej tnw^żil- 
w-uśo:, z jaką niektórzy hnitŁ c patnyli na łstm dzwtę 
faowy, jako na namiastkę i jako niebezpieczeństwo 
dta teatry ąm~r >•

Tcątr opiera s e  tta zasadniczo innych prawach. 
Biż dźwięjsowuec, jakkc-lwieik posługuje s ę on wielu

środkami wspólni roi, poflobnepjr. ęo i dżwiiękowJec. 
Bo fifcn dżwiękocy jest 1 pozostaje wszak pną-edę-
wuzystkileiy. i tmem, w zm izy ruthenj. ruchliwością
w  ti.lat ,v scen, o wiele znacaneetezA rooż rwośf ia 
PigeśęjfmMttf przestrzeni i p*«#j w inówląęyro o 
brązie, w ększa możliwością loj.trastowar la, pcze- 
u„bł,,v, lani i sobie nawzajem światów i łącze i a ju­
dzi — Są UJ w s z y t o  plusy, jak letni odzuac?a s*ą 
dżwiękcwiec p.etyiku w it-csumo. wo teątn1 z aar 
sprauniejrzą scejja obroiowj., ą.j* j w ążceuntou do 
filmu njerpego w tym sarnyip niemal stopniu. Diąje- 
go te? zerwać iroiaiir.jy z filmami niewierni.

f im  niemy był sztuką i mechaniką, S tuka w ob- 
razact nietnyęh posiadała w sobie coś j&Muie me­
chanicznego i upiornie nierzeczywistego, nieżywe*, 
go. Mus,ałp się tp beswfjunkowo spu&jrzec je$l: S,ę 
przyglądało obrązowt niemęinw, zapełnię „na zim­
nu", kd̂ Cj miiauowiioie nie przygrywała orkiestra. 
Pakt, że w kaz: en kitli t każdemu n aa »ia  obr zu? 
wJ musiała towarzyszyć muzyki, powiada wszak 
wszystko, powiada całkiem wyraźnie, że niesłysząl- 
ność tego, co się oglądało, poez ytyw..no za błąd. za 
manko. I dflateęp z«nv.ąć musimy z firnami p eme- 
ml

A oto wydoskonalono mechanikę flintu tak bardzo, 
że figury, jakie oglądamy ni płótnie, możemy rów­
nocześnie słyszeć, jak one na fjffn:e mówią, śp e- 
wa-ją. oodechają i milczą. A im bardziej doskonalą 
jest mechanika, im mechan zm pod względem wy­
razów bogatszy, tern większe są oczywłś.ie ąrty 
styczne formy wyrazów. Juk ze sceny będzie opera, 
albo chramąt Szekspira pizjnpsJć tern więcej ządę 
wyłęnii . im większe są techniczne możliwości sęę- 
ny, zakładając oęzywfiśc e wszystko inne. Twn bar 
dziej takie stanowisko posiada znaczenie w kinw*. O 
co idzie? 0 to, by wyrazić, co napełnia ludzikie ser­
ca 1 co wstrząsa je. Mn my uszy oczy. I dłatego 
v ypowJadamy się za dźuękowcem!

oSo---------

Pulsha ken psnia zimowa
Okrągło dzleiłeć filmów

óezon zimowy fijmów polsl ich zapoczątkował 

^fi-oe/pieczny romans"

Teżysęrji Waszyńskiego. W  ślad za nim dąży pełen 
•ęptymentu i humoru zarazem dźwiękowiec 

..Janko muzykunt".

Będzie to ciekawy popis dwóch debiutantów Wi 
tolda Cowu i jęto sobowtóra. 7-letmiegu Steflss Ro- 
guteklcgo.

„Na Sybir"

red. H. S/aro, przypomni Jadwigę Sroosarską, która 
óebutuje właściwie w dźwiękowcu, a obok niej 
mistrz Mieczysław Frenkiel i Brodzisz, który przy 
byku przemiłej Marji Malickie! wystąpi w dramacie 
Czyi kiego

„Wiatr od morza".
P rernjera „Wiatru cd morza" hndz zainteresowa­

nie między nnetni ze względu na kapitalna sylwe 
tkę br. Woilberga — K. iunoszy Stępowskiego. no 
Ł_ na śpiew Maiick et

Stefan Szwarc próbuje sił reżyserskich, współ­
pracując z reż. 3red8onajderem przy reajizaci filmu 

„Mrok stolicy".

według pow ieści „Rycerce mi oku".
Gardun zaprezentuje Nerę Ney w 

„S«ccu na ulicy"

w wulnej przeróbce powieści Kćedrzyńskiego. Obok 
Nory zagrają: Hanka Rozwadowska, Mary Cha 
veau, Jutiusza-Stępowski. Karol Fritsche. Zbysrko 
5aw-an. LerpoW Brodziński i Henryk Rzedkotysk . 

Reż. Biske wypuszcza dźwięków ec 
„ je j tajemnica"

z uroczą Olą Obarsiita Mieczysławem Cybulskim i 
Jerzym M irretn, a nrdto zapowiada jeszcze jecon 
flłm.

MaTja Cl^veau gra również w
.Karjerze panpy Heni", 

rMl.zowane, pi zez M Vt aszyńsk ego.

śtnięp-iy. N e mogę też Domiuąć „świeżo narodac 
nej" gwiazdy p. Mar , ZarembińslŁiej".

Reabzator. zdając sobie sprawę, że „reałksacja 
peinoprogramowe, komedii w naszych warunkach 
jest jfiiczem innem, jak zdobywanieni słońca z moty­
ką w ręku", nie jest jednakże ztoełn.e czarno aa- 
strryjony wobec dokonanej przez ,«ię praey.

TEKLA TRABSZG n a  TASMiej

W  fikri^clj B\Vf“ tT od morza" j (Bfirykąijt*
roń? ob»rakterrstyęz-yob (piastunki 1 tnatfoi jąnjju) 
oditwojzyla Teklą Trapszo— Kiywuitowa.

PJjmami tęimj teatirpmanotp warszawskim przypp- 
mr j s ę świetną aktorka Dwadzieścia pięć la' tfipni 
namppuia.i iejsiąa artystka teatru Rozmaitości, sęi 
dea»ni» ąochaaa mzez pu,N:icznoSĆ.

Teltja Trąpszo f.pórha ś p. Anastazego, a siostrą 
Iręąy i rąpszjg— Cpodowieckiej i s. p Marcelego 
Trajwzy) jest dziś emerycką teatrów miejskich. N:t 
pomyślano iiawet o zorgan zowaniu jubiieustzowe: 
uirooaystości artystki, która przez sągarpg Jat bvfa 
iWjjjjjst podptąwą całego reprectią-u Rpzmąkośc

ZAKOPANE W BERLWiłEJ

Tak jest. Różnie bj-wa. 1 tak, że górali zakop ań 
skreb sprowadzi się dc Berlina i każe Im nagrywać 
do dźwiękowca. W wynwórni „Tobis". Ma to być 
„Burza nad Zakopanem", któ-ej pomysł kup ony 
przez „Dom handlowy JuJ.nss Zagrodzfc w Warsza 
wńe” zaczerpnięte z tekstu .Der Bcrafyhrer vqn 
Zakopane", o wartościach propagandy turystycznej 
i foikjorystyczmei Zakopanego.

Berlińscy filmowcy, dwaj Żydzi z Polski (znów 
potwierdza się tu bajjka o ,,niepairjotyżmije‘ Żydów 
polskiej1' warlędniy nawet — jak chcą niekśórzy — 
u w.rpgm ich wręcz stos-inku zagranicą!) pf) Rein- 
holo Weinfeld kiedy itr. przedłożono ^Wlocł Cam 
hino) scena-iusz ,DeT bergfuhręr von St. Mor tz“ 
zgodzili się na sfilmowanie iegOż, pod » arwrtljem- 
że zo icnione będz e środowisko, w którem rozgry­
wa się ąkcja, to znaczy gd3 % tytułu usutrięta bę- 
dizie nazwa St Morltz, a ząstąpłpuą żnboMMiem. 
Siłą faktu Tatry i potecy zóra'e sianą się zagadnie 
nien< centra itieni fik.**. Cały ten terett prący prze­
nieś cno na PodhaW.

Realizacjęopracow anie wersu notekiej powie- 
rzotp M. OrJiczowI (scenarjusz), J, Lełtescwi (reży­
serię) i MaJdakiewiicroWI (strona dźw ekowa). Kit 
rOwmkiy reatiza."H rozwiinęl nodobnci dużo «taranno- 
śa‘ w pracy, mena to jednak wybór reżysera (są­
dząc choiljy po Jkiraj a nie") bed-i poważne wątpli­
wość ł zastrzeżenia. Chyba, żeby nauczył sle cze­
goś w Berlin*? Choć podobne z drugie? sir my 
J  w Paryżu“ .„

„IGRASZKA PIENIĄDZA" 
komedia w reż. I. Ptetęr— Zyberka,

Tręne.usz Plater Zyberk ukończył ostatrio zdjęcia 
do pierwszej potekiej pełnoprogramowej komedii rod 
tytułem „lgrasrki Pieniądza".

7apytany o swój nowy film. odiparł p Zyber mie­
dzy nnemi: „Z pry aktorów iestem całkowcie zą- 
dowołnny. 0<łtwó> jy  ról «óównyvh, Irena Radke. 
P. othwłźanka, p. Zarembińska Aleksander Rodze- 
włcz oraz kontfk rost-fekl Jerzy Strońskl. wykonali 
zadania bez zarzutu. Na cr-iło wykonawców wysu­
wa *le w oąirrąni tempie p tęrzy Wrońsk Jeet v y

POLA ILLERY. 
pobatei,. filmu „Poo oacbam) Paryża”

Fiłrn ,,F rt dachami Paryża'’ o którym już pdsąfiś- 
tny w „Nowym Dzienniku" zaczyna się sceną w któ 
rej wiidz my, jak pewien apasz poznaj* młodą dzie­
wczynę ; słyszą,, ję] fatalny akcent paryski, pyta. 
Pani nie jest Paryżanką? h«e. A skąd pani jest? Ze 
Wscnodu.

I ze wschodu wiaśnit przybyła do Haryia w po 
szukiwaniu pracy zarobkowej młoda Pola Illery któ 
rą odmąrza postać tai dziewczyny.

Zgrabna, SNcrn#, młodą Rrifnąąiiką. w szybkim 
czas e (Jostąi® S fc do aięlier ffimcwpgo — I kszcze 
szybciej zą<n4iw!o Jej ąsfwlską n* trpntona jh tea­
trów paryskich.

pola Illery jest diziś w modzie.
Perfum;, a la Pola Illery, chus-ieczki, szaliki, nawe: 

pończochy, ochrzczo-ne »mienieni iuhianej artystk . 
nos i używa dziś tout Paris.

Ostatnlijj krzykien.' nietylko mody, lecz i sztuk, 
filł.io-wej. jest p erwszy śpiewno- -dźwiękowy film 
Py-li Iliery „Pod dachami Paryża".

Akęja to -zj się n« tle żyplr parysk-ego ni* 'ego 
wytwornego z top de la Pa i* lecz ogniskującego 
się wśród zanik ów Montma-tru

W filmie tyrr- rozbłysnął w całej pełni wielk ta­
lent Poli Illery.

K R O N IK A  F IL M O W A

NUMERY KABARETOWE W KINACH M ARSZA 
WSKłCH- Szereg kin warszawskich dla większe 
atrakcj: zaprowadził pą acer:e rewje przeważnie w 
formie numerów solowych.

„POSKROMIENIE ZŁOŚNICY". Obraz ten z Ma 
ry PMdord i Don® Fairnanksem, wyświe-tlo.n- 
pnzed kliku dniami > Berlnnie. — w NWmezech c  
tag pg er wszy.

T E A T R Y  Ś W IE TLN E  i D ŹW IĘ K O W E
:,n 0LLG : „Gdy miłość się zbudzi. "
SZTUKA „Czar Meksykanki".
VyANI>. !’ ,\v:‘ l Whiteman)
UCIECHA: „Rozkosze niebezpieczeństwa" (łla- 

rofd Lloyd).

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
CORSO: „Kurjer carski" (Iwan Możżuchin).
WARSZAWA: Targowisko zmysiów.
KINO MUZEUM: „W  kraju s.earnych lasów 

Rln Tin Tin — - w nowen- opi «cov«anau, oouadl : 
dodatek i wesoła komedja.

Zarwać i 9K ir» 7V ie^d l Z y c .
przy Stow. R^kodz. Żyd. w  Krakowie. Pod 
brzezie 6, ogłasza, że przyjmie kilkunastu chło­
pców w  wieku 14— 15 ,at- Bliższych informacyt 
udżięla ki-gnwflictwc Butrsy-

ZA ZAR ZąD  
ZYGM UNT ALEKSAND RO W ICZ 

1717« prezee.
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EE DOM i SZKOŁA EH
0 pracy domowej

Autor poniższych uwag, kandydat 
stanu nauczycielskiego, wypowiada je 
na podstawie swych doświadczeń, któ­
re zebrał jako długoletni korepetytor. 
Uwagi te, choć nieco jednostronne, o- 
świetlaja ważne zagadnienie pracy do­
mowej m łodzieży szkolnej, powinny 
zainteresować i dom i szkołę. (R ed .)

Problem pracy domowej m łodzieży szkolnej 
należy rozważyć dwustronnie: a ) jako pracę
uczniu poza szkoła, ale dla szkoły oraz b ) jako 
pracę ucznia nad sobą tv zakresie szkoła nie~ 
objętym.

Omówię tu jedynie pierwszą część problemu, 
a drugą poruszę tylko o tyle, o ile obie wzaje­
mnie się zazębiają-

Pierwszym  wymogiem racjonalnego w ykorzy 
stania czasu wolnego od zajęć w  szkole jest 
odpowiedni i planowy podział pracy domowej. 
Jest on m ożliwy tylko przy odpowiedniem 
współdziałaniu szkoły z rodzicami (przedewszy 
stkiem, gdy chodzi o młodzież klas niższych, 
wymagającą bacznej, systematycznej opieki 
domowej). Jest obowiązkiem szkoły przez ra­
cjonalne i celowe ułożenue planu nauki i go­
dzin, niedopuścić do zbytniego obciążenia urny 
siu dziecka. Zadaniem zaś rodziców  jest dopil­
nować, by dziecko ułożyło sobie czas tak. aby 
bez fizycznego i moralnego przemęczenia (a o- 
ba bardzo ściśle sie łączą!) mogło swoim obo­
wiązkom podołać- Musimy bowiem zdać soire 
sprawę z tego. że młodzież szkolna zwłaszcza 
ta całkiem jeszcze młoda (a coż dopiero dzia­
twa szkolna!) jest z natury nieporadna, nienau- 
czona i niewyćwiczona jeszcze w systematycz­
nej pracy, że zabiera się ona do rzeczy prymi- 
^wnie, a po najwiękzej części bozpłanowo. 
Zresztą posiada ona w obecnych warunkach, 
przy obecnym systemie szkolnym oraz e racji 
swego wieku cały szereg upodobań i skłonno­
ści. odciągających ją od niewygodnej czasem 
i ciążącej często s koły.

Niestety szkoła dzisiejsza jako taka .(nie mó­
wię o pojedynczych, uświadomionych prawdzi­
wych pedagogach-nauczycielach) swego zada­
nia —  w  przeważającej części nietylko nie speł 
nia, ale nawet —  może czasem z przyczyn od 
Nebie niezależnych —  przez niecelowa i wadli­
w y rozkład godzin, przez nieodpowiedni dobór 
nauczycieli a ci przez nieekonomiczny i bezpla-

młodzieży szkolnej
, nowy rozkład materjału, zadania m łodzieży i 

rod/iców utrudniają.

Co do rodziców  zaś, to jesi zrozumiałe, że w  
ich przedewszystkiem W e resie —  abstrahując 
już od przesłanek idealnych —  leży, by strona 
—  że się tak wyrażę —  szkolna ich dziecka 
ułożyła się jaknajkorzystniej, gdyż wszelkie 
niedomagania i uchybienia z tej strony mszczą 
się przedewszystkiem na nich samych-

I dlatego trzeba stwierdzić, iż —  już choćby 
z powyższego jedynego powodu, —  zaintereso­
wanie rodziców strona szkolna dziecka powin­
no być.—  o ile to przez specyficzne warunki 
ekonomiczne czy  moralne nie jest utrudnione 
lub wręcz niemożliwe —  bardzo żywem i sta­
łem.

Z ła ję sobie przytem sprawę z tego, że nie­
kiedy rodzice nie mają zrozumienia dla nowo­
czesnych, przez pojedynczych nauczycieli wpro 
wadzanych czy też próbowanych metod peda­
gogicznych i że bardzo często nieuzasadnione 
utyskiwania mają swe źródło w  niezrozumieniu 

; intencyj wychowawczych. Ale przeciętnie i o- 
i golnie —  nie zapomnieliśmy o tern, że dużą 
i cześć personalu nauczycielskiego należy do 
! nauczycieli szkoły przedwojennej —  zarzuty 

przeważają na niekorzyść szkoły.( Stwierdzam 
to na podstawie doświadczenia z dziesięciole­
tniego korepetowania. które pozwoliło mi wglą- 
dnąć Wiżej i bezpośrednio w warsztat domowy 

: ucznia).
Nie Jornogiem jaskrawym i dużo kłopotów przy 

i noszącym jest zatrudnianie ucznia w szkole za­
jęciami popoludr!owemi Rozumię dobrze, iż 
niekiedy zakres czasu normalnego, stojącego 
szkole do dyspozycji, nie potrafi zmieścić w so 
b:e całej treści programu szkolno?o. a w tedy 

j nadmiar zostaie ..wydzielony" i przesunięty na 
i popołudnie: ale to jeszcze nie usprawiedliwia 

i nie sankcjonuje zła jako takiego i to bezsprze 
ezne>ro. (Inaczej ma sie sprawa z t. zw. „ kół­
kam i\ które —  oczywiście —  w  klasach w yż­
szych mają swą rację i uzasadnienie już choć­
by 7 tego nowodu, że młodzież starsza potrafi 
sobie —  o ile. rozumie się, zechce —  czas swój i 
odpowiednio ułożyć i tym zajęciom odpowie­
dnie godziny bez uszczerbku dla reszty, poświę 
cić)-

Trzeba się bowiem liczyć i z tern, iż prócz 
zajęć szkolnych, przeciętnie każde dziecko ma

Jah ułatwić pracę domową 
m łodzieży szkolnej?*'

(Kilka wskazówek)
Wszelka praca umysło-wa wymaga odipowiednuch 

warunków zewnętrznych. Jest więc konlecznem za­
pewnić odpowiednie warunki naszej mlodE.-e.iy szkol 
ne:j przy pracy domowej.

1) Każdy ucz-eń lub ucze-nica powinna mieć w do­
mu swój własny kąt dla pracy ze stolikiem 1 szafe- 
czką lub jnoem mejscem na swe książka- i przybewy 
szlkolme, a podczas pracy należy się bezwzględny 
spokój, celem możności sikuipienia uwagi na pracę.

2) Dziecko ma dość swoich trosk a zmartwień, 
związanych z jego życiem  szkolnem a pozaszkolnem. 
Nie należy więc obarczać go jeszcze troskami doro­
słych, o  ile to me jest konieczne. Pogoda ducha jest 
jednym z najważn.ejszytch warunków owocnej pracy 
umysłowej.

3) Używanie dzieci do posług domowych należy 
ograniczyć wedle możności, pozostawiając im więcej 
czasu na prace dla a zfcoły, samokształcer.a o-raz 
na wypoczynek.

4 ) Nie należy wciągać dzieci do życia towarzy­
skiego dorosłych. Niweczy się w ten ąposób mrok

*) Nie poruszam tu zadań sżhoły w tym kierunku; 
odpowiedni system zadawania, wskazówek co do. me 
iudy pracy, kootnwi > t ( L  mogą wpłynąć aa pnące 
domową.

młodości, budź: się niezdrowy przesyt, powoduje le 
kceważenie obowiązków i prac y dla szkoły.

5) Nie należy dzieci zbytnio zajmować nauką 
przedmiotów nadobowiązkowych ze szkoda dla pra­
cy szkolnej lub odpoczynku.

6. Koniecznem jest przyzwyczajenie dzieci dc or­
ganizacji pracy domowej w ten sposób, by była ona 
jak nai-ekionomiiczniejszą; a więc. by oszczędzała nie­
potrzebnych wysiłków i czasu. Planowe rozłożenie 
pracy, odpowiednie przerwy, odipoencdpio dobrane 
godzimy, regularność w odrabianiu zadań i lekcyj 
Przyczyniają się d-o ułatwienia pracy i odciążenia 
młodizeży.

7. Dostateczne odżywianie dzieci i dostateczny od­
poczynek nocny (8— 1C godiun na dobę) utirzynurą 
organizm w równowadze, a zatem ułatwiają prace 
umysłową.

8. Nie należy pomagać dzieciom w pracy domowej,
jeżeli one same pnzy pewnym wysiłku po-trafią sporo 
sifcać swym zada"-om. Rezultatem me rozumnie udzie­
lonej pomocy jest ro zile u, wiernie myślowe, braik sa­
modzielności umysłowej, niezaradność życiowa. Po­
moc ze strony rodziców lub korepetytora jest pożą­
dana: a) dla dzieci, które zamalo mają wiary w sie­
bie, by im tę wiarę rozwmnetr kierownictwem przy­
wrócić; b) wobec dzieci, które z powodu chorob” 
lub innych wydarzeń pozostały z materiałem nau­
kowym w tyie, ale są na tyle zdolne, te potrafią go 
w pewnym czas-ie nadrobić; c) wobec dzieci- leni­
wych, by wzbudzić a nich inicfaitywę, podtrzymać 
wytrwałość w pracy, wykształcić wolę.

i zatrudnienia pozaszkolne (muzyka, nauka ję ­
zyków, lekcja z korepetytorem i —  last not 
least —  zabawa), a niekiedy wszystko tak się 
komplikuje, iż aż żal patrzeć na tego małego 
pracownika, borykającego się mozolnie z dniem 
roboczym.

Częstym również niedomogiem jest nieeker 
nomiczne rozłożenie materiału przez nauczycie 
ła. Jest zwyczajem, że z  początku roku nauczy 
ciel —  jak popularnie fo  nazywają —  się bawi. 
O ile prowadzi nadal klasę swą z poprzednie­
go roku, ma zadanie ułatwione, gdyż zna ma* 
terjał uczniowski, O ile zaś dostaje nową kla­
sę, musi nieco czasu na „oswojenie się z  nią 
poświęcić- Przed okresami klasiyfikacyjnemi 
nauczyciel nabiera często tempa tak szalonego, 
iż uczeń nie jest w  sitanie podołać swym oN r 
wiązkom i siłą rzeczy musi się zadowolić poło* 
wicznością. Nazywa się jednak —  a każdy pra­
wie nauczyciel uważa to sobie za punkt hono­
ru —  że materjał został wyczerpany.

Ale i wśród roicu szkolnego zdarza się, iŹ 
nauczyciel poprostu się zapomina lub też świa* 
domie nie liczy  się z zdolnością absorbcyjaą, 
umysłu ucznia i zadaje za dużo naraz

Nie należy też zapominać, że w  jednym unia 
przedmiotów i zadań jest kilka, a poroztunaente 
nauczycieli w  sprawie zadawania jest doSt! 
rzadkie. Skutki: napięcie nerwowe uczt iz. roz­
pacz korepetytora, (o  ile taW istnieje) xd 
wszystko przecież odpowi dztalnego oraz bem* 
radność rodziców-

Niemniej ważna jest sprawa samej metody! 
nauczania i zadawania- M ały przykład niech lu ­
struje skutki niedomagań w  tym kierunku:

Uczeń przynosi do domu zadanie matemaJy 
czne do wypracowania. Dany nauczyciel <fyW« 
je uczniom tematy zadań do zeszytu. Rozumie 
się. iż siedzący w  pi^nyszych ławkach scysza 
lepiej od uczniów 7 ostatnich ławek, a nauczy­
ciel nie zadaje sobie na tyle trudu (wfaśtue 
dzwonek woła na pauzę), by  występujące w  za 
daniu cy fry  i liczby na tablicy wyraźnie i dfet 
wszystkich widocznie napisać. Efekt jes! fałd, 
że uczetl przynosi temat mylnie nap,sany, cy­
fry są poprzekręca: te, poszczególne słowa te- 
matui zniekształcone Iud wręcz opuszczone; Ko  
repetytor się męczy, gayż zadanie jakoś słę 
nie chce zgadzać, sam zaczyna wątpić, czy cÓS 
z tej matematyki jeszcze pamięta a w  oczach 
ucznia (który w  sercu, cicho triumfuje!) wyglą 
da. jak sam uczeń stojący bezradnie i zawstjr 
dzony przy tablicy. I co się okazuje? Naza- 
mtrz korepetytor znajduje przypadkowo w  pod

Zupełnie nie na miejscu jest pomoc wobec dzieci 
niezdolnych lub dla odpowiedniego pozSomu szkol­
nego niedorozwiniętych.

Wobec dzieci normalnie się rozwijających i pra­
cujących pomoc domowa whma się ogranie*ać do 
udzielania wskazówek 1 kontroli (pomoc kierująca).
W każdym razie rodzice winpi interesować się pra­
cą szkolna dzieci i młodzieży, oraz Ich przeźyciam. 
szk-olnemi, słowem: brać udział w życiu młodzież!’ 
na stopie przyjaźni i życzliwej równości.

9. Stan, przy którym z powodiu nadmiaru pracy 
szkolnej i domowej cierpi rozwój fizyczny i ducho­
wy dziecka, nazywamy pi z r  ażeniem. Zachodź1 ono 
zwykle z następujących powodów; a) brak odipow e- 
d,nich zdolności u dzieci: b) przygotowanie do danei 
klasy jest mimo zdolności z pewnych powodów, jak 
choroba, lenistwo i t. p. niedostatecznie; c) brak od­
powiedniej uwag w szkole, a zła organizacja pracy 
w dfctnu. Rodzice powinni w razie przeciążenia dzie­
cka: a) w razie braku zdolności skierować je w im 
nytn k-ierunfii naukowym; b) w raze niedostatecz­
nego przygotowania nie forsować, lecz zwolnić tem­
po studliów (niższa klasa, powtarzanie kdasy i t. p.); 
c) w razie złej organizacji pracy domowe; postąpić 
wedle powyższych wskazówek w porozumie nar ze 
szkołą.

10 We wszelkich spiawach pracy domowe* dla 
szkoły powinni rodzice szczerze i otwarcie, bez fał­
szywego wstydu i bez nieuzasadnione] obawy poro­
zumiewać się ze szkołą. aL
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ir^timku ten saiti tejaei, miisktoMtay tJ%r
w i do zeszytu, ale bez zazjaazeońd. 4e znajdttk 
sie W ks''ążce, konstatuje, że tćrnńt uczefl l i lf l-  
nie napisał, zabiera się do zadania na nowo —  
by sie w oczach ucznia zrehabilitować —  i na 
szczęście zadanie Jest \v> pracowane.

Już z tych przykładów łatwo wywnioskować 
jak ważną jest rola nauczyciela (a tern samem 
— szkoły) w pracy domowej ucznia i jak ko­
nieczne jest ciągłe i stałe kontrolowanie rtiłó- 
dzieży szkolnej w jej pracy domuwef przez ro­
dziców (lub korepetytora, eśłi on jesT konie­
czny). albo też przez oba czynniki uzupełniają­
co. Jeśli nauczyciel, świadomy swych obowiąz­
ków jjedagugicżiiych i odpowiedzialny przede- 
wśzystkiem prtzed śaimnm sobą. Wniknie w  du­
szę dziecka i hie będzie traktował rzeczy Bez­
względnie i abstrakcyjnie, to przyczyni się to 
w dllżei tiiierże do Ułatwienia, usysteitiatyzowa 
nfa i skoordynowania ptacy domowej ucznia 
Rb-dzice żaś, przez bacztią, świadoma i celową 
ofrlekę pomogą dziecku do racjonalnego i pia­
nowego. wykorzystania cnasu pozaszkolnego 
dia zadośćuczynienia obdwiązkorn nakładanym 
przez szkołę 2 jednej strony a przez życ.e z dru 
gicj. naniei Adler.

O P R A C Y  D O M O W E J M ŁO D Z IE Ż Y  
SZKO LNEJ.

dość mdło dotychczas pisano, zwracając uwagę 
głównie na nauczanie w szkole, a lekceważąc 
netuhie ste w dorna. Ostatnio poruszył ten pro- 
blttti Bogdan 'NawrolcAyńskl w swei ksiazct 
„Zastidy nauczania"  (Książnica Atlas, 1930) w 
rozdziale V. p. t- ,(Uczenie się I nauczanie'' str. 
221— 253. Obśzerfiitj traktuje stę ten problem 
w  tttferaturze pedagogicznej meniieckiej. M- in. 
zajmują się nim E. Meumann „Haiiś —  uńd 
'Schularoeif', te ipc ig  1904, K. Roller ..Hausanf- 
gaten und hdhere Svhule‘\ Lepzig 1907, Pr. 
GOntiier i j ) i e  Gestaltung der Huusarbeit der 
fScACter'4 w  czasopiśmie ..Monatsschrift fiir hfl- 
Ł rre  Schulen" Nr 4/1930 i wiele innych. W e  
'Praru ji dyskutuje się to zagadnienie obecnie w 
związku z wysuniętym przez rodziców i n ektó- 
rych pedagogów proolemem przeciążenia (sur 
meoage).

w y d a w n i c t w a  n a d e s ł a n e

CZASOPISMA

„Li~v- Ktnd" Nr. 9 zawiera międizy immetn:: Za­
kłady wybhnwawc-ze na wsi. Kursy wychowawcze 
dte wychówawot®. w Berlinie. Zasady życiowe w 
„Kfar-Jeladtih". Wychowanie u Żydów w średnim- i 
w.taLu. Nowe wychowanie w literaturze światowe-]. 
W arszawa, Przechodnia 9.

„Przegląd Społeczny" Nr. UL Opieka społeczna, a 
lwowska Gmiink wyznaniowa. Fantazja jako czynnik: 
wychowawczy. Stosunek daif oka do muzyki, idea • 
jedności w wycfwTwałiilk Kronika. W  adornośc z cen 
trał sierocych. Adan: l wów. Mickiewicza 4.

„Ogniwa1* Nr. 3: O stosunku roda eów 1 dz.eci do 
nauczycieli. Wychowan e ,,o«ótoe“ a żydowsk e (c. 
<L). Udział domu w wychowaniu nanudiowem szkoły. 
Ben Szem-en (R( i*uh’ l a dziec ięca). Czy dawać dzie 
ciom kieszonkowe? O bladości dzieci w wieku szkol 
nym. C ekawa ankieta w sprawie stosunku rodzi­
ców do wychowania młodzieży w sekole średniej 
żyd O książkach dla rodziców. Z działalności Komi­
tetu Rodzicielskiego przy Gimnazjum Żyd w Krako- | 
wie. O czasapiśm i młodzieży „Nasze Życie**. W  .zę 
ści hebr. między in,nemi: Szkoła w Palestynie. Adm.: 
Łódź, Piramowicza 7.

„W j chowanie Fizyczne** Nr. 10: Dr. med. Stani­
sław Kopczyński^ urzyd-z.estolec e działalność na po 
hi hig.ieny szkolnej. Wychowanie fizyczne narodowe. 
Wychowau.e fizyczne za granicą. Wystawa higieni­
czna w Dreźnie. Kurs wakacyjny Północnego Zwią­
zku gimnastyk: kob ecej.

„Mój Przyjaciel** Nr. 10: Czasopismu diła młodzie i 
ty (dwutygodnik): Czem chcesz być n żyoiu? Co 1 
rozstrzyga o powodzeniu życiowem? Atlantyk zwy 
ciężony! Piąty Kontynent. Szkic o wyprawie An­
dre ego. Zadania z dziedziny „Spop-u myślowego* . 
Bwgaiy dzi-ał rozrywkowy. Nowela E. A. Poego ,,ZW 
tawiec". Cena za nr. pojed. 60 gr. Abonament mies. 
Zł. 1. Adm.: Warszawa, Bielańska 5.

„Głos Nauczycielski" Nr. 7. Tygodnie, Centlahiy 
orgap Zw. Polsk. Naucżć Szkół Powsz. zawiera mię 
dzy innemi: Zagadn ęli e samokształceń a. Trybuna 
Związkową. Dział informacyjno— organizacyjny. Po­
radnik sanf-kszt^łceniowy. Kronika bieżąca. AdtuM.: 
Warszawa, Świętokrzyska 30.

Z Y B Ł W .

Je s ic z b  o „ lm *E cn u S c i“  p. f t a fr ie u k i ig d
(-si) Przypominamy, żeśrtty przyłapali p. Steiatlą 

Napierskiego na małem fałsze stwie. We wywia­
dzie z p. V . Haasfcłn, tbtiaktt>iciii, ^Liteiarisohe 
Welt*, umdeszczouym v,'e „Wiadomościach Literac­
kich1, Znaleźliśmy iftiańo wicie paśśus b „bezfeTno- 
ści rasy żydowskiej1. P. Wił i y Haąś ośWiadfcży 
listownie, żc takiego zwrotu nie użył, ani nawet 
użyć tiie mógł, gpyz sam jest żydiwśki*tgo ]XJcho- 
dzeuia. P. Stefan Napierski zmuszony więc by’ 
sprostować swój wywiad i przyznać się ze „w ło­
żył w  Usta p. Ha asa słowa, Które uajwAdoczifiej 
nie leżdiy w jego łfrfencji".

P. Stefan Napierski mógł tb uczynić w spoeóto 
zupełnie proeiy, co nawert sp óbował, tłÓtTiaCiąe 
się, że podsunięcie myśli rtasnej osobie, z hłórą 
się ma wyv iad, przydarzyć sie. może kazćLem5’ kto 
rooi wywiady. Tego rodzaju usprawiedliwianie 
możnaby ooprawda skwitować pobłażliwym Uśmue 
choin powrjtpicwania, bo nie każdy, kto robi wy- 

I wiady. wkłada w  tisra trzeciej osoby swe własne 
myśli, ale w ostaLecanóści moźhaby nad tą całą 
sprawą przejść dc porządku dziennego.

Niestety p Napierski nie ułatwia nam przejścia 
do porządku dziennego, posługując się ndeucaciwą 
kazuistyką przy interpretacji słowa ^bezcenr *. 
Żdanier.. p. Napierskiego słowo b^zecny11 nie wl- 
powiada nicmieckiomu słowu „ehrlos" i zostklo 
„wyrwane z odpowiedniego kbrltekstu przez niesu­
miennego a drażliwego tłumacz; L ktoryrri raau- 
mie się ja mam być. P. Napierski chciał tylko 
akcentować prwną czysto duchową nitodpowie- 

1 dzialnosć, jeśli ktoś chce nawet cyniczność, która 
bynajmniej nie jest przywilejem tej prześladowa­
nej rasy, lecz mogłaby także być użyta, kiedy jest 
mowa dąsem ó wielkim np aktorze, dziennika­
rzu itd. W związku z cytowanym uo-zednio Hei- 
nerri słowo to ndbiera właściwego sensu; OStt-za 
ainrlysemlckiego nie Zawierało1. Tyle p. Napierski

Stwierdzam przedewszystkien,. że słoWo to cy­
towane było w związku nie z Heinem ale z Troc­
kim, któremu chyba „beżecności11 nawet w znacze­
niu p. Napierskiego zarzucić nie można. Powtóre 

j wszelkie uogólniania właściwości rasowych tra- 
ktowane są pi zez wszystkich iwdzl odczuwają 
cyeh naprawdę wagę swych słów i poczuwających 
się do od powiedzią In dści za to co mówią, jako 
humbiig Mógłbym p Na perskiemu zacytować ca­
ły szereg liczonych i psychologów ostrożnie ważą­
cych każde słowo, jeśli mówią o psychologji na- 
rouów lub ras Po trzecie, dlaczego pewna czysto 
duchowa nieodnowiedzinlność ..jeśli ktoś chce na­
wet cyniczność11 ma być, przypuśćmy nawet nie 
wyłącznym, przywilejem rasy żydowskiej1’ Na ja­
kich podstowach p Napierski ooiera swój sąd, 
czem to może uzasadnić’  Czyżby znowu p. Na­
pierał i chciał włożyć w ust? rasy żydowskiej swo 
ją własną nieodpowiedzialność, powiedzmy jeśli 
chcemy, swoją własną cyniczność?

SOBOTA, 8 LISTOPADA

Kraków (313) 1P40 Przegl pi asy (PAT). 1158 
Sygnał czasu, hrj.nał. 1210 Graniof. 13T0 Kom. me 
teor. 15 Kom gosp. 15'5o Odczyt rządowy. 16‘15 
Gramof. 17T5 Odczyt prz; rodinJcźy, 17 45 DI? dzit- 
ci (słuchowisko). 18*15 Koncert 18‘45 Bozmalt. 
19*10 Kjm. roln, 19‘25 Grałnof. Itr 15 Dziennik pra- 
soy^, 20 Feljet. 20T5 „Przcg! poi i ty i zagr uh. 1 
tyg .1 dii. J. Reguła. 20‘30 RecŁtai Neemanna na 
lutni. 21*35 Muz. lekka. 22 v eljet. 2215 Gramol 
22‘50 Komun. 23 Muz. tan. 24 Hejnał.

Lwów (385.1) 1J*40—24 p. Kraków.
Katowice (408.7) 11‘40 1 A T  11‘58 Sygnał, hej- !

D%4ecko i Matka Nr. 20: W i irsz: 1 urkocte. Kultu
j ra ucziuć. Kolorowa jesień. Zabawfci z kasztanów. 

Ważne drobiazgi. Przeciągi. Rola mleka w przeno­
szeniu chorób ze zwierząt na człowieka. Ciepłe 
ubranie dla dzieci i nne. Adm.: Warszawa, Plac
Zamkowy 9.

Odpowiedzi Redakcji: Długoietbi abooest: „Baśń
a dzieckoW arszawa, Żólkiewsikii-ego 31. BŁjJjor^ks 
Samokształcenia, zamówić odrazu na cżctou PKO 
13.519, pnzesyiajtc 2*80 a*

• * •

Następ iy dodatek .J an Szikoła** będtzńe poświę­
cony Maadnieuiiu: „Czy i o Ue Istnieje przeciążenia 
młodzieży szkolnej?" Artykuły i uwagi, wyraźnie 
pisane na ładnej stronie arkusza, d\> 15 łstopada br. 
do Redakcji „Domy i Snkoiy", Kraków, LzJbotri 
9- N ro 13/2.

Zakodeeetde JJemu I Swkoft'

M c / a  b L A  P a n

jSifitfBtn niiHlen Konciliszka
Na jednym z ostatnich pokazów mody wielkiego 

demu kiawicckic.go w- Paryż/j wywołał niebywa­
łą sensację cykl modeli sukien wieczorowych, prze 
zwijny „les sept robes do Geindrilipn1 (siedem su­
kien Ropcilisżka). Swego czaśt dobt OCżyhma śb6- 
żka obdarowała Kopciuszka Z bajki sdiKriiami ika- 
nemi z tęczy i mgły przez małe syify i boginki le- 
śne. Nic dźiwriugo, że królewicz nie żadważył na­
wet żadnej z najpiękniej Strojnych kroievr>-en, któ- 
raż bowiem mogła się równać z Kopciu?ukiem W 
sukni z mgły i tęczy?

Zadenfomstrowane na pokazie witeujrówe su­
knie ffie uslęj/ują chyfóa w  hicżbni strojem WróeeLs 
dfltiediMiyCh Pajek.

Zrobione są z kdiwowo pai itelowytch ttrdów, 
któic w  szerokich klttsźowych fałdałal wływ ają 
Jekko ku ziemi, a główną ich oi-iotą są ułożor^ 
mięazy podwójnie złożonym tiulem kwiaty, tnpUe. 
lówane plastycznie z kólot-owej ailgórskiej wfetay. 
Gałość Wygląda prześlicznie, caia dowiem sundka 
robi wrażenie ^rproot nierealne, jak w bejce...

Po pokazie, do przedstawiciela paryskiej firmy 
zgłoszono bardzo wieie zamówień i tu wypłynęła 
drugr ezęść historji oajkcwydh sukieo, również 
jak z bajki.

Okazało sie, że twórcą tych toalet, a raozej o- 
wydi cudownych kwiatów z wełny, jest i.iłouziuit- 
ki artyśta, Roiak z Warszawy, p Michał Kaiito- 
wiefe

Poza n-im ,-ukt takich kwiatów robić nie umie, 
gdyż cnociaż sicwo „kwiat z wełny*1 wygląda bar­
dzo prosto, dość jest zobaczyć tualetę przybra ią, 
owemi kwiatami, aby przekonać się jak niezwykle 
artystyczną, skomplikowaną i subtelną jest ta ro­
bola.

Młody triumfator pókazd mody znalazł się w 
nieład? kłopóci* Na lós szczęścia posiał siedem 
swoich k reccy i do Paryża, hie Sj. odziewając sie 
zapewne, że na nadchodzący zimowy sbzoł zosta­
nie im przyznane berło mody i że Paryż będz’ e w  
Warszawie zamawiał najwykwintniejsze toalety 
wieczorowe P Kalit owi cz otrzymał olbrzymią i- 
h?ść zamówień, które, odesłane do Paryża, być mo­
że wrórą dc Warszawy, sprowadzone przez pię­
kne panie, kwłc uznają tylko paryśkie mi>dele.

Na razie młodziutki, bo 19-letni artysta wykań 
i za dla znanej paryskiej artystki Yvonne Prin 
lomos, partnerki Sacha Guitry, prześliczną toale­
tę koloru peryenche, przybraną ssiaKiem jesień 
nyoh gron jarzębiny, do najnowszej sżttiki. w któ­
rej po raz pierwszy bedzie królowała polska su 
knia, wykonana i obmyślona przez Polaka.

' I. Gl.

tiał. 12‘1G Graniof. 1310 Kom meteór. 14‘30 Prz^gl 
wydawmolw. 15 Kom. gósp. 15‘30 udczyt rząd. l(i 10 
Gramof 10 45 Skrz. poczt dzieci. 17*15 Odczyt przy 
rodin 17*45 Dia dzieci 18*45 Odcinek powieści. 19 
Rozmait. 1915 Odczyt. 19*35 Dziennik prasowy. 
20 FeiejL 20‘30 Recital (p. Kraków). 21-33 Muz. 
lekka. 22 Fel jeb 22*15 Gramof. 2250 Kom meteor 
23 Sfuz. tan.

Wiedefi (516.3) 12, 17*15, 19*35 Muz. 21*15 Ope­
retka

Budapeszt (550.5) 12*05. 17*30. 23 Muz.
Konigrswustęrhausen (1635) 16*30 Muz. 20 Ope­

retka

Z dnijm dzisiejszym otwartą została przy

u l i c y  Z w i i F t i n i e c k i a i  L .  1 4  

-K „tf. EPLIKir RNIA“ w;
pokó; qo śnóadisń. oraz cćejrfe przekąsk i piwo 
-aooatrzona 2 razy dzde.ntnie w świeże węidkm.\ 
z ogólnie znanej fabryki A. S. Splra, O liczne 
odwiedziny P. T t>ublicziności uprasza 

__________   ZARZĄD

Im m m  21 a  k  e p ? n e  “ ■
Peosjonat „ŚWIT", Heleny Oderbergowej, 1 
Zamojskiegc 8, telef. 437. — Pokoje komfortu I  
we. Ciepła i zimna woda w pokojach. Tarasy I  
słoneLzne. K u ch n ia  wykwintna. Ceny bardzo I  
przystę p n e . ____________35.3m |

ilR A D JO ! -  P ftT EFO h Y !
oraz zawsze uą składzie w ie lk i  w y b ó r  
płyt gramofonowych najkorzystniej 

akupis/ v e firmie

„ F K b A "  k ra h d w , S w iir s y n i iE k a  171
T il« fe a  N i.
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L k r b  'a  ,'*? ii« a s
U e łl l  Ja  la m  aobie n ie  p o rn o * ', k tń i  ml p o m o ie ? )

dłosujcfe więc wszyscy
jak jeden mąż na

Usfopac!
Wecb<5< 
słońca 

6. m. 43 Sobota 

17 larcheszwan

8 I
obota b

beszwan 5E91 I

Zachód 
słońca 

3. m. 55

Z  działalności centrali Keren Hajesod 
w  Krakow ie

Po ukończeniu akcji na Keren Hajesod we W ie­
liczce, Bochni, a oslaLnio w Rzeszowie, o czem 
obszerniej już iuforinowaliśmjb przystąpiła ceulrj- 
la krakowska <lo nowej akcji zoiórkuwo- dekla- 
racyjnej na terenie Król. lluty i okolicy. W tym 
celu wyjechał (lo Król. Iluly dyr. Centrali p. M 
Fimkelstein, w obecności którego odbyło się one- 
gvlaj posiedzenie tamtejszego komitetu objfwalel 
skiego. na któreni nasląpil podział pracy. Dziś w 
sobotę 8 bm. o godz. 8‘30 wlecz, odbędzie się w 
sali hotelu Hr. Iteden uroczyste zgromadzenie lu­
dowe z udziałem, dyr. Finkelsteina i miejscowym 
działaczy, dla zaprotestowania przeciw ostatnim 
zarządzeni om rządu mandatowego. W  ramach 
akcji Kroi - huckiej załatwione zostaną także in­
ne, mniejsze miejscowości, jak Hajduki V ielkie, 
Nowy Bytom, Świętochłowice i in.

Należy żywić nadzieję, że próby zamachu na 
nasze prawa do odbudowy ojczyzny żydowskiej w 

'Palestynie spotkają się z godne odpowiedzią ca 
lego społeczeństwa żydowskiego, które znajdzie 
Si,osobność praktycznego zamanifestowania swych 
uczuć.

15-prac. dodatek u rzęd n iczy nie będzie 
skasowany

Półoflcjalna agencja „Iskra * donosi: Na podsta­
wie iDionaftcyj ZksU gnietych u uródeł najbardziej 
miarodajnych, możemy stwierdzić z całą sdamow- 
czośc.ą, że wiadomość podana przez „Gazetę W ar­
szawską ‘ o tern, jakoby 15 proc. dodatek do pen- 
sij urzędników państwowych miał być skasowany 
z dniem 1-yin stycznia 1931 r — jest zwykłem 
kłamstwom, obliezonem na efekt wyDorczy.

— NOCNY DYŻFR APTEK. Dziś w nocy z t>- 
l>oty na niedzielę mają dyżur apteki: uil. Szcze­
pańska 1, Kościuszki 4, Długa 00, Mikołajska 4, 
abjwór 0, i Brodzińskiego 1.

— TABLICA PAM IĄTKOW A KU CZCI GEN. 
CHŁOPU KIEGO. W związku z 100-ną rocznicą 
Powstania listopadowego na fasadzie domu w Ryn 
tu głównym pod 1. 38 wmurowano kosztem gminy 
m. K ra k o w a ,  granitową tablicę ku czci gen Chło- 
Pickiego. Na tahlicy widnieje następujący ryty 
napis: „W  tym domu mieszkał i umarł dnia 30 
Września 1854 r. Józef Chłopacki, Generał Wojsk 
Polskich, Wódz i Dyl tator w walce o niepoilc-' 
głość Polski w roku 1831“ Tekst napisu ułożył 
dyr. Ghmiel.

— W  ZW IĄZKU Z UROCZYSTEWI OBCHODA­
MI 10-!ej rocznicy zwycięstwa oręża polskiego od­
będą się w dniu 11 om. o .godz. 9-tcj rano uroczy­
ste nabożeństwa w grecko- katolickiej cei kwi św. 
Norberta przy ul. Wislnej, w garnizonowej kapli­
cy prawosławnej, w ewangelickim kościele przy 
ul. Grodzkiej oraz w  synagodze przy ul. Podbrze- 
zie.

— Z POLSKIEJ AFADEMJI UMIEJĘTNOŚCI.
Posiedzenie Wydziału lekarskiego Akademji odbę­
dzie się W poniedziałek 10 hm. Porządek dzienny 
obejmuje prace doc. dr. A. Oszaekiego z Krako­
wa i <tr. F. SMubiszewskiemj z Poznania.

Posiedzenie Wydziału filologicznego Polskiej 
Akademji Umiejętności odbędzie się w poniedzia­
łek dnia 10 bm. t> godz 5-tej. Porządek ażujrmy: 
1. cz. Przychocki: Charakterystyka traigedji rzym­
skiej epoki republikańskiej. 2. czł. Klinger: 
Z mniej jasnych podań w historji Herodeta: Ofia­
ry giobowe na wzgórzu TrojadsJ icm. Potem od­
będzie się posiedzenie administracyjne.

— IZBA RZMMlEśLNIOZA w  KRAKOW IE 
drządza w dniu 10 bm. w  pierwszą rocznicę jej 
ukonstytuowania uroczyste zebranie Izby, połączą 
ne z poświęceniem fjnacłu Izby przy ul. św. An­
ny L 9. Na prografl uroczystości złoży się w ber

Nieco o drogach krakowskich
W  latach od 1908, aż do wybuchu wojny 

światowej, rozwinęła gmina krakowska bardzo 
żywą działalność inwestycyjna na polu budowy 
nawierzchni drogowych. Działo się to przede 
wszystkiem w związku z zamianą sieci kolei 
elektrycznej z wązkotorowej na normalnotoro­
wą i budową nowych linji elektrycznych. Naj­
chętniej używanym mateijałem stal się granit 
szwedzki, który zabrukowany jako pieńki lub 
drobny bruk na podłożu betonowem dawał, na* 
powierzchnie niezmiernie trwałe- Dalej asfalt 
prasowany ,,Comprime‘‘ z łomów sycylijskich i 
szwajcarskich, nawierzchnie betonowe przy u* 
życiu cementu opolskiego i żwiru bazaltowego, 
no i pierwsze próby smołowań nawierzchnio­
wych i wgłębnych Mimo pędu naprzód stan 
dróg miejskich nie był dobry, bo 4/5 powierz­
chni ulic m'e miały nawierzchni trwałej. P rzy ­
znać jednak trzeba, że wśród miast b- Galicji, 
Kraków kroczy! na przedzie, a nawet wśród 
wszystkich miast Polski zajmował wcale pocze 
sne miejsce. W ojna światowa znaczną część 
tych wysiłków zniszczyła. W ielokrotny prze­
marsz wojsk uczyni! swoje. 30,5-Mórsery nie- 
tylko niszczyły „nieprzyjacielskie*' twierdze, 
ale spacerując po asfaltach krakowskich, zdzie 
rały ich piękną szatę, obnażając i  raniąc beto­
nowe ciało-

W  międzyczasie jednak miasto zwiększyło 
swój obszar blisko 10-krotnie. dosięgając obsza 
ru blisko 50 km. kw., a w przyłączonych 
wsiach, które nagle staiy się dzielnicami Kra­
kowa, stan był jeszcze gorszy, gdyż pozostały 
tylko pasy błotne, tęsknie wspominające czasy, 
gdy były jeszcze szosami. Wojna skończyła 
się —  rozpoczęto odbudowę- Kraków stał się 
stacją wypadową dlr. głównego .ruchu turysty­
cznego w Polsce, obejmującego Malopolskę 1 
Śląsk Cieszyński, oraz pogranicze polsko-cze­
skie. W szytkie zaś krzyżujące się drogi pro­
wadza przez same miasto ba, prze? jego City 
Trzeba więc było drogi budować!

Mimo katastrofalnego braku funduszów, któ­
ry nie jest tylko przywilejem Krakowa, 10 lat 
niepodległości, byry okresem bardzo intensyw­
nej pracy na polu budowy d.'óg miejskich. —  
W szystkie drogi odbudowano, a jest ich pokaź­
na cyfra  około 1.300-000 m. kw. Powierzchnia 
zaś nawierzchni stałych wzrosła z ok- 20 proc. 
przedwojennej powierzchni dróg miejkich na 
ok. 24 proc- powierzchni dróg W ielk iego Kra­
kowa. Postęp więc podziwu godny.

Najważniejsze jednak, że Kraków, w  w y ż ­
szej mierze niż przed wojną, stał się czułym 
na polu nowoczesnego budownictwa dróg. Sto­
suje je jednak z chwalebnym umiarem, wybiera 
jąc wśród nadmiaru ,-systemów* rzeczywiście 
to co najlepsze. W  ten sposób uchronił się -Kra 
ków —  z małymi wyjątkami —  od kosztowne­

go eksperymentowania systemami o żywocie 
„jednodniówki**. Poza nawierzchniami brukowa 
nemi i drogami betonowemi, stosuje Kraków 
obecnie najchętniej beton asfaltowy z „Meks- 
faltu**, przyczem sposób jego zastosowania po* 
stawił na europejskiej skali. Miasto sprowadzi­
ło sobie doskonale funkcjonujący inwentarz ma 
szynowy i założyło dla celów badań specjalne 
laboratorium. Osiągnięte rezultaty są dosko­
nale.

Inne systemy —  jak motowanie wgłębne, 
również okazało s ij wcale dobrem, podczas 
gdy nawierzchniowe smołowanie szos. nie uało 
oczekiwanych rezultatów. Taksamo użvcie po­
wierzchniowe różnych emulsji i środków do 
„zwalczania* kurzu,

W  roku 1930 zastosowało miasto Kraków 
dwa ciekawe, dotychczas u nas mało znane sy­
stemy, rokujące jaknajwiększe nadzieje. Kiltca 
uHc śródmieścia zaopatrzono w nawierzchnię z 
„asfaltu-piaskowego**, zbliżonego do betonu as­
faltowego. przy użyciu „Meksfaltu**. a ostatnio 
ru-zv dwóch ulicach użyto nowy materiał bitur 
miczny .Kiton I*. Dla stosunków polskich jest to 
materiał wprost rewelacyjny i warto ten sy­
stem nieco bliżej opisać. Drogi kitonowe wyko 
nuje gmina krakowska podobnie jak szosy o le 
piszczu wodno-piaskowem, lecz zamiast wody 
używa rozczynu kitowanego w wodzie.

Dozczvn ten zmieszany z piaskiem glinia­
stym daje po uwałowaniu nawierzchnię szczel­
na lita. wodoodporną, elastyczną I szo"Siticą, 
a koszt takiej nawierzchni jes* tylko nieznacz­
nie w yższy, a niekiedy nawet niższy od ko­
sztów zwykłej nawierzchni szosowej. Nadmie­
nić należy, że drogi kitonowe stosowane sa t  
nadzwyczajnem powodzeniem na ogromnych 
m ostrzeniach w  całej Europie, już prawie od 
20 lat. Do nas dopiero teiaz zawitały, i z powo 
du swych ogromnych zdleł, a groszowych ko­
sztów mogą się stać tym „kamieniem mądro* 
ści‘ ‘. którego dotychczas Polska bezskuteczni^ 
szukała, nie mogąc sobie pozwolić na szerokie 
zastosowanie drogich nawierzchni. W alory ter 
go  materiału są dla nas tern ważniejsze, ile żel 
kiton jest obecnie w  Polsce w  całości wyrabia­
ny, w  przeciwieństwie do przeważnej części! 
nowoczesnych materjałow drogowych surowa 
dzanych z zagianicy, a zwłaszcza zza Oceanu.

I tak sędziwy i skromny Krków pracuje. W- 
okresie zaborów niósł na czele miast polskich 
sztandar duchowej kultury. Nic z niej nie uro­
nił, a na polu kultury materialnej —  nietylKt 
w  sprawach budownictwa drogowego —  coraz 
silniej się wybija, i może i w tej dziedzinie byfi 
szkołą dla innych. N.ech tylko przychodzą i 
patrzą...

(„G az. «a n d l“ ) Inż. T . W exner.

eżńslwo w kościele św. Anmy o godz. 9 rano, akt 
poświęcenia gmachu laby o godz,. 10-ej rano, •- 
raz uroczyste zebranie o godz. 10*30, na które:.! 
przemówi prezydent Izbv rzemieślniczej p. Wodny.

— IM PREZY WYCIECZKOWE DO STOLICY. 
Polska Organizacja Podiróży „Franoopol* (Warsza 
wa, Trębacka 9) przystępuje do' organizowania 
stałych kilkudniowych wycieczek z prowincji do 
stolicy, przyczem wycieczki te mają się odbywać 
grupami osób, o wspólnem zainteresowaniu, jak 
kupców, przemysłowców, rzemieślników, urzędni­
ków itp. Ministerstwo Przemysłu i Handlu w pi­
śmie do Izby przem. hauidl. w Krakowie wyra­
ża nadzieję, że organizacja projektowanych wy­
cieczek tej instytucji będzie stała na wysokości za­
dania.

— KRADZIEŻE. Forster Adolf, urzędnik firmy 
spedycyjnej przy ul. św. Gertrudy 28 zgłosił do 
policji, że dnia 6 bm. OKÓło godz. 6-tej dostał się 
nieznany sorawca do magazynu teiże firmy,1 skąd 
skradł jeden zwój materji czarnej, 1 gobelin, I 
paczkę tasiemek nicdanycb i 1 pudełko oraz zwój 
kap, łącznej wartości ponad 1000 zł. Dochodizenia 
w  loku. — Luzai Tomasz (lat 28) ze Sieprawia 
-obotnik, przytrzymany został za kra izież skór do 
deszwowych na szkodę niestwierdzonego narazie 
poszkodowanego. Skradzfto ic skóry od 'Luzara o- 
debrano.

— W  ZAMIARZE SA MOBÓJCZYM. Dnia 6 bin. 
o godz. 21-szej zawezwane zostało pogotowie ra­

tunkowe do Zofji Góry (lat 23) robotnicy zam. 
przy ul. Topolowej, która w celu samobójczym w y 
piła na ul. Warszawskiej pewną ilość jodyny. W y­
mienioną przewieziono do szpitala św. Łazarza. 
Powodem samobójstwa zawód miłosny 

—  DROBNY LU P KAS ARZY. W7 nocy z 6 ca 
7 bm. dokonano włamania ao biur powszechnej 
Asekuracji przy ul. Podwale 3 na I-em piętrze, 
gdzie sprawcy rozpruli kasę ogniotrwałą i skra­
dli z niej gotówkę 30 zł. Dochodzenia w  toiku.

ZM ARLI: Józef Bioder 1. 25.

— DZIŚ W  SOBOTĘ DNIA 8 BM. O GODZENIE 
5‘80 wieczór odbędzie się w Żyd. Gimnazjum Koe- 
dukacyjnem w  Krakowie przy ul. Brzozowej 1. 5 
odczyit p. prof. dra Frkduindera n. t  „Nauka w  
domu i w  szkole *.

P Ł A S Z C Z ! 1, 13 A 1 H S K I E  w ytw orn ie  
w ykonane futrem  przebran e  poleca  

A . BKkOSS, K rak ó w , FLO R JAŃSK A  L . 44
 o------

— TARNÓW! Dziś, w sobotę odbędzie się w sal: 
SoJdłngera, ounfkit. o godz. 3 pop. referat n. t. „O dro 
gę młodzieży żydowskiej". Referenci: Henryk Spi-ei- 
maa i Aron Fusa.
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Jakie są istotne p rzyc zyn y
krytycznego półcienia gospodarczego Niemiec?

„Tire Financial News z 30 go października 
rb. w artykule wstępnym „Rationailsation in 
Germany1' omawia skutki finansowe racjonali­
zacji przemysłu niemieckiego, przyczem pod 
stawa dla wniosków .,The Financial News‘‘ jest 
sprawozdanie Thelwalla. attache handlowego 
ambasady angielskiej w Berlinie.

Obecna depresja gospodarcza w Niemczech 
jest bardziej dotkliwa niż wszystkie przez któ* 
*e Niemcy przechodziły od r. 1871. Jak dotych­
czas niema żednego symptomu, któryby wska­
zywał. iż depresja ta może być wkrótce zakoń­
czona. albo przynajmniej złagodzona. Jednak 
metody przezwyciężenia kryzysu —  mimo ar 
gromu obecnego przesilenia, —  nie są wcale 
sporne. Sprowadzają sio one do trzech wska­
zówek, mianowicie konieczności reform y finan­
sów państwowych i samorządowych, redukcji 
płac zarobkowych oraz uzgodnienia cen dęta- 
tfcznych, tj. zarobków pośrednika i detalisty ze 
stanem cen hurtowych. Z niewątpliwą energją 
rząd R zeszy usiłuje obecnie zrealizować pierw­
szą z tych trzech wskazówek, gdy tymczasem 
realizacja drugiej i trzeciej natrafia na duże 
trudności.
' W  całych Niemczech rozgorzała walka o p?a 
^ ę  zarobkowa: w walce tei nie chodzi o podwyż 
kę płac zarobkowych, ale jedynie o to. aby. nie 
dopuścić do nominalnej redukcji płac zarobko- 
iwych. która grozi we wszystkich gałęziach 
przemysłu niemieckiego. Również trudna w y ­
daje się sprawa redukcji cen. Tu należy liczyć 
Się z potężnym oporem karteli i trudno orzec, 
fezy rząd okaże się na tyle stanowczy, aby zmu 
sić bezwzględnie kartele do obniżenia cen.

Zagrdnienie karteli-zacji przemysłu niemiec- 
i> S o  jest w ścisłym związku z zagadnieniem 
racjonalizacji. Kartele b y ł. organizowane, albo 
i e i  słabe względnie kartele konsolidowały sle, 
tworząc potężne organizacje, w celu racjonali 
fcówanla przemysłu. Racjonalizacja była tedy 
pod wieloma względami spiritus movens kartę 
liżacji w  Niemczech. Kartele inwestowały olbrzy 
mte fundusze, zwiększając niepomiernie kapitał 
Stały przemysłu niemieckiego, wszystko kosz­
tem kapitału obrotowego. Trudno orzec. czv 
przemysł niemiecki przeinwestował się: w  każ- 
«łym razie oprocentowanie i amortyzacja inwe 
Stycyj, dokonanych w celu racjonalizacji, po­
chłania znaczne fundusze, tak że obecnie kon 
Sument niemiecki musi drogo płacić za gwałro 
wne tempo usprawnienia i modernizacji przemy 
słu swojego kraju w ciągu ostatnich lat 10, —  
Przem ysł niemiecki obarczony jest więc olb-zy 
ima hipoteką powstała wskutek racjonalizcaji. 
u odsetki i raty amortyzacyjne uniemożliwiają 
'obniżenie cen.

Racjonalizacja w  dużej mierze zawiodła, bo 
jeżeli nawet nie była przyczyną zwyżki cen, 
to w każdym razie stała się decydującą prze­
szkodą ich redukcji. A  p,zecież zasadnicza idea 
racjonalizacji jest tańsza produkcja, a więc niż 
sze ceny- „The Financial News* podkreśla, iż

proces racjonalizacji nie dla wszystkich krajów 
jest jednakowo korzystny. Dla poKrycia kosz­
tów szybkiej racjonalizaCj. konieczny jest b a r  
dzo' pojemny rynek wewnętrzny; na rynki eks 
portowe wobec rozwoiu protekcjonizmu 1 
chwiejnych koiGunktur po wojnie światowej, 
przemysł, który zamierza się zracjonalizować, 
może hczyć tylko z wielkieini zastrzeżeniami. 
Dlatego też sukcesy, zresztą i to w wielu dzie­
dzinach względne, racjonalizacji przemysłu w 

Stanach Zjednoczonych nie są wystarczają­
cym powodem, ani argumentem dla racjonali 
zowania przemysłu w innych krajach, które nie 
posiadają, rynku wewnętrznego o tak olbrzy­
miej zdolności nabywczej, jak Stany. Ze w zglę­
du na ciężary finansowe racjonalizacji, inne 

kraje w  zależności od stanu rynku wewnętrzne 
go oraz faktycznych, a nie urojonych możli­
wości wywozowych —  powinny zwolnić tempo 
racjonalizacji albo niekiedy całkowicie jej za­
niechać, przynajmniej na pewien czas.

Pozatem olbrzymiem obciążeniem przemysłu 
niemieckiego są świadczenia społeczne- Według 
obliczeń ministra pracy z maja, ogólna suma 
składek płaconych przez pracobiorców i praco­
dawców tytułem ubezpieczeń społecznych w y­
nosi 6 miljardów marek rocznie. Jednak ta s j - 
ma nie wyczerpuje jeszcze wydatków na cele p > 
mocy społecznej wraz z ubezpieczeniami spo- 
łecznemi, budową tanich mieszkań itd. wynosi 
16.7 mljai da mk. j 83 proc. wszystkich wydat­
ków państwowych i samorządowych w Niem­
czech- W ięcej niż jedna piąta ludności niemiec­
kiej korzysta z pomocy społecznej w tej czy  in­
nej postaci! Pomoc społeczna jest jednak me 
wystarczająca, a zwłaszcza zapomaga dla bez­
robotnych oraz ubepieczenie na starość nie za 

i pewnia nawet minimum egzystencji. Dlatego te- 
: około 700 tysięcy osób. korzystających z róż­

nych form ubezpieczeń społecznych, korzysta 
również ze wsparcia dla ubogich. Redukcja 

cen musiałaby spowodować zmmejszenie 
, świadczeń społecznych.. które jak widać z po 
j wyższej statystyki są olbrzymie, a jednak nie- 
| wystarczające. Gdy więcej niż 20 proc. lud- 
I ności korzysta z pomocy społecznej w różnych 

postaciach, sprawa redukcji pomocy państwa, 
c zy gmin przestaje być zagadnieniem, które mo­
że być rozwiązane na podstawie obiektywnych 
kryterjów gospodarczych, a staje sie jedną z 
najhardziej zaognionych spraw politycznych 
Wskazuje to, jak jaw iłem  jest zagadnienie re­
dukcji cen w Niemczech, jak w związku z tem 
trudna jest sytuacja przemysłu niemieckiego, 
który budował swoie nadzieje na trwałości „kon 
junktury konsumcyjnej". zależnej pr'edewszyst 
kiem od dopłvwu kapitałów zagranicznych. Ale 
niespodziewanie już w  połowie '928 r. dopływ 
kapitału zagranicznego został wstrzymany, a w 
r. 1929 ustał prawie całkowicie. Przemyśl tedy 
zmuszony jest przystosować się do zupełnie od- 
miennei konjunktury, niż ta. na która był na 
stawiony od czasu stabilizacji waluty niemłec 

kiej-

Franklin Ewillcn ostro atakuje Niemcy
Dyskusja zagraniczna w frarcuske ’zb*e deputowanych

'Telegram  wiosny owego D z ie ń rk u ")

P  a r y  ż 7. 11. Na wczoraiszem posiedzeniu I 
by zabrał głos główny interpelant w sprawie 
polityki zagranicznej Franklin Bomlion  i w os­
trych słowach zaatakował Niemcy. Mowę jego 
darzyła hucznymi oklaskami zarówna sala. jak 
i ław-y rządowe W yw ody swoje opierał Bouił 
lon na cytatach z prasy niemieckiej W  czer­
wcu Francja uwolniła Nadrenię, we w ieśni.u od 
były -ię w Niemczech wybory a w październi­
ku 150 tysięcy Stahlhelmnwców demonstrowa­
ło w Koblencji. W ybory  do Reichstagu przynio­
sły zwycięstwo najskrajniejszym partjom. W ię 
cej aniżeli 12 miljonów ludność- wypowiedziało 
się za mornlnem zmszczeniem Furopy. a dalsze 
12 mjjjonów wyborców jest również zdecyao

l_wanych obalić istniejący status quo.
Pominąwszy garstkę ludzi spokojnych jednak 

bczwpływowych utworzono w Niemczech dwa 
obozy: spryciarzy i cyników. Oba obozy dążą 
do rewizj pianu Younga, militaryzacji Nadrenji 
rozbrojenia Francji I wreszcie do zmiany tra­
ktatów pokojowych. Soryciarze domagają się 
moratorium a cynicy odmawiają wogóle wszel­
kich spłat- Mówca wskazał następnie na niesły 
chanie w ielki budżet wojskowy Niemiec i oś 
wiadczył że Niemcom nie można przyznawać 
moratorium tak długo, aż zmniejszą swói budżet 
a spcjalnię budżet armji. Annja niemiecka nie 
jest odosobniona. Sprawa Ambngera dowiodła, 
że istnieje ścisły związek między armją so­

wiecką a niemiecką.
Rząd francuski musi wreszcie ośwadczyć st* 

nowczo, że nic dopuści do naruszenia granic w y  
tyczonycli przez traktat wersalski. Jak mogła­
by Francja spojrzeć w oczy swym sojusznikom 
jak Polsce i Belgji, gdyby dopuściła do podolr 
nej dyskusji? Francja musi swym sojusznikom 
dać gwarancje, że w granicach swych państw 
mogą się rozwijać i żyć spokojnie i bez obaw- 
(Huraganowe oklaski prawicy i centrum) Bouil- 
lon podkreślił ieszcze raz. żc granica Francji 
nie nad Renem lecz nad W isłą się znajduje, 
(Długotrwałe oklaski). W ybory niemieckie o- 
twarły Francji oczy. Niestety istnieje dążność 
do rewizji granic w Niemczech oraz n iezdecy­
dowane stanowisko innych państw. W obec tych 
niebezpieczeństw musi się Francja zjednoczyć 
i nie dopuścić do żadnych ustępstw.

Represje przeciw podejrzanym 
cudzoziemcom we Francji

‘ Telegram  własny „Nowego Dziennika

P a r y ż  7. 11. (B ) W  związku z wykryciem  
komunistycznej centrali antyfaszystowskiej w  
SartrouviIle „zamierza rząd francuski podjąć e- 
nergiczne krok,- przeciw cudzoziemcom i w y ­
dalić z kraju wszystkich podejrzanych obcokra­
jowców. Przedewszystkiem zostnnie obostrzo 
na kontrola nad cudzoziemcami- a wreszcie ma 
być sporządzony wykaz statystyczny zagranicz 
nych przestępców kryminalnych.

Co Redzie, gdy hitlerowcy 
dojdą do w ładzy

Onegdaj odbyło się w Berlinie zebranie bojówek 
narodowo- socjalistycznych, znanych pod nazwą 
S. A. Abteiluingen Jak wiadomo, oficjalnie nazy­
wa się bojówka ta Sport Abteiluingen, a nieoficjal­
nie Stu-rm Abteilungen. Zebrało się około 2.500 
bojowców, a na porządku dziennym zebrania był 
konflikt między bojówką a kierownictwem partji 
narcilowr socjalistycznej. Dłuższy referat wygło­
sił dr. Góbbels, który usprawiedliwił członków 

1 frakcji parlamentarnej, że nie zdemolowali wo"ó 
; lc parlamentu Góbbelsj m in zapowiedział, że 
: josb soejnlno-dunoUrulyezny poseł Laii-dsborg da- 
I lej będzie mówił o morderstwach świc!ej Fcmy. to 

poseł — porucznik Heines ściągnie go z trybuny 
parlamentu i da mu nauczkę, która będzie dostate­
czną, by socjaliści raz na zawsze wiedzieli, z kim 
inają do czynienia.

Jeśli narodowi socjaliści dojdą do rządu, to tyl­
ko pod warunkiem, że odda im się ministerstwa 
Reichswehry. spraw wewnętrznych i oświaty Je­
śli on. Góbbels. zostanie ministrem spraw wewnę 
trznych, będzie orze de wszystkich funkcjonarjn 
szem partji Jeśli go w tym charakterze zaatakuje 
prasa, obowiązkiem narodowo- socjalistycznej bu 
iówki jest udać Się do odnośnej redakcji i zmusić 
każdego redaktora do wypicia jednego litra rycy- 
nusa. On, jako minister o to sij  już postara, by 
policja przyszła o pół gooziny za późno Teroi 
komunistów można złamać tylko w tea sposób, je­
śli sześciu przywódcom połamie się karki. Każdy 
kto używa zagranicznego auta, musi ponieść nau­
czkę a auito powinno być zniszczone On jako mi- 
nistei wystara się już o to, by nie sprawcy, lecz 
właściciele aut ponieśli karę.

| Taką to mowę wygłosił dr Góbbels do narodo 
j wo- socjalistycznej bojówki!

Napad Ufrahablftiw na Transjordanjg
L o n d y n .  7. 11. ŹAT. Prasa londyńska aa,mii 

sz.za telegraficzną wiadomość z  Transjoidam 
iż liczne bandy Waha bitów wtargnęły do gran 
cy Trans jo rda-nji i zaatakowały miasto Beyer. 
Wahabici zrabowali 600 wielbłądów, Wahabic: 
dokoinali też napadu ng obóz Beduinów na po­
graniczu Transjordamji i Nedżdu, lecz zostali 
odparci. W ładze angielskie w ys ła ły  w  po-śc;g 
aeroplany i samochody pancerne.

PIERW SZY DZIENNIK SOWIECKI PO AN­
GIELSKU

Sensację wzbudza masowy kolportaż w Airgltj 
pierwszego sowieckiego drnmnika w języku an­
gielskim pt „Moscou News’1 Pismo redagowane 
jest w Moskwie, a pozostaje pod wpływem finar 
sjery amerykańskiej, torującej sóbie drogę przy 
r>omury powyższego organu do podbojr ekonomi­
cznego rynku sowieckiego.
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Paradoksalna sytuacja
w  n o w ym  parlamencie U. S. A .

217:217 — Języczkiem  u wagi poseł robotniczy —
W senacie republikanie  w m niejszości

ffelegram  własny J/owego Dziennika” i

Dziewięciu postów żydowskich 
w Kongresie amerykańskim
Duiaj Ż y d z i  w ybrani gubernatorami
N o w y  J o r k .  7. 11. ŻAT. Żydzi amerykan 

scy odnieśli szereg sukcesów podczas ostatnich 
w yborów  do Kongresu i do Senatu i na stanowi 
ska gubernatorów w  Stanach Zjednoczonych.. 
W łaściciel jednego z  największych domów to­
w arow ych  w  Am eryce znany filantrop żyd ow ­
ski, Juliusz M eyer, wybrany został gubernato­
rem stanu Oregon jako kandydat republikański, 

Znany leader demokratów Artur Seligman, kto 
ry  bierze też czynny udział w żydowskiem ży 
ciu społecanem obrany został gubernatorem 
stanu New 'M e*ico. *  Ośmiu dotychczasowych 
żydowskich członków Kongresu zostało pono­
wnie wybranych, pozatem jeszcze też dziew ią­
ty, demokrata Dawid Goldstein, pierwszy Zyd, 
w ybrany ze stanu Massasuchetis od r. 1887.

N o w y  J o r k  7. 11 (R  W edle dotychcza­
sowych wyników wyborów w  Stanach Zjedno­
czonych uzyskali demokraci 217 mandatów, re 
publikanie 217 i robotnicy roln. 1 mandat. Brak 
jeszcze wyniku wyborów w stanie Illinois, gdzie 
ido chwili obecnej zaznacza się lekka przewa- 
Iga republikanów. W  najlepszym razie mogą re­
publikanie zdobyt ten sporny jeszcze mandat 
a  wówczas stosunek głosów w  Izbie reprezen 
tamtów będzie po obu stronach równy. Decydu­
jący głos w  Izbie będzie zatem posiadała par- 
tja pracy, o której w zględy będą się ubiegały 
obie strony. Daleko gorzej przedstawia się sy­
tuacja w  senacje. gdzie większość republikanów 
jest bardzo problematyczna, gdyż wśród 48 re­
publikanów znajduje się 15 republikanów po­
stępowych tzw- insurgentów tak, że łącznie z sę 
natorem partji pracy stosunek sil będzie się w y 
rażał w cyfrze 34 glosy rządowe przeciw 47 glo 
som opozycji demokratycznej.

Obrady nad ograniczeniem zbrojeń
(Te legram  własny „Nowego Dziennika"')

G e n e w a  7. 11. (R ) Przygotowawcza komi­
sja rozbrojeniowa rozpoczęła obrady dziś m d 
projektem konw encji  w  sprawie obniżenia i o- 
graniczenia zbrojeń. Na wniosek lorda Cecila u- 
chwalono uzupełnić artykuł projektu o ustala­
niu efektywnych sil zbrojnych na ladzie w sto­
sunku do sil zbrojnych na morzu. W  dyskusji

przemawiali delegaci Anglji, Stanów Zjednoczo 
nych, Japonji, W ioch i Rosji- Z mów wynika, 
że mimc wyniku konferencji morskiej w ^on- 
dynje istnieją nadal dawne przeciwieństwa. U 
chwalono wreszcie przerwać dalszą dyskusję, 
aby zainteresowanym państwom dać możność 
porozumienia się między sobą.

B. posłowie pried sądem
(Telefonem  od naszeso korespondenta)

W a r s z a w a  7. 11. Sn- W  Sandomierzu od­
by ła  się rozprawa przeciwko b. posłowi Smole, 
o sk a rż o n tm u  z a r t .  120 i 132 oraz b. senatoro­
wi C ias tk o w i i b- posłowi Dobrochow; z powo­
du ich działa lności podczas  w yborów . Na mocy 
w yroku  sądow ego  S m oła  zos ta ł  sk a z a n y  na 4 
miesiące więzienia. C ias tek  na k a rę  100 zl. zaś  
Dobroch na dw a tygodnie więzienia. O b ro n a  i 
prokurator wnieśli apelację.

W a r s z a w a  7. 11 Sin. W  Lubawie odbył 
się proces przeciwko b. posłowj Wrzesińskiemu 
o znieważnie władz. Przesłuchano 9 świadków. 
Sąd zwolnił oskarżonego od winy j kary nakła­
dając koszta procesu na skarb państwa.

Niema święta dnia 11. listopada
W a r s z a w a  7. 11. Sin. Wobec pogłosek, iż 

'Pień 11 bm- zostanie ogłoszony jako święto 
ustawowe, dowiadujemy się, że dzień ten 

nic będzie świętem. W szystkie instytucje jak ró 
wnież i banki urzędować będą w dniu tym tak 

w sobotę. Jedynie giełda będzie nieczynna.

Sinclair Lewis odbierze 
nagrodę

S z t o k h o l m  7. 11. (R ) Laureat tegorocz­
nej nagrody Nobla Sinclair Lewis prostuje po­
głoskę, jakoby otrzymaną nagrodę oddal do 
dyspozycji „młodemu amerykańskiemu pisarzo 
wi i jego  rodzinie \ Lewis zatrzyma pieniądze 
dla siebie i po odbiór ich osobiście przyjedzie 
do Sztokholmu-

K O M U N IK A TY

-  SEKCJA MŁODZIEŻY TRZY ZJEDN. KOB. 
ŻYD. („MŁODE W.I.Z.O."). Dziś, w sobotę, o godz.
4-tej zebran-ie członkiń.

— OGNISKO. Uprasza się wszystkich kol. mę­
żów zaufania kół prowincjonalnych Stów. Żyd. 
Słuch. U. J. ,,Ognisko" w Kraków-e o zgłoszenie się 
w sekretariacie „Ogniska" u kol. Atetatte-ra między 
eodz, 2—3 pctpoL w dniach od K) do 21 b*n.

WALNE ZEBRANIE SEKCJI PING PONGOWEJ 
ŻKS MAKKABI odlbędzńe się dziś, w sobotę, godz. 
12 w lokalu klubowym.

WALNE ZEBRANIE SEKCJI ŁYŻWIARSKO HO 
KEJOWEJ ŻKS MAKKABI odbędzie się dziś, w so­
botę, o godz. 5.30, a w razie braku kompletu, o go 
daiiiiie 6 pop., w lokalu klubowym przy ul. Gertru­
dy I. 8.

SEKCJA GIER SPORTOWYCH ŻKS MAKKABI
zawiadama, iż treningi zmowę rozpoczynają się 
w dniu 10 bm. Zebranie wszystkich członków sekcji, 
na pierwszy trening, w poniedziałek 10 listopada, o 
godz. 6.30 w e-cz., w sali gimnazjum żydowskiego 
przy ul. Brzozowej.

„POGOŃ— CRACOVIA". Nie przebrzmiały jeszcze 
echa zmagań petmy-.h emocji Gracov,i z Polonią, a 
już juitiro, w niedzielę, o godz. 11.30 przedipoludin em 
będzie sportowy Kraków świadkiem szlachetnej wal 
k.i bialoczerwotiyich z Pogonią lwowską o prymat w 
p łkarskie pofc-kiem. Cracov!a i Pogoń rozegrają te 
zaw ody w pełnych składach.

V. BIEG LEŚNY BIELANY—KRAKÓW o nagrody 
p. Prezyd-enta miasta Krakowa oraz RKS Legia u- 
rządiza Robotniczy Klub Sportowy Legia w Kra­
kowie jutro, 9 bm. Zhió-nka zawodników u godz. 10 
rario na boisku Legji. St-art z polany bielańskiej o 
godz. 12 w pół. Zgłoszenia bez wpisowego do dnia 
8 bm. przyjmuje RKS Legja Kraków. Kremsrowskn
1. 8. Bieg dostępny dla stowarzyszonych i n esto- 
warzyszo-nych.

— MENORAH. Dz ś, w sobotę, o godz. 3 popoł. 
ref: kol. Hamburgera.

— STOW. MERKAZ HACEIR1M (Krakowska 41). 
Dz ś, w sobotę, o godz. 7,30 wlecz, wi-eczorek 
teracko-humorystyczny. W  programie Peręc, Gritr 
herg, Szalom Aleicbem i bogaty żywy dziennik.

— ż. S. M R. „MASADA". Dziś. w sobotę o godz 
3.30 zebranie członków z referatem.

— „HAPOEL" (Dietla 59, 1. p. of.) Dziś. w sobotę 
o godz. 3 popoł. referat tow. Dra O. Menaschego. 
n. t  „Angielska biała księga — na tle polityki mię 
dzynaród owej". Goście m-ile widziani. '

— „KORJOLAN A WYBORY". Odczyt na teo a- 
ktualny temat wygłosi Dr. Kazimierz Piotrowski, 
we wtorek. 11 bm. o godz. 7 wlecz, w Koflegjum 
Wykładów Naukowych (A—B, 39).

1 A  Zgromadzenia wyborcze 1 fl 
w Krakowie

Blok Narodowo-Żydowski w Malopolsce u* 
rządza w Krakowie następujące zgromadzenia:

Dziś w  sobotę o godz. 7‘30 zgromadzenie w y 
borcze w sali Teatru żydowskiego, na którem 
referują adw. dr. Ignacy Schwarzbart i rabin 
Naftali Halpern.

Jutro w niedzielę 9 bm. o godz- 11 30 zgroma 
dzenie wyborcze w sali Teatru żydowskiego, re 
ferują dr. Ozjasz Thon i dr. Samuel Hirschfeld

W  niedzielę dnia 9 bm. o godz (rtej wlecz, 
zgromadzenie w sali kahalu w Podgórzu ul. Jó­
zefińska 6. na którem referować będą dr. Sa 
muej Hirschfeld i inni.

Żydzi! Jawcie się licznie!

k JBMHWBI -łi! *8 » J t i
G IE ŁD A  K R A K O W S K A

Kraków, 7. 11, 193C. Akcje niejednolite. Dolar 
bez zmiany.

Akcje bankowe: Bank Polski 162.
Akcje handlowe: Toham 3.85.
Papiery procentowe:-. 5-pu-oc. Pram. Poż. dola­

rowa 53—53.50, 4-proc. Prem. Pożyczka inwesdy-t 
cyjna 90. 4 i  pół proc. listy zastawne Banku K r «i 
jowego 54.

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem tenden­
cji niejednolitej Ruch panował żywszy. Robiono 
Bankiem Polski po kursie mocniejszym. Tohan m  
towamo nieco słabiej Z papierów prooeotowycS 
5-proc. Prem. Poż. dolarowa zuiżkowo. 4-proc. 
Prem. poż. inwestycyjna utrzymana. Zaintereso­
wanie silniejsze. Obroty większe.

Na pogieldziu w  Większych ilościach rouaono
5-proc. Pożyczkę Konwersyjną po kursie t tW  
słabiej.

• • •
Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku waluto-wym w  obrotach prywatnycH 

i międzybankowych sytuacja bez omany. Popyt 
niewielki przy dostatecznej ilości maierjału. Usua- 
sobienie spokojne. W Krakowie dolar gotówkowy 
8.91—8.93, czeki bankowo 8.90 i trzy czw. do 
i trzy czw. Warszawa doi. 8.91 i jedna czw. d *  
8.93 i jedna czw., czeki 8.90 i pól do 8.91 i PÓŁ 
Lwów doi. 8.91 i pó* do 8.93 i pół, czeki 8.91—S.SS, 
Katowice doi. 8.92 —8.94, rzeki 8.91 i jedna crtf, 
do 8.92 i jedna czw.

G IE ŁD A  W A R S Z A W S K A
Warszawa, 7 11 PAT. Akcje: Bank Polski

163, 162 i pół. Firlej 20, Węgiel 38, Klucze ''XL 
Pożyczki: 3-proc. budowlana 50, 4-proc. kwesty* 
cyjna 100 i pół, 100 i jedna ozw., seryjna 1012, 5* 
proc. dolarowa 54 i jedna czw.. 54, 5-proc. >PD* 
wersyjna 48, 48 i pól, 5 proc kolemwa 45, 10-proc. 
kolejowa 104, 8-proc. L, Z Banku Gosp Kraj. 9*.

Waluty: Dolary 8 92 i pół, 8.94 i pół, 8.90. De­
wizy: Londyn 43.34 i pół, 43.45, 43.24, Nowy Jork 
8.914, 8931. 8.891. Paryż 35.05, 35.14, 34.96, Piagn 
26 45, 26.51. 26 39, Nowy Jork wypł telegr. 8.923, 
8 943 8.903, Szwajcar ja 173.15, 173.58, 17272, W ie­
deń 125.65, 125.90, 125.34, Włochy 46.71, 46.83, 46.59, 
Berlin 212.67.

G IE ŁD A  PO ZN A Ń SK A
Poznańska giełda zuożowa z dnia 7. 11. 1930 

Żyło cena transakcyjna 18.60, orjentacyjna 17 i 
trzy ezw. do 18 i jedd-na czw Tendenejas pokoje a.

G IEŁD A W IED EŃSK A
Wiedeń, 7 11 PAT. Waluty i dewizy: Berlin

169 05—169.55, Budapeszt 121.07—121.37, Bukareszt 
4.20.50—4.22.50. Londyn 34.44 i trzy czw. oo 34.54 
i trzy czw , N. Jork 708.75— 711.25, Paryż 27 84.50 
—27.91.50, Praga 21.015—21.085, Warszawa 79 42 

j —79.70 Zurych 137.58-138.08. Amerykańskie 708.90 
| — 712.90, Niemieckie 168.80—169 40, Włoskie >7 03 
I —37.19, Szwajcarskie 137.00—138:40. Czeskie 21 • 

trzy czw. do 21.12 i trzy czw . Węgierskie 124.04— 
124 41.

•  *  •

Tapiery wartościowe: Renta majowa 1.28.

GIEŁDA ZURY CHSK A
Zurych, 7. 11 PAT Paryż 20.24, Londyn 25.0P 

i jedna czw Nowy Jork 5.1525, Belgja 71.86, Wło- 
1 chy 26.97, Berlin 122.83. Wiedeń 72.56. Praga 15.28 

Warszawa 57.75. Budapeszt 90.20. Bukareszt 3.06.

-  „POGLĄDY NA KRYZYS ROLNY". Odczyt na 
powyższy temat wygłos: p. docent Stefan Scłmvd: 
dnia -2 bm. na zebraniu Towarzystwa Eko-> 
czne-go o g<xlz. 6. w Sal; Izby Handlowe (P!
L p.).
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Bi. CHALTERKA-kure
spondenlka polsko—uie- 
nć&<Aa, t r w ant a - 
siła. z długołetuą p »k  
tyką, z najlepmeml refe­
rencjami. obejmie poza 
<5ę od zaraz. Zgłoszenia 
do Adm. „N. Dziennika“  
pod „Ewentualnie toJka 
godzin dzienne do Ad- 
min. „N. Dziennika".

1725g

Str.H P JdArWi DZlsNŃlK* nledzlcja 9 listopada I9bu Nr. 296

V £ ^ l l ( l i i H l b i e ,  P ł ó t n a ,  A k s a m i t y ,  F l a n e i e ,  P o d i z e v  k i  ilp.

ssym  w yb o rze  ty lko  u FREIU AbDA, S f ó R ™ *  M , I. P. T E k . 105-3&
Zł 9-50 
.  10--
.  3-80

BUCHALTER zdolny, ł
dłdisza praktyką w  wię- 
kszem przedsiębnorstwCe 
poszukuje zajęcia a* ; 
godz y ktb wóęeei na 
przedpołudnie tai. popo- 
łudure. Zgłoszenia do Ad 
min. „N. Dziennika" poc 
„Oiamzet", 350JU

N A L K A  B M H I  
H  i WYCHOWANIE
KWALIFIKOWANA nau- 
ozyoielka (egz, Uniiw. Ja 
giefl. j dypł. Uirw. Lon 
dyńsJdego) udziela lek­
cy] Języka amg etskego. 
Warunki przystępne. — 
Zgłoszenia suto „P< rfect* 
A. B. do Adnun *N<rw. 
D łb if  ka“ . I726g

RODOWITY Beridczyk 
rda ria Macy) n emłec 
Ł?«gj sra w_zys Jeb za­
kresach, i iecwszorzędna 
metodą, jako też hebraj­
skiego, łaotoy I Iranfcu- 
k in u . Zgłoszenia dv Ad 
nla. ,N. Dzłetntica" pod 
„Btedeot F\W ", > ...g

l». BLOIDMAM adkdtia 
Mecyi języka, betor .Jcie- 
g »  t kiwhiiykn (Tnach 
Tabnud e*c.) we wszysi 
Unii stopniach: «L  Ber­
ka Josełeiwicza 9. 1730g

NAUCZYCIELKA gton. 
•dzida Utocyj francusk 
do, n.etn! ickiego, angiel­
skiego — (konwersacja, 
gramatyka, — literatura, 
koresptłu acja handle 
Wa) me‘ odą plerwszorzę 
dhi . Rów et likcje zb o 
rowe. Zgłoszona: Kra­
ków, ul. Zielona 11, II. 
pieto?, gacek, front.

3434,*

LEKCJE TRYKOTAR- 
STWA RĘCZNEGO (pu­
lowery, czapeczki najmo 
dnlejsze) tkaniny, teue- 
ryfki, filety. Zgłoszeń a: 
wtorki, czwartki  ̂ od godz 
S—7 SaJon Mód „Szyk" 
Floriańska 45.

LEKCYJ w zakresie 
szkól powszechny:>h niż­
szego g mnazjum udziel: 
absolwent gimnazjalny 
Wiadomość pod „Skr.. 
ntne warunk'* do Adm 
„N. Dziennika". 3310

U te p n y s la d i :

wcimaiia Zł 8-60

Flamengo w kolorach 
Twedy
Aksamity deseniowe

1 repe A oDgo! jedwabny /i 1S-— 
eiepe georgette lo b ie i  jakości 16 — 
Pojjflina doDrej jakości z ł toSO

lOKALE

KMWkUJ umeblowanego _
z unobnem wejściem, w 
poBUtn obcy Starowiś- 
atu putaJnuję od grudnia 
Zpasamia poa „Dyrek­
tor M** do Adaur. „Now 
DąfemŁa".________ 1718g

POSZUKUJĘ lokato 
przy ofc Starowiśłnei. — 
odcinek poczty, Dietłow- 
sfciej, może być w po­
dwórcu, i frontową wy­
stawą— Zgłoszenia pod 
„Szybko" do Adm. „N 
Dziennika". 1728g

STARSZY meżczyznr 
przyjmie na wspólne pu- 
mieszkanie — sofdnego 
człowieka. Zgłoszenia do 
Adm. „N. Dziennik0"  poć 
„M eszkanfe". 1727g

DO WSPÓLNEGO PO 
KOJU przyjmę młode pa 
nienkę z ntrzymaniciią 
zapewniając dobrą ople 
kę. Używanie fortep a&u 
Dar».nową Długa 33. fil 
piętro. bp

STUDENTKA undwersy 
toto z Językiem francu­
skim poszukuje m eszka 
nia przy inteligentnej ży­
dowskiej rodzinie, wza 
mian za lekcje. Zgłosze­
nia do Adm. ,,N. Dzuen- 
nŁa" pod „Bez komfor­
tu". 3614*

ROŻNE |■ B O H I
■ n

Dzieci
n ie p rzez ięb ią  » ię  n o tzą c  o 
huwie. śn itg o w ce  i kalosze 

■ pec ja ln eco  m agazynu  
C b u w 'a  D iie c in n e y o

„I^aniutu
i\ rn l.ów . G rod zk a  33(vpd*irtu)

ENERGICZNY kupiec, 
mający lokal, poszukuje 
odpowiied trę go zastęp
strw* hub składu kotriiso- 
wego. Branża obojętna. 
— Na zabezpieczenie da 
gwarancję bankową. — 
Zgłoszenia pod ,,W.“ do 
Adm. „N. Dziennika".

17l6r

Za darm o
udzielam każdej pani do­

brych porad przeciw

upływom
Kałda pani się zadziwi i 

będzie mi wdzięczną. 
Anna Gefaauer, Stettln, H.
32. Friedrich-Eberstr. 108. 
(Niemcy). — Dołączyć na 

porto-ja. S536x

BEZPŁATNIE! Napis; 
natychmiast im,ę, rok. 
miesiąc urodzenia, otrzy­
masz analizę charakteru 
zdolności, przeznacze­
nia. określenie ważniej- 
• •/ych faktów życ a — 
żarno 75 gr. (zn. 
dcc' owe) na przesyłkę 
załączyć. Waiszawa, — 
Psycho-Grafolog Szyller 
—Sz-kolnik — Nowowiej­
ska 32. 3510a

W I E C Z E R K E  K U R S Y  C iP il A Z J A L K L  
D Ł A  D O R O S Ł Y C H , ul. Stolarska 1 5 . 1. p.

W pisy na specjalne kursy wieczorne

języków nowożytnych
(j. angielsk , j, francuski, 
j. hobrajski, j. niemieck1)

w lokalu kurs6wr do 15 listopada, codziennie 
od 8— 9 wieczorem. 3642*

NAJNOWSZE GDkBYCIE!

B E Z  S Z O R O W A N A
n a w e t  t\ z i mn e j  w o d z e  

ŻĄ D A Ł  W S Z Ę D Z IE !
Prawnie strzeżony:

jś ^ k
Cd dnia 1 listopada rozpoczęły sic;

W P I S Y  a.
1) Popołudniowy kurs gotowania dla pań (cało­

kształt gotowania w 12 lekcjach).
2) Kurs sałat i kanfapek (2 l|kcie).
3) Kurs dietetyczny (dieca dla diabetyków: 2 lek­

cje; djeta bezsulna 1 lekcja; djeta tuczna 1 lekcja; 
dieta odtłuszczająca 1 lekcja).

Kursa rozpoczną stę w bieżącym miesiącu. Ze 
wzgiędu na to, że na każdym kursie najniższa ilość 
ucz-estitfczek nwi« wynosić 12 osób, a w ięcej jak 18 
osób, szkoła z powodu braku miejsca pTzyjąć nie 
może. prosimy osoby zainteresowane o zgłoszenie 
się moźJiwce wczćśnie w kancelarji szkoły przy ni. 
Mikołajskiej 9. II. piętro, codzenn.it od godz. 11—1, 
z wyjątkiem sobót.

I KCtDRY od 18“
P łó tn a  1 2C. O brusy 5 AC, f la iw  ■; l'opeliD\ jedw abn e 2*Kł

M otb ie  T w e e d y  8*60, We<ms, tpdw ab ie. ka~ t łC B c e M .
«l. G R C N B A U M , K R A K Ó W , U LICA  G R O B Z K A  «ft I

P R Z E T A R G
Ominą wyznaniowa żydowska Podgórze w 

Krakowie ogłasza mniejszem pisemną licytację 
ofertową na wydi2 'erżawiertle prawa po d o  ii 
opłat od rytualnego uboju bydła : drobiu na 
czas od 1 stycznia 1931 do 31 g: udnła 1931 r.

Licytacja ofertowa odbędzie się dnia 23 ństo- 
pada 1930, o godzinie 3 popołudniu. O ferty na 
leży składać w  opieczętowanych kopertach w  
lokalu Gminy, przy uJ. Józefińskiej 5, do rąk 
przewodniczącego, względnie do rąk urzędują­
cego członka zarządu lub sekretarza, za po­
twierdzeniem złożenia, codziennie z  wyjątkiem 
piątku i soboty, w  godzmach m iędzy 3—4 po­
południu, a w  dniu łkytacid m iędzy godz. 10— 11 
przedpołudniem.

W  tym samym czasie i miejscu można prze­
glądać warunki licytacyjne.

Cenę wyw ołan ia ustanawia się na 58.000 zi-
Wadium w  wysokości 5 proc. ceny w yw o ła ­

nia należy złożyć równocześnie z ofertą w  go ' 
tówce lub na książeczkę Kasy Oszczędności, 
względnie banku krakowskiego.

Gmina wyznaniowa żydowska Podgórze w  
Krakowie zastrzega sobie prawo wyboru mię­
dzy o fertam i lub też niezatwierdzenia żadnej 
oferty, względnie prowadzenia rzeźni w e  w ła ­
snym zarządzie.

Kraków, dnia 21 października 1930.
Przewodniczący Zarządu: 

3525* DR. ED W AR D  FERBER.

■ M A T E R JA Ł Y

v / z k ł o  to;-r
P O R C E L A  K  
„ N A C Z Y N I A  

K V C H E N «^

CHOROBY serca Base 
dow astma — Samto- 
rjum „Salus" Dra Kup­
czyka. Kraków. Szui&kde 
go. 3362er

NIEROZBIJALNE szkle 
ka do zegarków (nowy 
wynalazek) na poczeka 
niu doraba: BochaeT. ze 
garmistrz, Stradom 25.

1719g

WIECZORY spędzisz ? 
pożytkiem na czytaniu 
ks ążek z wypiożyczaln: 
A. Gumplowicza, BRA­
CKA 9. front. 3590er

POSIADAM frontowy 
lokal w Rynku giówuyn: 
Przyjmę spóln:ka z wię 
kszym kapitałem z bran 
ży konfekcyjnej hib in 
nej. Zgłoszeni cło Adm 
„N. Dziennika1' pod „0- 
kazja". 35‘J3x

FIRANKI ...
h I C H M A  I l i E i T Z A , F b O R JA flS K A  2 3

h u rtow n i*  i c i {ń c io w *  N A J T A N l  
w  K ra k o w sk ie j F ab ryce  F łr *n «k

S P R Z E D A Ż

MASZYNA DO PiSANIA 
HEBRAJSKA, nowa, o- 
kazyjnie do sprzedani
— Spłaty dogodne. — 
Fabryczny skład maszyn 
do szycia A. Geldwerth 
Kraków, Dietilowska 25. 
Teleł. 113-83. 3674*

KILIMY artystyczne. — 
Dywany orientalne: Giń 
nero w a Kraków Tarło 
wska 6 boczna Zwierzy 
meckŁej. 1296x

DOBRZE prosperujący 
skiep robót ręcznych 
istniejący przeszło 20 la:
— z powodu wyjazdu do 
oddania. Potrzebna goto 
wfla. 8.000 zł Dłższej wia 
domoś j  u Reginy Spłro 
wej w Wadowńcaoh.

KSIĘGOZBIÓR około 
300 tomów beletrystyk: 
nietnlecF^ej. najnowsze 
wydanie, w oryginalne i 
oprawie, ta«»io sprae 
dam. Tamże okazyjnie 
obr. <Z7 Wodninowsumegc 
Grota, Krzeszą. Zgłoszc 
nia: KTaków, Skrytka pc 
cztowa 103. 3674g

r U L O W E R Y
iiiĘjf. . ‘ol*. kóu itzelk i Owiną. 
15 SC. żak ie ty , ko ltJum y, bie- 
lizrn;, trykot. leforuiyTutŁule, 
ra jlu zk i, p ończochy poleca 

M a g a z y n  T r y k o t a ż y  
n i-ąk A v , G rodu k ii 31

MEBLE KUCHENNE
ptztdpokojowe w wyko. 
naniu pierwszorzędnem 
poleca specjalny skład 
Sebastiana 7. 595*

Za KEa D Rys .waczo—  
HaUuarski, Anna Rubia, 
dawniej Fianzblau, K w  
ków, Grodzka 13, podwó 
rze, po<eca: M .óczI l,
wełny na sweatry, jed­
wabie dc hałtowacią, go 
beiiny, poduszki na kan­
wie DMG, ibwabeż puda 
szki do haftowania J mon 
towania. Wielki wybór! 
Przyjmuje wszdkie ro -' 
boty hafciarskie. —  Ce-, 
ny konkurencyjne.

3t>12er

BIELIZNĘ damską w ró­
żnych gatunkach, fartu­
chy i płaszcze biurowe 
poleca najtaniej wytwór 
nia bielizny A. Ałieh* 
kraut, Stradom 15, w po 
dworcu. 1724

“ d y w a n **
T K A L N IA  DYW/NOW 

■ KILIMÓW 
k R A K O W -P O D O O M I
Sw. Kingi 9. Uinja tram. 3) 

p o iee *

DYWANY I KILIMY
LezkGDkureDcy;i.te łanu  .K lin ika  
dla n ap raw y  d yw a n ó w  pteakłeii 
k ilim ów  — la le fc u  Nr. 114-G9 

Grand P r ix  z lo ty  mad a i 
t iiu kse la  1W30

HEBLE KUCHEjNNE, — 
PRZEDPOKOJOWE, — 
DZ1ĆCIĘCE _  NAJTA­
NIEJ, — NAJSOLIDNIEJ
wykonane. Wielki wybór 
SPECJALNOŚĆ' SŁA­

WKOWSKA 12. w po­
dwórcu. 3581er

FIRANKI od najtań 
szycb ck> najwykwintn e 
szych poleca Wytwórn j 
firanek, Podgórze, daw 
niej Trauguta 5, obecni 
uL Rękawka Nr. 3 (tuż 
obok Rynku podgórskie­
go)._________________ 462j

WODĘ KOLONSKA NA 
V/AGĘ w 10 zapachach, 
poleca PerfumeTja ,Pa- 
rusuenuc', Kraków, Plac 
Szczepański 2. 3243*

SPRZEDAM urządzenie 
sklepowe w dobrym sta­
nie. Wiadomość: Kącik 1

MATRYMONJa LNE

DLh MOJEJ kuizynk. 
przystojnej i posażnej 
panny, poszuiouiię w celu 
matrymonialnym inteli­
gentnego pana w wieku 
lat 40, na stanowisku. Po 
ważne zgłoszenia do Ad 
mta. „N. Daieanft B 1 pod 
„Stanowisko". 3670*

SZADUHEN mający doJ 
stęp w lepszych domach 
poszukiiwany. Zgłoszenia 
pod ..Szadrben*- do Adm. 
„N. Dziennika". 3671*

PRENLMEP ATA: w Krakowie i na pro w mies.eczn Zł. 5‘00, kwartał. ZL 18‘00 
w Krakowie z odnoszeń, do domu m »  6*20 „  „  I8'60
Na prowinci s przesyłką pocztową m „  6*60 M m 19*80
Zagra..'ca z przesyłLr pocztowa H „  10‘00 „  „  30*00

„NOWY DZ1FNNIK" wychodź.' codziennie także w poniedziałki i dni pośwCąt

OGŁOSZENIA: Podstaww obliczeń jest 1 milimetr w jednym lance. — Strona w 
tekście i nadesłane® nut 3 tamy po 74 tnliim —  Strona za tekstem 6 la­
mów po 37 milkn. — Najmniejsze ogłoszenie drobne Uczymy na 10 sk r.

CENY w sio tych: L strona 1*25.— Tekst 1*—. Nadesłane 11*75 -r  Za tekstem 
0*25. — Droboe od słowa 0*20* Dia Powzn kujący eh pracy 8*10. — Gratsia- 
cje 12-6<*. — Za za-atrz iwn-j miejsra doKcza »Ię25?S.

Wyfewca:  ćs Spółkę W yd. ..J^owy Dziennik": Zygm-jnt Hochwald.. — Redaktor naczelny: Dr. WULeta Berkelhammw- 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Mosez, — Nowa Drukarnia DziemAowa. Kraków, ŁrzeazkSoweJ7, pod zarząoem MaŁfgnJ8i«pa Fetemaa.


